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• • 1nauguracyJne 
posiedzenie 

Sejmu PRL 
.Dziś o gu~z l& . rozpocznie "ię 

pierwsze pos1„dze111e Sejmu PRL. 
Będzie to Inauguracja prac par. 
lamentu w nowo wybranym skJa 
dzle na VII kadencję. 
Wśród posłów - największą 

1rupę stanowia robotnicy i rol­
nicy. Liczna Jest reprezentacja 
inteligencji, Więcej nit w pn. 
przedniej kadenc,li Jest kobiet -
posłanek. Wśród tych, których 
wyborcy obdarzyli mandatem, są 
lud'tie wszystkich nokoleń. 
Posłowie złotą ślubowanie 

przed marszałkiem - seniorem, 
a zaszczyt pełnienia te; funkcji 
przypada, zgodnie z tradycją, 
najstarszemu wiekiem z nich. 

Wybrani zostaną: marszałek I 
wicemarszałkowie Sejmu. prze­
wodniczący Rady Państwa. za· 
stępcy przewodniczącego. sekre. 
tarz i członkowie Rady Pań· 
ltwa; Sejm powoła prezesa Ra· 
dy Ministrów. 

Rola Sejmu w ostatnich lata"b 
poważnie wzrosła - ttie tv•ko w 
zakresie działalności ustawn'\aw 
czeJ I kontrolne,J. Znowelizowa­
na Konstytucja PRL uwypukla 
prawo partan1entu do podejmo­
wania uchwał określających pnd­
stawowe kierunki działalności 
państwa. 

Przed Inauguracyjnym posie-
dzeniem Sejmu - ukonstytuują 
się kluby poselskie PZPR. ZSL 
l SD. Przvpomnljmy, te prze. 
·WOdnlrzący klubów lub Ich za· 
stępcy wchodzą - wraz z mar. 
szałkif'm I wiremarszałkaml Sej• 
mu - w 5kla„ konwentu •ento­
rów. do któret:o mol!'a bvć do­
koo towa.nl I inni osłowle. 
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Obrady XVII Plenum CRZZ 
• , , H o I a ZHP 

Większa skutecznosc w pa1riorvcmvm 

24 bm. obradowała w Warszawie na XVIl plenarnym posiedzeniu 
Centralna Rada Związków Zawodowych. Tematem obrad była ja­
kość ~ziałanła podstawowych ogniw ruchu zawodowego - zakłado­
wych organizacji związkowych. W posiedzeniu CRZZ ucezstniczyll 
przewodniczący 60 wybranych w ostatniej kampanii - rad zakła­

dowych. Ich wypowiedzi wzbogaciły dyskusję o doświadczenia I 
proposycje wynikające z bezpośredniej pracy wśród załóg. 

Zarówno w referacie wygłoszo­

fi tron 

.M. E. Peron w • areszcie 
domowym 

' Krajow~j 

• Zaprzysiężenie 

Rady Wojskowej 
Przewidywany od wielu miesięcy 

wojskowy zamach stanu w "'r1ten, 
tynie stal się w środę faktem do­
konanym. Na ?7 mlllonów Argentyń 
czyków we wczesnych 11od?J.nach ran 
nych oczekiwał jut pierwszy komu­
nikat nowej ekipy z Scasa 'Rosada 
- siedziby rządowej Buenos Aires 

- o przejęciu władzy przez siły 
zbro.tne kraju, W następnych ko­
munikatach podano, że na czele 
r1ądz4cej ekipy woj!lkoweJ stan11ł 
50-letni generał .To.rge R. Vld'!la . 
Obsadzone zostały również 1<luczo-

(Dalszy ciąg na str 2) 

Na zdjęciu: transport czołgów do centrum Buenos Aires 
CAF - UPI - telefoto 

Model ,,autobusu powietrznego" 
nym przez przewodnicząc ego CRZZ 
- Władysława Kruczka. jak i w 
toku wielogodzinnej dyskusji 
akcentowano roboczą i rzeczową 
atmosferę dotychczasowego etapu 
związkowej kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej Ponad 200 tys. za­
kładowych ogniw ruchu zawodo­
wego wybrało blisko 030 tys. dzia­
łaczy. W dyskusji wypowiedziało 
się oonad milion nncowników. W 
przyhtych na konferenc..i11ch prP.-

24 bm. w warszawie odbyło 
ale plenarne 1101iedzenle Rady 
Naczelne.I ZHP. pośwlecone spra 
wom łdeoweiro wychnwanla mło• . 
dzlety. poii:łehlanio postaw pa­
triotycznych ł 1oc.latlstycznej 
świadomości młodeito ookotenła 
Zadania te wynikaJace z J)Osta· 
now!e6 Ul Plenum KC PZPR 
maJa "Podstawowe znaczenie dl• 
działalnoścj WV<'howawcze.t ruchu 
młod•fetnwp~. !':zr.zel!'ólnle Istot· 
ne sa właih1lf' dla harcPT•tWa -
Ort\'a.nh:ae.tl. w której mł"""' czło 
wiek 'Zdnbvw:t pleTW~ze doiwla.d 
czenla ~"nłeM:nP.. k•ztałtu.le •wóJ 
~wiatop('t\'lad. 

Rada Naczelna ZRP wspólnie 
z ne-restnlczacymf w feJ obra­
dach harrerskłml deleo:ataml na 
ThlfhJacv ~ł, Konir:rr.s Młodzie­
tv Pnl•kfel zwrócił" wie z ape• 
lr.m dn młndzietv ZRP I wazv1t• 
kich ucznf6w bv w nkreslf' 'PO• 
or7~dza~acvm k"nl!"l'e~ onde.lmo• 
wali nowe lnicfatvwy. "ktvw• 
nie ur„e'lłniczvli w czvna<'l1 1po­
łec71nv„ftl l nroclnkcvłnycti "''!'P6ł 
hWrn'lnit1tyfj o łe]J1'Ze wyniki „ 

W Bonn dokonano wymiany 
dokumentów ratyfikacyjnych 

I 

·P FN 

Tak wygląda model radzierkiego „autobusu powietrznego" 
samolot u.-s& 

CAF - TASS - telefoto 

Próby 
na • razie bez rezultatu 

W V.'Ynil<ll wtorkowej wymiany 
ognta w Libanie między lewicą mu­
zułmańską, a prawicową· Falangą o.k. 
lSO osób zost.ało zabitych. a 325 ran­
nych. Walki nle ustają I trwały r&w­
nież w środę. Zanotowano pewne 
sukcesy oddziałów lewicowych, które 
zblltyly się do pałacu nreo::vdenckle­
go Sam teren pałacu też został 
ostrzelany Pałac. w którym przeby­
wa prezydent FarandżlJa, nie zasłał 
USZKO!i'l;()lly, 

Równocześnie nie ustają rozm<>­
wy pollty07.IJ'le. W Liba.nie pr-zebywa 
dwóeh pTZedstawicleli rządu syryj-

DZIEK 
KIESIE 

W 85 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 5.27, zajdzie zaś o 
17.58. 

Maria, Wieńczysław, Ireneus:s. 

Dyłurny s 

w dniu dzlslejHym dla ł.odzl 
orzewiduje 11astępu.i!ł•·a oo~odę: 
zachmurzenie małe i umiarko­
wane. w cląca dnia. możliwy 
wzrost ziu:bmurzenia. W nocy I 
rano mcllsto. Temperatura mi­
nimalna minus 8 stop., maksy­
malna plus 5 stop, C. Wiatry 
słabe, zmienne. 
Ciśnienie o godz. 19 74-6 

mm. 

n1 J ze. ro z ice 

1881 - Ur. Bela Bartok - kom• 
11ozytor węgierski. 

sklego, pulkownlcy Ali Madani i :Mo­
hammed El Choli Usiłują oni dO·· 
prowadzić do zawie5Zenla broni I nie 
dopuśc;ć do usunięcia :re stanowlSka 
prezydenta Farandżll. Spotkali się z 
Kam;ilem Dżumblattem. jedną z czo­
łowych postaci lewicy. W rozmowie 
wziął udział przewodniczący Komite­
tu Wyltonawczego OWP. Jaser Arafat 
oraz przywódca prosyryjskiej organi­
zacj! ,.As Sajka". Zuheir Mohsen. Nie 
przyniosło ono jednalk rezultatów . 
Dtumblatt domaga sle niezwłocznego 
ust•plenla Fa.randżli jako warunku 
wstępnego do uregulowania kryzysu 
libańskie-go. 

1966 - Uruchomienie produkcji 
polskiej penicyliny kry­
stalicznej. 

1821 - Proklamnwanie niepod­
ległości Grecji. 

Grzechy dla.bla warte, zostaą 
ocenione w piekle. 

\ ", „ _„0-
"''1 \ „ 

sę 

.... ~~ ~ 
- Oczywiście, kochanie, pójdę 

sa toblł at na koniec iwlata, ale 
w tym kierunku!." 

łl&U ~ f 
(Oal~y clą11 na str 2) 

Pierwsza porażka Geralda Forda 
Wczoraj rano czasu warszaws.<le­

go, podano ostateczne rezultaty 
wyborów wstępnych w stanie Karo. 
lina Północna, na podstawi" danych 
uzysl>anych z 2343 lokali wybor­
czych. Wśród kandydatów republi­
karisklch ubiegających się o nomi . 
nację kandydata na prezydenta sen­
sacyjne zv.rych:stwo odniósł były 

gubernator Kallfornll, Ronald .Rea. 
gan, który uzyskał 52 proc. głosów 
Gerald Ford. przed w-yboram! uwa­
żany !:a zdecydowanego fawor~·ta. 
uzyskał tylko 46 procent Kłosów 

z kandydatów Partit Demokraty· 
cznej zdecydowane zwycięstwo od­
niósł Jimmy Carter, na lttórego 
~ło•owalo 54 procent wyborc:ów. 

Niespodziewane zwycięstwo Reaga­
na w Karolinie Polnocne1 umozll. 
wiło mu daluy udział w walce o 
.uzyskanie nom!n.acJl ll:andydata na 
prezydenta z ramienia Partii Repu­
blikańskleJ. Jakkolwiek prezydent 
Ford posiada nad nim nadal zna­
czn11 przewagę. 

W środę, w cmachu bońskiego MSZ. dokonano wymiany dokumen. 
tów ratyfikacyjnych umowy PRL - RF·N o zaopatrzeniu emerytalnym 
i wypadkowym. Tym &amym więc, porozumienia między Polską a 
R~N, uzgodnione w Helsinkach przez t sekretarza KC PZPR, Edwarda 
G1erka i kanclersa RFN. Helmuta Schmidta, w1:1zły 01ta.tecsnie vv ŻY· 
rie 

W czasie spotkania a tej okazji. 
które zgromadziło licznych przedsta. 
wtc!elj prasy, radia t telewizji :RFN. 
minister spraw zagranicznych RFN. 
Hans-Dietrich Genscher t ambasador 
PRL w Bonn, Wacław Pllltków•kl, 
którzy podpisali protokół wyrn!nn:< 
dokumentów. złotyU ltrótkte ofiwtad 
czenla. 

Min. H. D. Genscher stwierdztl, te 
wymiana dokumentów ratyfikacyj­
nych do umowy stwor7yła przesłan­
ki nle!:będne dla Jej wejścia w ty_ 
cle. Tym samym uczyniono decydu­
jący krok dla realizacji porozumień 
uzgodnionych w fJel1lnkach, a pod. 
ptsanyr.h w Warszawie 9 '>ał.d~lerni-
ka 19'15 r. Od czasu parar..,warua 
porozumień proces ratyfikacyjny 
filedzony był w RFN 1 w. Polsce, • 
takte poza gr1111ical\'li "obu 1rra.~ów, z 
nlezwykł4 uwag!\. Porozumienia te 
wy~"Ołaly bardzo 1ntensywn11 l 

(Da.łs.zy ciąg na str. 2) 

Trwa napięcie 

na zachodnim 
brzegu Jordanu 

Trudności w wymianie 
pocztowej z Libanem 

Zdjęcia z zasyp a ... H:.:go SL.)' bu 

Na okupowanym przez Izrael za­
chodnim brzegu .)'ordanu utrzymu­
.fe · sle n.adal bardzo napli:ta sytu­
acja We wtorek wojska izraelskie 
interweniowały lcllkaltrotnle u~ilu­
jąc nl.e dopuścić do antyizraelskich 
demonstracji Palestyńczyków. W 
tym dniu te:t. lecz dopiero późno w 
nocy, odbył 91ę pogrzeb 10-letnlego 
chłol)ea postrzelonego w ub. tygo­
dniu przez tołnlfl'r~ izraelskiego. 
Władze iuaelskle nie dopuściły do 
VviO!lkl zn.ldującej się w pobliżu 
.Jerozolimy dz!ennlkarzy zagranicz­
nych Włoska zorlała otoczona 
przez v:ojsko, a pogrzeb nakazano 
przeprowadzić dopiero w nocy. 

Ministerstwo Łączności lu>muniku­
je. że od 26 stycznia br praktycz­
nie nie ma możliwości doltonvwanla 
wymiany poczty z Libanem. W 
związku z tym ministerstwo zdecy­
dowało zwrócić nada wcom prz •svł­
kl pocztowe. nadane do Libanu w 
okresu, poprzedza.iącvm za>Nieszenie 
wymla,ny pocztowe.i oraz w trakcie 
fe11:0 trwania 

O W"Znowienlu ruchu poczto·"·„go • 
tym krajem. Mln. Łączności t> 
muje od.rębnym komunlkatł' 

, 
Smierc 
w · burzy śn·ieinej 

Katastrofy 
sa:molotów 
wojskowych 

:U bm. rano niedaleko od schroni­
ska w Dolln.1e 5 Stawów Polskich 
w Tatrach odnaleziono przysypane 
śn.1eglem zwłoki mężczyzny \ kobie­
ty Byli to 57-letnl doc. .Terzy Cze­
chowicz z Milanówka pod Warszaw11 
oraz 45-letnla Anna Reyltowska z 
Warszawy. Zl(lnęll oni w czasie bu­
rzy śnieżnej w drodze do schron!­
ska. 

Jul: Od 20 dni dwóch g6rnlków w kopalni złota w Placer ua Filipinach 
przebywa w zasypanym tzyble. ZZ bm. ekipy ratownicze "Przewierciły 
otwór dost:i-rczaJąc uwięzionym tywnoś~. Prace zmierza.face do wydo· 
hycla gór_111ków przebiegają pomyślnie. Zd~„cle zrobili sami górnicy 

miniaturową kamer• doetarczon• Im przez ten sam otw6r 
CAF - UPl - telefoto 

W pobliżu Neapolu uległy ltata­
stro!le dwa włoskie samolaty woj­
skowe. Zginęło w niej S osób. 
Pierwszy samolot ,.S-2 Grumman", 
produkc.11 amerykańskiej, przystoso­
wany do zwalczania łodz! podwod­
nych, uderzył w zbocze oa1tórka w 
momencie podchodzenia do lądowa 
nla w bazie lotniczej Capoctlchlno. 
Druga maszyna. również produkcji 
amerykańskiej, .,F-104" Starfll(hter". 
uleicła katastrofie w czasie nocne­
go lotu . 

W 
torkowe wydanie dziennika Reichstagu (był nim w owym cza. 

RFN „Der Tagesspiegel" sle właśnie Goering) do budynku 
przynosi ciekawa informa- parlamentu. Tunel ten znajduje 
ę zaopatrzoną w zdjęcia z się w bezpośrednim sąsiedztwie z 

WlZJJ lokalnej przeprowadzonej w granicą NRD przebiegaiąc~ przez 
dawnych podziemiach Reichstagu Berlin. Profesor H-ein11 Leferenz po 
podpalonego 27 lutego 1933 roku. 

Za zgodą władz Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej w poło­
żonych na terenie stolicy NRD 
Berlinie dawnych podziemiaćb 
Reichstagu kryminolog RFN pro· 
fesor Heinz Leferenz przeprowadził 
w towarzystwie byłego palacza w 
tym budynku Heinricha Grune-
walda wizję lokalną. Jej celem zakoncz niu wizji lokalnej stwier­
było dokładne prześledzenie drogi dził m. in. „Nie ma najmniejszych 
jaką przebyli do ówczesnego nawet wątpliwości, że zeznania 
Reichstagu wyznaczeni przez Goe· ówczesnego palacza w .Reichstagu 
ringa hitlerowscy podpalacze, aby Grunewalda są całkowicie zgodne 
wzniecić ogień w tym budynku. z prawdą". Grunewald już w 1967 
Wizję przeprowadzono w podziem-1 roku zeznał, że on i jego koledżY 
nym tunelu biegnącym ~wego cza- otrzymali polecenie, aby otrzać w 
su 1 pałacu przewodniczącego dniach 26 i 37 lutego 1933 roku re-

prezentacyjną salę pała<"u przewo­
dniczącego Reichstagu dla rzekomo 
mającego tam kwatero;.raf wzmoc­
nienia oddziału pilnujacc~go tego 
budynku. WizjL• lokalna potwier­
dziła wypowiedzi Grul:'.ewalda i 

a 

obu budynków dotrzeć do wnętrza 
Reichstagu została teraz ostatecz­
nie obalona. Tym bardtiej że jak 
twierdziło oskarżenie hitlerowskie 
Van der Lubbe dostał sie do Reich­
stagu sam. A bez pomÓcy kogoś, 
kto dokładnie znał plan budynku, 
było to zupełnie niemożliwe. 

Zgodnie więc z wszystkimi współ 
czesnymi dokumentami historycz­
nymi tylko osoby należące do rze­
komego oddziału wzmacniającego 
straż ·pałacu pn:ewodnkzącego 
Reichstagu mogły nie7.auważen1e 
dotrzeć do budynku ówczesnego 

Innych świadków, że z sali tej bez parlamentu Rzeszy. W interesie 
trudu można było, niepostrzeżenie hitlerowców było podpalenie Reich 
dla woźnego, poprzez qwie klatki stag11, któ11e posłużyło im jako 
schodowe znajdujące mię w podzie. pretekst do generalnego. krwawe­
miach pałacu l przez kotłownie to rozprawienia się z komunistami 
dotrzeć do Reic;: .stagu. Tezą pre- i soejaldemokratal'ni w Niemczech 
zentowana przez zw.olertr.ików wer l oraz wprowadzenia w Rzeszy dyk­
sji, jakoby Holender Van der tatury hitlerowskiej. . 
Lubbe mógł sam be& znajom~ B. TYCNER 



Spotkanie Lu,dn~ść Polski w 1976 r. • Zakończenie wizyty w Bonn dokonano wymiany 
H. Wilson~ A. Gromyko lodz miastem 800-tys1ęcznym delegacji KC PZPR dokumentów ratyfikacyjnych 

W środę minister spraw zagranlt?.· 
u.ych ZSRR Andriej Gromyko został 
przyjęty przez ptemiera w. Brytanii 

(Informacja własna) 
· naszymi państwami współpracy, o_ 

ftarolda Wll&0na. . 
w czasie rozmowy wymieniono po· W nakładzie 30 ·tys. egzemplarą 

glądy na temat rcnwoju atosunków ukazał się Mały Rocznik Statysty­
ra.dziecko-brytyJskich ona na wiele I czny 1976, będący dziewiętnasb\ 
aktualnych zagadn1ed mlę~zynarodo- edycją tego popularnego informato 
wycb. 

ra o rozwoju kraju. Prsedstawłono 
w nim wielostronne życie społecz­
no-gospodarcze kraju oras ros­
wój tospoda.rki narodowej w osta­
tnim li-leciu, 11:estawiając dan,,i 
aktualne s danymi sa la~ poprze­
dnie. Tematykę rocznika rozszerzo­
no o sz-ereg nowych informacji do­
tyczących przemysłu, rolnictwa I 
zagadniefl międzynarodowych. 

w NRD (Dokończenie ze s1 . 1) I a mtanowicie - ltworzenlu między 

wuech1tronn11 dyskusję na tem1t partej 11a zaufaniu, co służyłoby po. 
stosunków między obu narodami I kojowl w Europie 

Zamach stanu w Arge,ntynie 
(Dokonczenie .ie str 1) 

we resorty .M. In. atanowiSko mi. 
matra spraw wewnętrznyeh objlłl 
gene.rał Cesare.o Cardozo, rnlniatra 
epraw zagranicznych acjm!rał Anto• 
n.to vanek, a ministra obrony - ge­
nerał Jose Maria R.omero. Tym sal 
mym po 31 miesiącach. przesta 
istnl~ć cywilny rzllłd MarH Esteii 
Peron. pierwszej kobiety, która zo­
lttała prezydentem. 

Wywieziono ją samolotem wojek.o­
wym na południe kraju i osadzono 
w areszcie domowYtn w jednym s 
ośrodków górskich którego na~ 
inle podano. 

zamach sta.nu miał ch&rakter b~· 
krwawy a jego przebieg, jak wy­
nika ie" wstępnych doniesień. był 
star.annie zaplanowany. Rada Woj­
skowa ogłosiła stan oblężenia w kra 
Ju 1 we'l!wała ludność, aby bez­
względnie podporządlcowała się wła­
dzom wojskowym I policji. Na wta­
domMć o zamachu stanu centrala 
zwilłzkowa ogłosUa strajk powszech-

n~ydarzenia w nocy z wtorku na 
środę potoczyły się w błyskawicz­
nym tempie. Jut poprzed·niego dnia 

r.aobser\vowano w kraju ruchy 
wojsk i prze:tmow.anie przez oddzia­
ły wojskowe głównych punktów o 
chankterze strategicznym 1 wpro­
wadzenie kontroli na gł6wnYCh ma­
gistralach komunikacyjnych. Poprze­
dniej nocy (Z poniedziałku na wto­
rek) równolegle do dyslokacJ1 od­
działów. w Buenoe Al.res odbyło 11«: 
tajne posied-i:enle szefów arrrui lllł­
dowej, morskiej i powietrznej. Zwo 
lane nieco później, w trybie pilnym 
posiedzenie rządu nie przyniosło re­
zultatów I nie został opracowany 
program radykalnych zmian poli­
tycznych I społecznych, które mo­
głyby powstrzymać wahających si«: 
Jeszcze wojskowych przed przeJ«:­
clem władzy w kraju. 

w środę po południu odbyła si«: 
w Buenos Aires uroczystość zaprzy­
siężenia naćze1nych dowódców trzech 
rodzajów broni, któn:y obalili prezy· 
dentur«: Marii Esteli · Peron, jalto 
członków Krajowej Rady Wojsko· 
wej - władzy zwierzchniej w Argen. 
tynie. Jed11ocześnle akomunlkowa­
no że parlament zostaje rozwiąza­
ny: a dzlałalno~ć W§zystk!ch pa·rtli 
politycznych I zwlazków zawodo­
wych Jest zawieszona. 

Większa skuteczność 
(Dokończenie „ nr. 1) 

woadawćZo-wyborczych progra­
rnach działania rad sakładowych 
dominuje dążenie do wykorzysta­
nia wszystkich rezerw, lepszej pra 
cy oraz gospodarska troska o po­
prawę warunków socjalnych załóg. 
Wprowadzaniu w życie uchwalo­
nych programów towarzyszyć mu­
si - podkreślano w d,Yskusji -
klimat twórczych poszukiwań, 
wzbogacanie ich o nowe inicjaty­
wy. 

Aby 1prostać wyższym jakościo­
wo zadaniom stojącym obecnie 
przed ruchem zawodowym wszy­
stkie Instancje i ogniwa związko­
we powinny podjąć dłu1ofalowe 
działania, które zapewnią warun­
ki dla pełnego przestrzegania 
praw i obowiązków pracowników, 
dla harmonijnego łączenia intere­
sów załogi i zakładu. Tylko tl\ 
drogą - mówiono - można uma­
cniać i zwiększać efektywnoAć pra-

ey organizacji zakładowych, podno-
1tić ich autoryte~. 
Należy także doskonalić l . uno­

wocześniać formy i metody pracy 
:i;wiązkowej, poszerzać zwłaszcza 
codzienną ~.'ię:!: z zafogaml, a tak­
że przestrzegać zasad jawności i 
kolegialności w życiu wewnątrz­
związkowym. 

Jak podkreślali uczestnicy dys­
kusji, ważnym Źadaniem organiza­
cji jest pogłębianie rzeczywistego 
uczestnictwa załóg we współgospo­
darzeniu i W@ółzarządz!lniu zakła­
dami, doskonalenie pracy samorzą­
du robotniczego. 

Ruch zawodowy przywiązuje du­
że znaczenie do umacniania dyscy­
pliny społecznej, ładu i porządku 
w zakładach, do stałego usprawnia 
nia organizacji pracy. Pobudzaniu 
aktywności . załóg służyć powinna 
również popularyzacja ludzi .do­
brej roboty, wyróżniających się 
swą postawą i pracą w kolekty. 
wach pracowniczych. 

Według danych GUS, Polska li­
czyła w końcu 1975 r. - 34.186 
tys. ludności, 1ajmująe pod tym 
względem siódme miejsce w Euro­
pie i 21 na świecie. W ciągu 1975 
roku zaludnienie Polski wzrosło o 
340 tys. osób. Podobnie, jak w la­
tach ubiegłych najwięk1zy przy­
rost ludności wystąpił w woj. ka­
towickim, war11aw11kim 1 1dań­
skim. Zmniejssyła się natomiast li­
czba ludności w woj. łomżyflsklm, 
sieradzkim i zamojskim. 

W latach 1974-1975 liczba ludno­
ści miast powiększyła 1ię s 18,5 
mln do 19 mln. Najwyższy udział 
ludności miejskiej występuje w 
miejskim województwie łódzki~. 
(90,1 proc.), warszawskim (86,7 
proc.), katowickim (85,2 proc.) i 
gdańskim (73,4 proc.). Mamy 14 
miast o liczbie mieszkańców po­
wyżej 200 tys. i 29 liczących po­
wyżej 100 tys. 

Ł6di, Ucząca w dniu n 1rudnła 
1975 r. - 798,3 tys. młenkańeów, 
przekroosy w bieżącym kwartale 
800 tys. Jest nadal drugim pą_d 
względem liczby ludności miastem 
w Polsce (po Warszawie - 1,4 
mln) - a przed Krakowem, któ­
rego ludność w III kwartale br. 
przekroczy 700 tys. Szybki rozwój 
Lodzi jest w poważnym stopniu 
spowodowany napływem ludnoścl. 
Ł6dzkie wojewÓdztwo miejskie mia 
ło bowiem w 1975 r. najniższy w 
kraju współczynnik urodzeń. Wo­
jewództwo łódzkie jest najgęściej 
zaludnionym w kraju (710 osób na 
1 km kw przy średniej 109 osób). 

W porównaniu z dy:\8.micznym 
;rozwojem woj. ł6dzkiego w szcze­
gólnie niekorzystnej sytuacji de­
mograficznej znajduje się woj. sie 
radzkie, w którym notuje się naj­
wyższy w kraju udział ludności 
w wieku poprodukcyjnym i naj­
wyższy wskaźnik zgonów, przy bar 
dzo dużym odpływie ludności do 
innych ośrodków. 
Według szacunków GUS. pod ko 

niec 1976 r. liczba ludności Polski 
wynosić będzie ok. 34,1! mln osób. 
Zgodnie z najnowszą prognozą 
przewiduje się, że w 1980 r. lud­
ność Polski będzie liczyć ok. 35,9 
mln, a odsetek ludności miast 
wzrośnie do 58,3 proc. (ik) 

państwami. H. D. Genscher wyraził zadowole-
Na U!Pr-U. Kanl.tetni central- Mln. Gen1cher wyraZił przekona- n.le, te ininister spraw zagranicz-

nego SJ!lI) w dniach od 2:1 do lH bm. rue, te porozumte~a te przvbli:Oą nych PRL, Stefan Olszowski. przy­
prz.ebywa.ła w NRD delegacja KC nas znacznie ku wspólnemu ~e iowi. będ21ie z rewizytą do RFN w kwiet. 
PZPR. w celu wymiany d.oświadozeń nlu br. Jednocześnie wyraził ocze-
i poglltdów w dzledtzlnle pol:ltyki rol- kiwanie, że pobyt polskiego mini. 
ineJ PZPR I SED. stra przyczyni się do przygotowa-

eekretan KC PZPR Józe! Plńllww· PZPR. Edwarda Gierka . Sto,lący Ja czele delegacji potskiej Rozmowv w N1·koZ1·1· nia Wizyty w RFN l sekretarza KC 
ski 2JOS'tał przY'jęty 1'1'2~ I sekretarza 
KC SED ErJicha Honeokera. Z kolei zabrał głos amb. W. Pl~t-

Delegacja przeprowadziła roozmowy kowskl, oświadczając, że n:ąd PRL 
w KC SED, w ]Ct6irycb uozestnlozył .Tak podaje Agencja Reute·ra. w i polska opinia publiczna z zado_ 
oztanek B1ura Polltycz.nego, sekretarz środę spotkali się w Nlk~jl przy- woleniem powitały jednomyślną de­
KC SED Gerhard Grueneberg. Zwie- wódey obu wapólnot e~n.lczinych za- cyzję Bundesratu. akceptującą u. 
drLiła też oblekity produlltcyjine socja- mleszk:UjllłCYCh CY'!>l', Gla:mtos Kleri- mowę o zaopatrzeniu emerytalnym 
l!styC1Jnego roln!otma w okręgach dis re.prezentant Grek6<w cypryjskich i wypadkowym oraz porozumienie 
Rostock I Neubrandenbura oraz Aka. i Raut Dendttasz repre~en.tant Turków między naszymi rządami w tej spra 
demlę NaUk Riolnicrzych NRD w Bi!!r- zamieszkałych na wyspie. W spotika· wie, które _ włlłcznie z innymi 
l!nle. ruu uczestniezyll róW!ll ~eż p.l\ZedatalWi- ważnymi porozumieniami - zostały 

Na za!koilmenle wizyty ~t.ane ciele Mi'ldZY'n&irodawego Czerwonego podpisane w Warszawie w dniu ~ 
-tało porOZ1umlenle o wspól;pracy Krzyża l ONZ. Ko:ntyn.uowaino roz· października 1975 roku. 
między Komitetami Centralnymi mowy na temat osób zagtnlonyoll 
PZPR I !IED w dz.ledzlnle polityki oru: sytuacjl Greków CY'PTYJskl<:h 
ro!.neJ, Jak rówlJlleż ge&podarlt1 l~· 1 zamle&rkuJlłCYch na okupowanej przez 
nej i polity!ld ty.wnośc!owej. Turcję części ~y. 

Zmarł marszałek Montgomery 
w środę nad ranem zmarł w swym I brytyjskiego dowódcę od czasów księ 

domu. w południowej Anglli, w wte. cia Wellingtona, dowod'Zl.ł m. in. 
ku 88 lat. brytyjski marszałek polny silaml alianckimi w północnej 
B. Montgomery. Zgon nastąpił pod- Francji. Po zakończeniu wojny B. 
czas snu. Od kilku lał marszałek Montgomery•ego mianowano 11&C7el­
Montgomery nie opuszczał swego nym dowódclł wojsk brytyjskich .ta 
domu ze W'l!ględów zdrowotnych. cJonujących w okupowanych Nlem-

Berna-rd Law Montgomery był naj czech. 
słynniejszym brytyjskim dowódcą ----------------
wojskowym w czasie II wojny świa­
towej . Początkowo Jako dowódca 
dywizji, a później korpusu uczestni­
czył w walkach na terytorium Bel­
git 1 północnej Francji zakońc~­
nych ewakuacją wojsk w rejonie 
Dunkierki. W 1942 r. B. Montgome­
ry został mianowany dowódca VIII 
Armil Brytyjskiej w Egipcie ł na 
jej czele odniósł zwycięstwo nad 
wojskami hitlerowskim! pod El-Ala­
meln, z:mllft'8jąc Je w ten sposób 
d<> opusi-czenla Libii . W latach pM­
nlejszych marszałek Montgomery, 
który był uważany za największego 

Wvborv w Portugalii 
zgodnie z wcześniei 

Zakończvł sie ziazd 
włoskiei chadecii 

w tajnym głosowaniu, które za­
kończyło 6-dnlowy krajowy zjazd 

B
partu demokracji chrześcijańskiej, 

entgno Zaccagnlni został ponownie 
wybrany Jekretanem politycznym 
tego stronnictwa. Swego rywala, 
przedstawiciela odłamu za·chowawcze 
go partii. Arnaldo Forlan!ego po. 
konał on zaledwie 3-procentową wlę 
kszoścta głosów. Po -raz pierwszy 
w dziejach partu wybory przywód­
cy odbyły się bezpośrednio na zjeź­
dzie . Zaccag.ninl otrzymał 51,75 proc. 
głosów. 

ustalonvm terminem Z u I od n i a Ie mewv 
Portugalska Rada Rewolucyjna po- .„ W hotelu »Cracovia« 

twierdzila w komu.nLkacle ogłoszo· 
nym w środę, Ż<:I piel'IWSze od 50 lat 
wybory demokratyczne do parlamen­
tu odbędą się zgodnie z WCl'Ześniej 
ustalnonym terminem w dniu 25 
kwietnia . Rada na całO!l1oonym posie­
dzeniu omawiała przebieg dotychcza­
sowej kampanii przedwybor~eJ. 

Ciekawe zjawisko zaobserwowano 
w Krakowie, które m~g4 wyjaśnić 
jedymie nauskowcy-om.ttolodzy. We 
wtorek w południe stado mew. ll:tóre 
od lat mają stałą sled<!!lbę u ujścia 
Wilgi do Wisły w Krakowie zaatako­
wało hot~! „Orbis-Cracovia" . Zgłod­
niałe ptaki P~ehodzlły do ~k mie­
szkańców hotelu roblllC przy tym 
w'ele h,ała, u. 

Porozumlen4a te stanowią na1os 
wspólny doniosły sukces w kształto. 
waniu zgodnego wspóltyc!a obu na­
szych państw i narodów oraz Istot­
ny wkład do procesu odprę~enu1 1 
rozwoju pokojowej współpracy w 
Europie - zgodnie z duchem all:tu 
końcowego Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie. 
Wejście w tycie tych porozumie!\ 

- powiedział - usuwa podstawowe 
przeszkody wynikające z obci-te!\ 
przeszłości I otwiera drogę do Pel. 
nej normallzacjl stosunków mif:;dzy 
naszymi krajami l narodami. Am­
basador dodał, te strona polska Jest 
zdecydowana wypełnić zawarte po­
rozumienia konsekwentnie I w do_ 
brej wierze i Jest pn:ekonany, te 
Republika Federalna Niemiec rńw­
ntet kierować się będzie Lym n.. 
mym dątenlem. 

8 Godz. 1U5, ul. WólCZllń&ll:a St8. 
Lukasz K. (la·t 64) schodzite raJltow 
nie na Jezdrtlę wpadł pód •• Skodll" 
IF 4108, Ze złamaną nogą mętczyz­
nę prnewtez:lono do S:r:pltala Im. 
JC\'1SChMa. 

8 Godz. 15.50, sltrzytowan!e ullc 
Broniewskiego I Krochmalnej. 1!-let 
nia Iwona W. wbiegając na jezdnię 
wpadła na bok „Warszawy0 399SIW. 
Dziewczynce pomocy ud:zielllo Po­
!l<"owle. e Godz. 18.20 Bablchy. gm. Rzgów. 
Kierowca „żuka" 9250 IB w czasie 
omijania stojącel(o pojazdu zderzył 
się ze „Starem" RE 3389. Pasaterka 
„żuka'• Krystyna J. (lat 27) dozna­
ła ura.zu głowy I przebywa w Szpt­
talu lm. Jonschera. Cbrz) 

KOLE:l;ANCZ 

JADWIDZE 
WOJCIECHOWSKIEJ 

z powodu sconu 
MATltI 

E1JGENll DZ1JNDZT 
wyrazy 1łęboklego w1p6łcsucla 
BkładaJllł 

Porażka „biało"" czerwonych" w Chorzowie W hali przy al. Unii 

Kucha.n ?eprezentaeyJ'!1ego hotelu 
szybko zareagował na atak mew ... 
częstuj11c je 111>ecjaln.le 1>rzyrz11dzo· 
nym ptaeim Jadłem. Zjawlllko t.o z 
za·i.n.teresowaJlllem obserwowali liczni 
ttllryścl orn mies?lkańey K;rakowa. 

KOLEZANKI l KOLEDZY 
s „E&OllNO" 

Dnia Ił marca 1171 r. po dlullch cierpieniach, opatuona łw. aa­
kramentaml, zmarła w wieku M lat 

Polski mazur w tempie a,gentyńskiego tanga Finał PP koszvkarek 
Pjerw6Zy tegoroczny międzynarodowy mece polskiej reprezen!acjl ·pił­

karskiej rozegrany wczoraj na &ląekjxn Stadionie w Chorzowie, Jrt6ra 
wystąpiła przeciw Jeden~tce narodowej Argentyny, zakończył 110 po­
raiklł „biało-czerwonych" l:Z (O:Q). 

w WITASZYCACH WRO:tKA I akt ~azur musiał uzrlać wytszość 
WR02:Y - DZI9 MONACHIUM SIĘ argentyńskiego tanga. Nasi chłopcy 
POWTORZY" - głosił jeden z wie· zaprezentowaid akocznego mazura 
lu transparentów rozwieszonych nad jedynie: w · pierwszy~ . kwadrans~e 
głowami sympatyków futbOlu obser- g·ry, kiedy to obowiĄzk.1 yvodz.lreJa 
wujlłcych chorzowskie spotkanie. spełniał niezgorzej De!nil. P?tem 
Nic :t tych rzeczy! w tym - na zabrakł~ nas~em? kapitanowi. sił w 
szczęście towarzyskim tańcu - poi... krzesaniu hołubcow. Wprawdzie pró-

Punkt inlormocyjny TKKF 
Mając na względzie eorn więkne 

zaintPresowanle mieszkańców łódz­
ki ego województwa miejskiego spra­
wami organizacji masowego wypo­
cz7nku I rekreacji, Zarząd Woje­
wodzkl ŁTKKF otworzył specjalny 
punkt informacyJ·ny. 

K;;tdy zwolennik czynnego wyP?· 
czynlru pragnący sprawdzić swoią 
fizyczną tężyznę, b~:t to w ramach 
uczęstnlczenia w zajęciach paszcze­
gólnych ognisk TKKF lub skorzysta­
n ia z usług Instruktorów dyżurują­
cych na ,.śc!etkach zdr!'wia" będ~ie 
mógł zasi~;-nąć szczego!owych w1a­
domo~c! na ten temat wykręcając 
numer ielefonu : 226·70. Informacyjny 
punkt ŁTKKF czynny Jest codzien­
nie w godz. 10-U i U-15 l w so­
boty 10-11. 
Równocześni e wszelkich informacji 

o działalności TKKF udziela .lą pra­
cownicy zw TKKF przy ul. Na­
wrot 38 a. 

Komunikat Totka 
L~O-WĄ.NIE l 

~ rozwiązanie z 6 traf. - wygr.a.na 
i.ooo.ooo zł, 2 rozw. z s trM. prem. 
- wygrane P<> 502.541 zł. 25ł rozw. 
z 5 traf. zwykł. - wygrane po oko· 
ło s:ooo zł . 10.4a0 rozw. z 4 traf. -
wygrane po 159 zł, 157.2'>1 rozw. z 
3 traf. - wygrane po 10 zł. 

LOSOWANIE lI 

112 rozw. z s traf. - wygrane po 
~k. 19.500 zł, 5.532 rozw. ~ 4 tra.f. 
- wygrane po 903 zł. 96.133 rozw. z 
I trat. - wyrar.e po 5'1 zł. 

MAŁY LO'fE~ 

I t.OSOW AN'E 

ł-15-16-2ł-Z7 

Końcówka banderoli 022033 

Il LOSOWANIE 

ł-13-H-Sl-33 

Końcówka banderoli '179493 

bowaU zastąpić go w teJ roli Inni 
koledzy z drużyny (w tym także 
zawodnik Widzewa - Boniek), ied 
nak nle sprostali zadaniu. l tak tn 
nasz narodowy taniec z minuty. na 
minutę tra.cit rytm I wrodzoną · eobi~ 
:i:ywiołów<Ńć - - niczym melodia ' od· 

twau.i"a z gra mo; ónu na sp ręży11ę 
- by przerodzić się w końcu w ar­
gentyńskie tango. 

Kibice piłkarscy zasiadający r;a 
trybunach (szczęśliwegó iiotąd dla 
reprezentacji Polski) stadionu w 
Chorzowie Jak· i setki tysięcy (Je§li 
nie miliony) teleWidzów łudzili się 
nadzieją, iż obudzą się nasJ piłkarze 
I wskoczą znów w rytm mazura. 
Wszystko przemawiało za tym po 
uzyskaniu w ·57 minucie (bezpo$re­
dnJo z rzutu ro:tnego) brał!lki p'!':r;ez 
itmlecika. ~iestety, Gorgo6, i Zmu. 
da nie upilnowali szy!Jki~o Scotty; 
kt6ry w 6 minut p6!nleJ zasknczył 
nie najlepiej · IQterwenlu·jącego· w 
tym momencie Burzyńskiego. A jut 
trudno nie mie~ pretensji do ·· na-· 
uycb defensorów. kt6rzy pnyspal! 
w 70 minucie pozwalając łłauitema­
nowJ ustalić wynik spotkania. 

Wprawdzie trener Górski zastrze_ 
gał się przed meczem, it w środo­
wym pojedynku nie tyle cllOdzl o 
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końcowy wynik, ile raczej o spraw. 
dzenie kandydatów do olimpijskiej 
reprezentacji Polski. której w Mon­
trealu przyjdzie bronić złotego me­
dalu wywalczonego przed czterema 
laty na IO w Monachium. 

Egzamin egzaminem, ale osobiś<'ie 
życzyłbym sobie (mam nadzieję, że 
1· o tym samym marzył każdy k1b!i.. 
futbolu w naszym kraju) twyclę _ 
stwa. Na to przyjdzie jeszcze pocze· 
kać. Byle nie za długo! 
Argentyńczycy dowiedli, ~e 

dobre1 .drodze, by dzielnie 
czoła wszystkim finalistom 
dlalu-78". 

są na 
stawić 
„Mun-

(wrób.) 

R. Szucllowski 
liderem W,sc 
o „Grand Prix· 

Ryszard Szurkowski odni6sl dwa 
efektowne zwycięstwa w środowych 
etapowych finiszach w wyścigu o 
„Grand Prix" Annaby. Pierwszy etap 
z Annaby do Guelmy (57 km) przy. 
niósł już w połowie dystansu podział 
peletonu na grupę „europejską" 1 
gospodarzy. w 21-osobowej czołów­
ce, która finiszowała w czasie 1 :29.25 
kolejność na mecie była nast~pu­
Jąca: 

1. Ryszaird Szurkowski (Pol~ka) 
2. Stanisław Szozda (Pol..;;ka) 
3. Franti5ek Ka•lis (CSRS) 
4. Mieczysław Nowicki (Pol!>ka) 
Eta·P był dość ciężlti, bo Jazda od-

bywała się przy bocznym wietrze. 
Polacy dyktowali przebieg walki: 
Nowleki wygrał lotny finisz, a Szo­
zda jedyną premię górską . 

Finał tegorocznego Pucharu Pol.!lki 
w piłce koszykowej kobiet rozegra· 
ny będzie w końcu bieżącego tygo­
dnia w hall ł:.KS przy al. Unii. 

w pierwszym dniu (piątek) odbe­
dą się mecze Polonia (W·wa) -
AZS (Lublin) - sodz. 16.30 i ŁKS 
- Polonia (Bytom), w sobotę srają 
Polonia (B) - Polonia (W-wa) -
godz. 16 i LKS - AZS (L), a w nie 
dzielę AZS (L) - Polonia (B) 
godz. 15 oraz ŁKS - Polonia (W-wa) 
początek tego meczu o godz. l&,30. 
Na jwiększę szanse w walce o te­

goroczny PP mają gospodarz tur­
nieju - ŁKS 1 wicemistrz Polski 
Polonia (W-wa) . Obie drużyny wy­
s tąpią bez kadrowiczek, które uc:ze­
stni czł! w tournee po Holandii 1 
Belgii. 

Bilety na mecz ŁKS - Stal CM) 
Jut od czwartku kierownictwo 

rozpoczyna przedsprzedat bile­
niedzielny mecz o miatrzo­
stra·klasy pomiędzy ŁKS I 

talą. 
ępu na spotkanJe, ktbre : 
· na stadionie pny al. 
• 11, można zakupić w 

sekretaria klubu !Piotrkowska 78), 
kasie stadionu (ul. Karolewska) l 
Orbisie (pl. Wolności) w godz. 10-
17 oraz w punkcie sprzedaty bile• 
tów MPK (pl. Niepodległofoi). * ..... 

W rozegranym wczoraj sparringo­
wym meczu pierwszoligowy 7espół 
ŁKS swyciężył jedenastkę ChKS 
Komunalni 1:0 (1:0). Bramkę zdobył 
Drozdowski. 

Polska 
ZSRR 

. B" 
" 

" 
B
„ -

4:7 
Drugi etap miał podobny przebieg. 

Na 97-kil.ometrowej trasie Guelm.a - W Oświęcimiu rozegrano towan:y­
Anna ba znowu prym wiedli kolarze skie spotkanie w hokeju na lodzie 
polscy, czechosłowaccy I szwedzcy. drugich reprezentacji Polski I ZSRR. 
Tym razem na metę wpadła 18-oso- Zwyciężyli goście 4:7 (1:2, 1:2, 2:3). 
bowa grupa. sklasyfikowana w cza- Bramki zdobyli: dla Polski Garbacz. 
sie 2:10,58. Kolejn<.lść na mecie: Niedzielski, żurek I Stefaniak. 

1 . Szurkowski. 2. Szozda, 3. Barto- Mecz stał na niezłym poziomie. 
nicek. 4. Kalls, 5 Fagerlund, il. Myt- Polska drutyna zaprezentowała się 
nlk. I dobrze. szczególnie w dwóch pierw. 

Liderem wyścigu został Szurkow- szych tercjach. w których duto i 
ski. celnie strzelała. 

Bokserskie mistrzostwa okręgu 
Dzi~ o codz. IT w h4Ji Gwa~dll 

przy al. Kościuszki 73/75 rozpocwą 
się indywidualne mistrzostwa okrę­
gu łód'l!kiego w boksie. Do turnieju 
zgłosiło się 71 za wodników z nastę· 
pujących klubów: Gwardii - 29, 
Widzewa - 16. RKS - 1$, Pilicy z 
Tomaszowa - 6 I po dwóch plęścia 
rzy z Włókniarza Pabianice oraz z 
Pogoni ze Zduńskiej Woli. 

Na llśelę zgłoszonych bokserów Bił 
m. in.: Borkowski, Procho4. Piele· 

siak, Reszpondek, Paslewlcz. Bos· 
dański, Olejnik. Flliplak, Cichosz, 
Sobczak, Kunicki I Goliszewiki. 

W sobotę rozegrane zostaną spot­
kania półfinałowe (godz. 17), a fi­
nały w niedzielę o godz. 11. 

Mistrzostwa stać będll pod zna­
kiem współzawodnictwa reprezentan 
tów Gwardii l Widzewa. W roku u. 
biegłym Gwardia wywalC7.Yla 11 \)'­
tułów. a Widuw Jeden. (n) 

S. + P. 
JOLANTA MARTVSZEWSKA·PN~EWSKA 

LEKARZ OKULISTA 
absolwentka Gimnazjum J. Kowalczyk6wny w Warszawie. b. aa· 
nita.riuszka Szpitala Polowego w Łukowie 1939 r., b. łącznicdla 
Armil Krajowej w okresie okupacJI. ps. „caritas". długoletnia 
pracownica Szpitala Miejskiego i Przych.odni Obwodowej w Kali· 

szu oraz Obwodowej Przychodni Lekarskiej PKP w Lodzl 
Nabohdstwo tałobne za apokój duszy zmarłej odbęd-i:le się 

dnia 28 marca br. (piątek), o godz. 19 w kościele św. Krzyta, po 
czym zwłoki przewiezione zostan11 do Otwocka I poehowa.ne w 
grobie rodzinnym. 

O powy:tszym zawiadamiają 
MĄŻ Z DZIEC:MI I WNUCZ~TAMI 

Prosimy o nieskładanie kondolencji 

W dniu 22 marca 1976 roku, po długich I ciężkich cierpieniach 
zmarł 

S. + P. 
EMłl JAN ZAUN'AR 

ADWOKAT 
,były aędzla d. S11da Okręgowe1ł! w Łodzi, ucae1tnłk walk wrn­
śniowych, Jeniec Otlacu VIia w Murnau, były prezes Synodu Ko· 

ścioła Ewangellcko-Reformowanego w Polace. 
Nabołedatwo :tałobne Odbędzie 1lę w dniu 26 marca 1978 roku 

o godz. 10.30 w kościele ewangelieko~retormowanym w Łodzi, przy 
ul. Swlerczewskłego 371 po czym nastl\PI przewiezienie 11włok na 
cmentarz ewangetlcko·reformowany w Warszawie przy ul. Zytniej 
i pogrzeb o godz. 15. Pogrążeni w głębokiej żałobie 

' < ŻONA, SIOSTRA, SYNOWIE I RODZINA 

w dniu 21 marca 1976 r. 1marł, 
w wieku lat li 

S. + P. 

KAZIMIERZ 
FAGAS 

Pogrzeb odbędzie alę dnia Z5 
marca br. o godz. H.30 z kapUcy 
cmentarza na Dolach, o czym po· 
wiadamiają pogrą:tenl w głębokim 
smutku 

:tONA i RODZINA 

Dnia zz marca 19?6 r. zmarł, 
przeżywazy 75 lat 

S. + P. 

ZVGMUNT 
KORCZYŃSKI 

in:tynler, wieloletni pracownik Fa­
bryki llUl\dzefl Budowianyćh. 

Pogrseb odbędzie się dnia 26 
~arca br. o godz. 15 z kaplicy 
Cmentlj.rza Stare11:0 przy ul. Ocro• 
dowej, o czym powiadamia po­
grążona w głębokim smutku 

RODZINA .„„„„„„„„„„„„„„1im1„„„„„„„„„„„mm1: 
W dniu l2 marca 1171 r., po 

krótkich, lecz clętkich clerple· 
niach zasnął w Panu, przetywszy 
lat 71, naaz najukochallazy Mąt 
l Ojciec 

•. + „. 
KACPER 

SZYMAŃSKI 
Uroczystości posrzebowe odbędą 

się w pij\tek, dnia ZI marca bf. 
o godz. 1ł na cmentarzu katoll­
ckim na Dołach. 

2:0NA i SYN 

W dniu 22 marca 197$ r. 1marła 
po eięzkiej chorobie, 11ana uko­
chana Ciocia 

S. + P. 

HELENA 
JAROTA 

o caym sawladamlajl\ p&*r,tenl 
w głębokim amutku 

SIOSTRZENIEC z ZONĄ 
1 CORECZKĄ 

Pogrieb odbędzie aię dnia 25 
marea br. o go ds. lł.30 z kaplicy 
cmentarza łw. Wojciecha na Kur· 
czakach. 



Warszawskie Domy „Cen-
trum" zakupiły w Hiszpanii 15 
wagonów glazury. Sprzedają ji\ 
po 600-650 zł za metr kwadra­
towy. Sprzedaja godzinę dziea1-
nie, bo to, co ekspedientka w 
tym czasie wypisze, magazyn 
wydaje przez cały dzień. i\.timo 
obłędnej ceny - po itla:i:urę u­
·stawiają się długie kolejki i 
myślę, :ie w momencie ukaza· 
nia się artykułu, glazury bisz· 
pańskiej w Domach „Centrum" 
ju:i nie będzie. Handel oferując 
glazurę trafił w dziesiątkę! 
Dobry przykład zagospodaro· 
wywania nadwy·żek pieniężnych 
przy jednoczesnym zaspokaja­
niu potrzeb. 

lazura to przykład dobry, 
ale jeden z bardzo wielu. 
Mieszkamy w podobnych 
domach, w podobnych 'JSH:· 

~lach, na peryferiach upodabnia­
Jących się miast (to zjaw15ko me 
tylko polskie) i jedynie od sąsia­
da może nas odróżmć sposób u­
rządzenia własnego nueszkama. 
Kie~y będ.ąc w Danii zapytałam 
5WoJą dunską k:oleżankę, na co 
D.uńczycy najchętniej wydają pie­
mądze, okazało się, że na urz~­
dzenie, przeróbki czy moderniza­
cję mieszkania. To samo we 
Francji, RFN, Czechosłowacji, 
N.RD itd. Stąd całe piętra w do-

MOJE 'MIESZKANIE 

• mach towarowych, oferujące -11!111~11!1111• 
materiały wykończeniowe, tapety, "'v„-...Dla kafelki, wykładziny podłogowe i 
ścienne, itp., itd. Moda ta trafiła 
u nas na podatny grunt, na za· 
spokajanie potrzeb nie tylko este-
tycznych, ale i bardziej zasadni-
uych. 

Setki tysięcy rodzin otrzymuje 
co roku w kraju mieszkania w 
średnim standardzie i pragnie te 
mieszkania jakoś wykończyć, na· 

' dać im charakter indywidualny. 
A ·dobre mieszkanie to także i do· 
bre materiały wykończeniowe. O­
becnie budownictwo dysponuje w 
kraju blisko 100 wytwórniami do­
mów o łącznej mocy produkcyjnej 
ok. 130 tys. mieszkań rocznie. W 
budowie znajduje się 40 wytwór­
ni, a do budowy przewidziano 
jeszcze w tym pięcioleciu następ­
ne 40. W roku 1980 czynnych bę­
dzie · około 165 fabryk domów o 
łącznej zdolności produkcyjnej o<.1· 
rtad 220 tys. mieszkań rocznie. Te 
220 tys. mieszkań rocznie trzeba 
będzie wykończyć przy stosowaniu 
uprzemysłowionych metod. Osiąg· 
nąć to można przez wprowad~.enie 
nowych, przemysłowo produkow;,i­
nych materiałów. Dlatego urucha· 
mia się produkcję wielu asorty· 
mentów materiałów wykończenio­
wych w oparciu o najlepsze wzor­
ce. 

Wynik tej pracy (przeznaczono 
na nia w resorcie budownictwa 
125 mid zł, a w innych - 23 mi­
liardy zł w ostatnim pięcioleciu) 
obejrzeć można na stałej wystawie 
w Młocinach, zorganizowanej 
przez Krajowe Centrum Koordy· 
nacji Rozwoju Materiałów i Wy­
robów dla Budownictwa. W d\\•óch 
drewnianych domkach jednoro· 
dzinnych (polskich. typu „Ciecha· 
nów") wykończonych polskimi 

Prawo i życie 

od 
materiałami. obejrzeć można efek­
ty ostatnich lat. Jeden domek 
natomiast wykończony przez 
Szwedów azwedzkimi materiałami 
prezentuje to, co oferuj!\ nasi są­
siedzi zza morza. 

Wystawa obejmuje stałe działy 
z zakresu nowych wyrobów szkła 
budowlanego, ceramiki · sanitarnej. 
podłóg i różnych wykładzin podło· • 
gowych, okładzin ściennych, wy. 
posażenia kuchni i łazienek, sprzę­
tu elektrycznego, armatury, grzej­
mków. elementów gipsowych. sto· 
tarki i okuć budowlanych, mate· 
rialów dekarskich oraz izolacJ1 bu 
dowlanej. 

Przy każdym eksponacie - kto 
produkuje, w jakich ilościach i za 
jaką cenę. Wystawę oglądają 
przede wszystkim projektanci po 
to, by wiedzie<': co mogą w swoich 
projektach zaproponować. 

Czy wystawa jest bogata? 
Wszystko jest, jak wiadomo, 
\\•zględne. .Jest ba r d z o boga. 
ta w stosunku do tego, eo prezen­
towano na w ta11.•ie w Katowi­
cach w 1973 roku. 

Wystawa udowadnia, że miliar­
dów nie rzucopo w błoto. Mimo 
jednak wzrootu prooukcji wypada 
podkreślić, że krajowa podaż wie­
lu materiałów, a szczególnie z 
dziedziny instalacji sanitarnych i 
elektrycznych, jest jeszcze niedo-

innych 
stateczna i me pokrywa zapotrze­
bowania. 
Coś jednak zrobiono. I chętnie 

obejrzelibyśmy we własnych do­
mach piękne tapety. ładne wykła­
dziny podłogowe, armatury w ła­
zienkach i wykładziny ścienne 
eksponowane w Młocinach. Wiele 
tych eksponatów wychodzi obron­
ną ręką w zetknięciu z ekspono­
wanymi obÓk szwedzkimi. Czy 
jednak te materiały są dostępne 
dla każdego? Rozumiemy, że nie. 
jeśli ich produkcja jest jeszcze 
zbyt niska. Nie rozumiemy tego, 
jeśli rzecz dotyczy np. tapet. wy­
kładziny typu lentex, którą za­
czyna się produkować już do ma­
gazynów. Jak to jest? Czy prze­
mysł produkuje nie te wzory, nie 
ten gatunek? Czy handel się u­
chyla od sprzedaży? Czy może 
klient sam nie wie, czego chce? 
Sądzę, że klient na pewno nie 

wie, czego naprawdę chce. Że 
handel mimo zapewnień, nie zaw­
SZE' sprzedajE' tak jak trzeba. Że 
przemvsl me dysponuje odpowied­
nim sondażem wśród potencjal­
nyC'h m1bYwców. 

rzem ysł mieszkaniowy 
mam na myśli nie tyfko fa­
bryki domów dostarczające 
elementów konstrukcyjnych 

ale to wszystko. co je uzupełnia 
- dopiero powstaje. Mimo istnie­
nia tu i ówdzie pelnych magazy-

nów, jesteśmy jeszcze na samym 
początku. Pozostał etap chyba 
trudniejszy - likwidacja nieporo­
zumień, które wokół tego przemy­
słu narosły. Przemysł ten za gra­
nicą - w związku z moda i 
tkwiącą w każdym człowieku po­
trzebą moszczenia sobie własnego 
gniazda według własnych upodo· 
bań - stanowi jedną z prężniej­
szych gałęzi gospodarki. 

Nas także stać już na zaspoko­
jenie owych upodobań. Nie chce­
my już łazienek malowanych o· 
lejno, podłóg w koloracb nie pa­
'Sującycb do niczego i ten nasz 
odruch jest zupełnie naturalny. 
Rozwój przemysłu mieszkaniowego 
pozwala przypuszczać, że nieba­
wem nie zabraknie nie tylko ta­
pet i wykładzin, ale także innych 
artykułów. 

Nie zabraknie w magazynach. 
Od przystosowani.a się handlu -
zależy także, czy nie zabraknie 
w sklopaeh. Haudei tymi artyku­
lami nie należy do łatwy<:h. Kto 
ma dźwigać ciężkie bele wykła­
dzin? Kto będzie ciąć, jeśli ekspe­
dientka nie dysponuje nożem elek­
trycznym? Sprawa nie jest więc 
prosta. Ale początek został zro­
biony. A dobry początek to po­
dobno rzecz t1ajważniejsza. 

A. PONIATOWSKA 

tego miałam odwagę zapytać. Otworzy- udzielane porady le karskie, podczas któ-
łam torebkę - miałam tylko 200 zł. Po rych osobom tym wystawiał skierowania 
upływie pół godziny przyszedł lekarz W. na oddział wewnętrzny Postępował tak 
i w kolejności wchodziłyśmy do jego ga- ponieważ jak twierdził - przyj-

„Tylko tą drogą - można było dosta6 
stę do szpitala ..• " stwierdził to świa­
dek Leon W. w procesie przeciw leka­
rzowi ordynatorowi oddział u wewnętrz­
nego Szpitala Miejskiego w t.. Jaką to 
drogą dostawali się pacjenci do szpitala? 

binetu . .Tak weszłam, zapytałam się o mowanie grzecznościowo tego ro-
zdrowie męża. Lekarz powiedział: „mą:!. d~ju korzyści w środowisku lekarskim, 
zdrowy jest, jak byk i wmawia w siebie do którego należał - było powszechnie 
chorobę, podczas obchodu płacze, przyjęte. 
jak baba i jak będzie tak dalej Takie sytuacje występowały głównie w 
robił, to go wyślę do wari9tów". okresie lat 1973-74, kiedy nie prowadził 
Słowa te pamiętam bardzo dokładnie. prywatnej praktyki lekarskiej Zaprze-

N 
o ...... ....... 
Q 

Było mi bardzo przykro. że czlowiek ze czył temu, aby kiedykolwiek mial przyj-
szkołą, a tak się odniósł do mnie Wtedy mować pieniądze lub inne korzyści .na 
otworzyłam torebkę i wyjęłam z niej te terenie szpitala miejskiego. Wyjaśnił też, 
200 zł i włożyłam lekarzowi W do kie- że pobierając opłaty za świadczone pora-

illll!llllF.'"""~.~ 

I 

• • • 
Kiedf mowa o rezerwach produkcyjnych, 

przychodzi nam zwykle na myśl zakład 
pracy, nie wykorzystane maszyny lub 
urz\dzenia, marnujące się surowce i mate­
riały, nikomu niepotrzebna produkcja, tzw. 
buble. Czasem kojarzą nam się z pojęciem 
rezerw - pu~te, nie wykorzystane pomiesz· 
ezenia fabryczne, o wiele rzadziej da pr­
&anizacja pracy lub „niewłaściwi ludzie na 
niewłaściwych miejscach". 

toś zadał sobie trud i obliczył, ile zyskano by 
czasu 1 ile ten czas jesL wart w przeliczeniu na 
pieniądze, idyby wszystko rozpoczynało się 
punktualnie. <..:zyli, zwyczajna dyscyplina pra.;y, 

obowiązkowość. Są to rezerwy proste. Sprawą bardziej 
złożoną i trudniejszą jest efektywne wykorzystanie 
każdej &:odziny, kazdej minuty. Jest to o wie!" trud­
niejsze, chociaż na pewno owocmejsze w skutkach. 

Ludzie chcą lepiej, efektywniej pracować. Słusznie 
powiedział na ostatnun III Plenum KC PZPR jeden 
z dyskutantów: - Jeżeli dziś mektórzy wspominają, że 
kiedyś można było regulowac zegarki według odcho­
dzących pociągów, to wcale nie marzy im się kolej 
warszawsko-w iedeńska. Wyrażają oni w ten sposób na­
turalną tęsknotę za porządkiem. A tęsknota ta, w na­
szym szybko unowocześniejącym się państwie, jest 
silna. 
Jeżeli •i'ł dobrze zastanowić, to najwięcej nie wyko­

rzystanych rezerw jest w zasięgu ręki. I to każdego 
z nas. Pozornie może się wydawać, że &ą to rezerwy 
bardzo mało znaczące. Może nawet zupełnie banalne w 
porównaniu z tymi, które nazywamy prostymi. A jed­
nak musz, to być rezerwy bardziej złożone, skoro uru­
chomienie ich wymaga wysokiej świadomości obywa­
telskiej, energicznego działania, c:ty też cywilnej od­
wagi. 

ILE JEST NP. W NASZYM ŻYCIU BEZMYSLNO­
łCI? Zazwyczaj dostrzegamy bezmyślność wielką i na 
nią wskazujemy palcem, domagając się od kogo moż­
na usunięcia jej. Ale z bezmyślnością nie idzie tak ła­
two, zapuściła ona mocne korzenie w nasze życie i wy­
plenić ją trudno. Tej „małej bezmyślności" otaczającej 
nas wokół, której i my jesteśmy często sprawcami, 
znależlibyimy znacznie więcej. I jedna i druga jest 
powodem strat materialnych, a nieraz zagraża zdrowiu 
i życiu ludzkiemu. Jest to \\'ięc zło społeczne, trzeba 
z nim walczyć. 

ALBO MARNOTRAWSTWO. Wciąż jeszcze najwięk­
sza rezerwa. Właściwie, marnotrawstwu nie ma się co 
dziwić. Rozrzutność cechuje ludzi biednych. Bogaci są 
albo skąpcami, albe> ludźmi wyrachowanymi. A nasza 
mentalność, mimo szybkie&o postępu i rozwoju, jest 
często nadal tradycyjna. Może dlatego właśnie „najczę­
ściej stawia ten, kogo nie stać", a nie ten, który do 
czegoś doszedł, czegoś się dorobił w życiu. Pewien wy­
sokiej klasy specjalista „oblewał" swój awans sokiem, 
~ raczej dość bogatym zestawem soków. Może po pro­
stu dlatego, że nie lubi pia alkoholu, może z szacun­
ku dla surowych przepisów, gdyż działo się to w po­
mieszczeniach zakładowych. Trzeba jednak było wi­
dzieć miny kolegów: - Następnym razem na pewno 
postawi wodę, takiemu to szkoda dawać awansu ... 

Socjologowie ni.ogliby sklasyfikować marnotrawstwo 
według grup i rodzajów: duże, małe; osobiście lub 
społecznie 'zkodliwe, zawinione I oodświadome, trady­
cyjne i nowoczesne, wynikające z zacofania, ale rów­
nież i z naszego szybkiego postępu. Słowem. skala o­
gromna. Dla każdego z nas można by wyznaczyć pole 
do działania. Przynajmniej do ukrócania tego marno­
trawstwa, które jest w zasięgu naszej ręki i możliwo­
ści. Proste, łatwe? Dlaczego więc tak niewiele robi­
my? 

ALBO, POSZANOWANIE l\llENIA SPOŁECZNEGO. 
Kolejne rezerwy. Skoro jednak ni& zawsze umiemy 
szanować 1w1:1je mienie osobiste, jakże możemy dbać 
i cenić nasze dobro wspólne To takt niezbity, że z 
dwóch autobusów stojących na przystanku, jeśli jeden 
jest jak nowy, a drugi brudny. z pociętymi obiciami 
na fotelach, z poobrywanymi, brzęczącymi detalami, 
wybierzemy ten „lepi;zy", ładniejszy. A ilu z nas ma 
cywilną odwagę powiedzieć komuś, kto bezmyślnie 
niszczy sprzęt urządzenia publiczne: - Nie niszcz, bo 
to i moje, i twoje, nasz';! 

A przecież problem jei;t o wiele szerszy i &łębszy. 
Siła naszego ustroju bierze się właśnie z tego wspól­
nego dobra, które nazywamy ogólnonarodowym, czy 
ogólnospołecznym. Im szybciej powiększa się ta pod­
stawowa baza, im bardziej o nią dbamy, będzie spra­
wiedliwiej w kraju i lepiej będzie nam się żyło. I zno­
wu, czy trzeba daleko szukać? Rezerwy są w zasięgu 
naszej ręki. Wystarczy trochę odwagi w działaniu. 

Od kogo to wszystko z:ależy? Od urzędników, mili­
cjantów, ormowc6w, czy też innych ofiarnych działa­
czy. Od państwa? A tak, od Państwa. proszę Państwa! 
Od każdego z nas, od 34 - no powiedzmy - odejmu­
jąc jakąś liczbę tych najmłodszych - od trzydziestu 
milionów Polaków. Tak ogromny jest bowiem ten 
„aparat państwowy" w socjalistycznym państwie. 
Wszystko. do czego doszliśmy po wielu trudnych la­
tach. to przecież nasze i moje. .Jeżeli dziś zdobędziemy 
się na dalszy wysiłek i będziemy likwidować zło, po­
prawiać i ulepszać to tylko, co jest w zasięgu naszej 
ręki, 11zybciiej jeszcze dojdziemy do nowoczesności i do­
brobytu. A każdemu :a nas na tym zależy Prawda? 
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„Pamiętam, że gdzieś od 1970 r. żona 
moja do chwili śmierci tj. do I stycznia 
19i4 roku na oddziale tym prze­
bywała kilkanaście razy. W tych wy­
padkach by!o wiele takich, że została 
przyjęta do tego szpitala na podstawie 
skierowania lekarza St. O. Wtedy była 
przewożona karetką pogotowia. Jednak­
że były także takie przypadki, że o przy­
jęcie do szpitala musieliśmy się starać 
poprzez lekarza W. Pamiętam dokładnie 
tego rodzaju fakty. gdyż były one zwią­
zane z wręczaniem lekarzowi W u niego 
w domu kwoty 500 zł. Odbywało się to 
w następujący sposób: zawsze do lekarza 
W. dzwonił z naszego ośrodka zdrowia dr 
St. D. i pytał go czy posiada na swoim 
oddziale wolne łóżka. Lekarz W. odpowia­
dał, że nie posiada. W czasie tych roz­
mów byłem obecny jak i moja żona. Pa­
miętam, że w takich wypadkach lekarz 
D. nadmieniał, aby udać się z wizytą do 
domu do lekarza W. i może wtedy „tą 
drogą uzyska się skierowanie do szpitala". 
.Ta tak postępowałem. Pamiet&.m dokła­
dnie, że u lekarza W. byłem cztery razy 
jeśli nie więcej i za każdym razem przyj­
mował ode mnie 500 zł. Do lekarza W. 
przywoziłem żonę wynajętym pojazdem, 
raz taksówką, raz „Żukiem". czym mo­
głem. W domu lekarza żona za każdym 
razem była badana i po badan\u natych­
miast z miejsca była kierowana do szpi­
tala". 

z:ł oraz zakaz zajmowania stanowisk kie­
rowniczych w służbie zdrowia na okres 
2 lat. Na tablicy ·ogłoszeń szpitala miej­
skiego w L. przez trzy miesi~e wisieć 
będzie - :a orzeczenia sądu - treść wy­
roku. 

• • • 
„Tulipan" 

• • „ 
.,Wiem, że to był czwartkowy dzień 

(zeznaje świadek Genowefa 0 .) Zgłosi­
łam się do lekarza W. „na ,\nfonnację". 
Informacji o stanie zdrowia chorych 
udzielał w szpitalu na parterze. Gdy 
weszłam, powiedziałam, że nazywam się 
D. Wtedy lekarz W powiedział „Proszę 
zgłosić się do gabinetu". Nie w1~działam, 
gdzie się ruszyć i poszłam do meża (na 
salę, gdzie leżał chory mąż - przyp. 
Z. T.). Mąż zaprowadził mnie tam. 
Przed gabinetem stało już sześć kobiet -
Jedna za drugą. Mąż powiedział mi, że­
bym nie dawała żadnych pieniędzy leka­
rzowi W. Stanęłam w kolejce. a mąż od­
szedł, bo nie chciat się pokazvwać leka­
rzowi. Zapytałam kobiety po co tu sto­
ją. Odpowiedziały, że tu się dc·stanie in­
formację, ale trzeba płacić. Zapytałam 
lle? Od 200, a wyżej, to jak ~i<; da, jak 
kogo stać. Były to kobiety ze wsi, dla-

szeni fartucha mówiąc, że to za grze­
czność i opiekę nad moim mężem. Mó­
wiąc to w dalszym ciągu płakałam. W 
kolejce po mnie stały jeszcze dwie ko-
biety"... • "' • 

Podobnych zeznań zebranych od osób, 
które „szły utorowaną droga do szpitala'' 
(takie określenie padało raz po raz na 
procesie) jest kilkanaście. C~terdziesto­
letni lekarz został postawicn.v w stan 
oskarżenia o systematyczne przyjmowa­
nie korzyści majatkowych w postaci róż­
nych kwot pieniężnych od pacient6"·· 
badź członków ich rodzin w zamian za 
wydawanie skierowań i pn~·jecie osób 
chorych na podległy mu oddział wewne­
trzny. za udzielanie informacji o stanie 
zdrowia tych osób oraz zwolnienie od 
sekcji. W tym ostatnim wypadku do\\'o­
dem były nie tylko zeznania. lecz także 
zabezpieczona dokumentac.i2 szpitalna 
(adnotacja, że ,,zgodnie z życzeniem ordy 
natora odstapiono od sekcji"). 

Co mówił sam oskarżony? 
Nie przyznał się do zarzucanego mu 

czynu I wyjaśnił, że w okresie pracy na 
stanowisku ordynatora oddziału wewnę­
trznego nie przyjmował od pacjentów 
lub kb rodzin korzyści w formie łapó­
wek. Przyznał iednak. że przyjmował od 
wielu o.sób, których nazwisk nii. pamię­
ta. wielokrotnie „grzecznościowo" pienia­
dze w kopertach z kwotami od 300 do 500 
zł wraz z kwiatami. oraz wysokogatun­
kowi- alkohole w szrzei?ólności koniaki 
w cenie od 150 do 600 :ił w zamian u 

dy lekarskie nie stośował !lę do obowią­
zującego cennika opłat I pr:tepis6w od­
powiedniego w tej mierze zarządzenia 
ministra zdrowia i opieki społecznej, lecz 
ich· wysokość oceniał według 'lll'łasnego 
uznania. 

••• 
Pełnił odpowiedzialną funkcję ordyna­

tora oddziału wewnętrznego. Chory czło- · 
wiek winien być dla niego - według 
przysięgi, · którą. składał - l1ajwyższym do 
brem. Jego postępowanie pozoRtaje w 
rażące.i sprzeczności nie tylko z etyką 
lekarska. lecz także z prawem W tym 
konkretnym przypadku wyczerpalo zna­
miona przestępstwa lapownictwR 

Faktem jest. że Judzie opuszczający szpital 
lub członkowie ich rodzin okazują lekarzom 
wdzięczność i ślą kwiaty, alkohole, kosze 
dealikatesowe, a wśród nich dodatkowo 
koperty z pieniędzmi. Wśród lekarzy 
opowiadano sobie nawet anegdotę (na 
sali sądowej przytoczono ją w innej wer­
sji) na temat przesłania tak;.ego kosza 
otrzymanego od pacjenta - koledze na 
imieniny. Kolega lekarz serdecznie po­
dziękował, ale wyraził zdziwienie. dla­
czego to' przyjaciel dołączył 'do tego ko­
sza ... kopertę z pieniedzmi. 

Lekarz z Ł. został przez sąd uznany 
winnym popełniania zarzucanych mu 
czynów skazany na .icden rok 
i osiem miesięcy pozbawienia wol-
ności z z;iwieszeniem jej wyko­
nania na okres trzech lat. Dodatkową 
karą jest grzywna w wysokości 25 t.y1. 

Pronę •lę ni• obnr1aci na fakt · opubli­
kowania te&o przypadku 01łreiro po1wał­
cenla etyki lekarskiej I norm prawny«ih. 
Rzee:a jest wyjlltkowa, ale eele prewencji 
ogólnej J>I"Zemawlaj\ sa ujawnieniem 
smutne10 i wieloe w1tydl!we10 zdarze­
nia. Mamy obowlllzek tępić 1110 we WSEy­
stkich jego przejawach bez wsr;lędu na 
to, Jd.zie ono występuje. Konstytucyjny 
akcent na ochronę :aclrowia nuzero spo­
łeczeństwa zobowiązuje do maksymalnej 
r~etelności w świadeaeniu nsłutl ludziom 
cierpiącym, Troskll państwa jest stwa­
rzanie ku temu e1clpe1\'l•iec1nieb warun­
ków, w tym snajduje się troska o po­
prawę warunków pracy i bytn lekarzy 
i wszystkich praeowników służby zdro­
wia, Dro1ę do 11pitali, p01lklinik, ośro­
dków zdrowia - utarły normy i przywi­
leje ustrojowe. glady innych drór naldy 
zmazywaó i samo środowf!lko lekarskie 
winno mieć to na względzie. 

Znany w nauym kraju producent 
telefonów - radomska wytwórnia -
nadaje s m wyrobom nazwy kwia. 
tów - lrys, jaskier, storc.zyk. 
Bukiet acl w tym ro.leu 
tulipan. ektu tego ap;,-
ratu jest nislaw Józ-
wowicz. 

Model e nowo_ 
I11dem. oraz 

cj11. Makiety 
e starego złota 

oskonale. Telefon ten 
ojawl •lfl jeszcze w tym 

CAJ' - Stan. 
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Instytucje wyjaśniają 

Wszvstkn 
przez te wiat" 
&zalejqce, w pierwszydt 

dni.aah ma.rea nad Lod2iią i oko­
Licą wi&łlry, pozrywały sieci wy­
sokiego !llap!ęcia. Sporo rejonów 
J)1"lZeZ kilka dntl z06ł.a!o poz.ba-
wionych prądu. Szez~ólnie 
dotkliwie odczuli jego brak, 

GDZIE LE2 Y PRAWDA 
TAI TO JUZ J EST, f:E CZYTELNICY PRZYCHODZĄ DO NA~ 

ALBO PISZĄ LISTY, GDY IM COS PRZESZKADZA, GDY CZEGOIS 
SZYBKO PO SWOJEJ MYSLI - ZAŁATWIC NIE MOGĄ. I NAS 
PROSZĄ O POSREDNICTWO W ZAŁATWIENIU ICH SPRAWY. 

MY TEJ POMOCY NIE ODMAWIAMY. UWAZAMY, f:E TAKm 
WSPOLNE ZASTANOWIENIE SIĘ NAD KŁOPOTAMI CZYTELNI­
KOW, MOf:E JEDYNIE PRZYSPIESZYC - KU ICH ZADOWOLE­
NIU - ZAŁATWIENIE SPRAW. BYWA.JĄ ONE BOZNB. ALB TEZ 
BOtNIE SĄ ONE PRZEDSTAWIANE I WYJASNIANE. 

Czytelnik skarżył się, ie nie I ła z urlopu w okresl~ letnim. 
mócł ra&em z żoną wyjecha~ w • Przeczą temu fakty. W ciągu 7 ~at 
połowie wr:i:eśnia ub roku pracy, tylko w Jednym roku nua-

. na ła urlop w lutym. 
wczasy nad morze, gdyż zakład 

• + • 

wowej pr:i:y ul. Kopcińskiego 32, 
od kilku tygodni trwa remont cen­
tralnego ogrzewania. Dzieci &iq im 
przeziębiają, bo w klasach jest 
bardzo zimno. 

Dyrekcja nkoły z kolei - infor­
muje, ie chociał trwa remont, to 
jednak powodów do interwencji nie 
ma. Ogrzewanie wyłączane jest po­
szczególnymi pionami. W tej części 
budynku, gdzie trwają prace re­
montowe, młodzież nie przebywa. 
Zajęcia odbywają się w i.nnych po­
mieszczeniach, a te są odpowiednio 

nie chciał uwzględnić jej prośby 

i o miesiąc wcześniej, niż zakłada~ 
to plan, udzielić urlopu. Oboje by­
li bardzo rozżalenl, tym bardzi"J 
że żona jeszcze nigdy w okresie 
letnim nie korzystała z urlopu. 

Inny czytelnik opiauje awoje pe- ogrzewane. Nieco chłodniej jest je-
rypeti• 1 otrzymaniem ksi1tżeczki dynia w jednej 1 pracowni 
ubezpieczeniowej. Z jego listu wy- 18 stopni. w pozostałych - tempe­
nika, ie wniosek, ł1tc1nie zv zdję-
ciem, złożył na pocJ:lłtku listopada ratura wynosi 20-25 1topnl. Mło-
1975 r. Była połowa lutego, a on dzid uczęszcza do szkoły re1ular-

Roaumiemy, ie każdy chciałby nie mógł 1korzysta6 z pomocy le- nie. owszem, llł indywidualne 
urlopować tylko wtedy, gdy 1ło- karak!ej, bo nie miał książeczki. 
neczko mocno przy1rzewa. Lecz przypadki zachorowań, ale nie ma-

Hond el lubi tronu 
N.a.leżę do pokolenia, ~tóre piło tran. N:e J>O wiem, żeby mi to 

nie WYS.Zło na i:drowie Ale cie.szę się, że nie musimy nim 
.,obrzydzać żyda" nlL'!zvm dzieciom. Dziś lecznictwo dysponuje 
nowoczesnynii lekami 1 witaminami m.in. A+D3, Vita.sto!, Vi­
bowit. 

I tak oto pewme~ dnia tra.n mi'kliląl z aptek, albowiem w 
grudnia 1974 r. skreślono go z urzędowego spisu leków. Ale 
czy to maczy, że już w ogóle tl'Bil1'11 się u nais nie prod.ukuje? 
Nie wydaje się to prawdopodobne. Tran nadal jest przecież po­
żyitecz.ny I potrzebny. Tyle, że nie w takim stopniu oo kiedyś. 

Widać dystrybutorzy handlu wewnętrwego nie ba.rd'DO wiedza 
oo z tym t.a,ntem 7..robić. A zdawałoby się, że to takie proste 
skierować <:tw produkt do sk;lepów rybnych. Ale tam o tranie 
też ni~ nigdy nie słysz.a}. 

Ponieważ ostatnio mieli3my sporo pytań w sprawie n !e tylko 
tranu, ale l dermosanu i glUikowi·tU (też ju~ lekami nie są), po 
prosiliśmy Wydział H.a.ndlu Urzędu m. Lo<lti o poinformowanie 
1Uh9Zych 0zyte1!11ik<:tw, gdzie i w jakich sklepach, te tr.zy przez 
nich l>OS'ZUkiwame artykuły, mogą lub będą mogli MJbyć. 

Owszem, otnymal'.śmy wyjaśnienie, ale z ... Wydziału Zd.t"owia, 
że tran, dermosan i glukovit nie lllł już lekami i apteki ich 
sprzedażą nie zajmują się. Ależ o tym lod.z:anie sa.mi dobirze 
wiedzą i to od Pt"'Le.Sz!o rokJU. · 

(g) 

Cfillł)llll odpowiodo 

wtaściciele gospodMStw ogrod­
nic.zych i hodowl.al!lych, ponomąc 
z tego powodu duże straty ma­
terialne. Na przeciągające się 
napmwy ska.rży1i się również 

mieszkańcy ul. Komunalnej. Tu 
bowiem prowad%iane "' i>race 
m<>demiMcyjne w stacji tnN· 
fomui.torowej, zasil.aJl\CeJ ten 
rejon miasta. Tymczasem wi&try 
poważnie zakłóciły rytm wacy. 
Tylko w umej Locki pcmywa­
ne zostały !)N.eW<>dY w 88 punk­
tach. A w ogóle to wpłynęło aż 
237 zgłoszeń awarii. !'NY tak 
l!uł.ej ich ilości Zakł.ad Fmerge­
tyemy nie był w stariie wzno­
wit dootawy energii w ciągu 
jednego dnia, cho.ciaż rzuoono w 
teren kilka brygad. Ludzie pra­
cowali w trudnych warunkach 
atmosferycrz.nych od godziny li 
rano do 22. 

zakład mwii prawidłowo t.inkcjo- ZUS w Łodzi, który poprosiliś- ją one większego wpływu na ab- AKT WŁASNOSCI 
nować przez wszystkie miesiące w my o interwencję, przyznaje że sencję. Remont okazał się ko- ZADECYDUJE I teki nie oborwi~u.ie opatrvw.aalie 

roku. Sprawiedliwie więc sporzą- faktycznie czytelnik pracuje od 28 nieczny. Zbyt często bowiem wy I ~d~iro SPOCZactrone.eo w &oteoe 
dzony plan urlopu, uwzględniają- października 1975 r., ale wniosek - Z. P.: Rodzice pe1iadajlł gospo- k.n.u . od~ recepty . . ~~zą: 
cy zarówno potrzeby zakładu jak na książeczkę ubezpieczeniową zgło stępowały awarie centralnego o- darstwo rolne, którego roczna i dzen1e M~tra. Zdrowia_ i _OoiEil'.1 

i pracowników, jest w takit:j sy- sił dopiero 29 stycznia 1976 r. W grz.ewania. przychodowa~ wynosi 19 tys. złu- Spoleczne1 z dnia 1 kwietnia 19fł9 
tuacji nieodzowny. Dlatego popro- tym dniu zakład k1iążeczek nie tych. Gospodar1twem iajmow11ła r .. Dz.. U. ™: 10 z 196_9 roku ?.?bo-
siliśmy dyrekcjit zakładu, aby u- miał, więc wydał mu tylko za- Oto trzy tylko sprawy. Na po- się matka, ojo~e dojeżdżał do wiąz~Je bow:em ap~ d<> z.am1esz-

wz:ględniła skargt: Czytelnika i U• świadczenie do przychodni zakła- zór drobne. Lecz dla każdego, ko- pracy do Łodzi. Niedawno przy- czania na ooakowam~ leków s~ 
łatwiła jeco żonie wykorustanie dowej, uprawniające do korzysta- go one dotyczą, istotne. Jedna_k znano mu emeryturę, ale ZUS rzadzonycll Przez me nas~e?uJą­
urlopu w którymi z letnich mie- nia z porady lekarskiej. Książecz- każdy inaczej przedstawia swoJe wypłaca mu Ją tylko w połowie. c~cll. danych - adresu aipte~i. 1m1e-W pierws.zej kolejności .tara­

no się zabea;pi~yć zerwane 
prsewody, będące pod naplę­

oiem, następnie za! likwidowano 
awarię w ZIUłilainilu więk.!:zych 
lllmplsk odbiorców, m.in. 111Pół­
dzlelni, szkół, przedszkoli I 
Jl(>tem. dopiero odbiorców indy­
widualnych. 

si41Cy. Na to dyrekcja odpowicdzia· kę ubezpieczeniową otrzymał 19 racje. I komu tu wierzyć? D;>- Dlaczego, przecież 1ospodarstwo i:ua. 1 ~ chorego. s·J)OS()~u u-

ła, że wyjuniono tel pracr wnicy, lutego 1976 r. świadczenie nam podpowiada, ze I Jest wsp61~ włunościlł rodziców, zvcia. nazwiska lekar...a. kole1ne20 

iż przesunięcie jej urlopu na ter- prawda leży g~zieś po_środk~. Po- a więc i dochód powinien być nume~u reoeptv. ~atv. cen". leku . . 

min wcześniejszy stworzyłoby na #c + * I środku starań 1 dobre] woli, któ- dzielony na nich oboje? <?di>nsy oroy.nac11 lek.a.?:5'k'~ch z.sro-

od ... -'ale · n1·epOŻ"dany pteceden'I. rych chyba po obu stronaeh nie dnie z owym zarzadzeruem wyda-
UAI „ RED· Przepisy stanowi", że · · t ·'ko do 1 k.<..... · · 

Dyrekcja rozumie jej rozżalenie, Tym raU!m rodzice niespokojni o I wykazano za wiele. · t · · zach"owuje Je s.ie Y~ e vw zaiw1eraJą-
lec1: nie pojmuje dlaczego pisn I zdrowie swoich dzieci, poinformo- ren.clS a lub emeryt cych w swym sfklamie środ~ odu-

prawo do pełnych świadczeń zai I b środ k ,__..,.,__ inii 
ona, że jeszcze nigdy nie korzysta- wali redakcji!, że w szkole podsta- G. BARGIELOWA r acv. u e .,..,, .....,,... si · e 

ZUS, jeśli przychodowość jego go- dz:iata.iacY. OdiPi.sv tnnvch recept 

Zerwany kontakt 
spodarstwa nie przekracza 14 tys. apteki wvdala iedvnie n.a życzenie 
zł rocznie. W przypadku edy leka.r:za lub ooobv realizującej re-
właścicielami gospodarstwa są cepte. A zatem. choć sOOl"Zadz.a.nie 
małżonkowie, przychodowość dzieli odPi.sów recept orrestalo iuż być 
się. na połową. rerula (choćbv dlate~o. aby oi<ra-

en lilł mówił • niełypowym I sioła 

T pneblwnym zjawlBku. O całkowitym 
zerwaniu więzi aakład11 z byłym 
pracownikiem, Jdy łen przesudl na 

Dlate10 łei 370 byłych pracowników tego złożyła Ją choroba, nie płaci &kładek. Wy-
zakładu 1kuplonych w kole rencist6w u- szło to na jaw zbyt późno - gdy zbrakł• 
tnymuje stały kontakt ze swym dawnym pieniędzy na postawienie pomnika - sta-

Jeżeli ma to miejsce u pańskich niczyć stosowanie ku,racii na wla­
rodziców, ZUS niewątpliwie sko- sną rękę) w indywlduabnych orzv­
ryguje swoją decyzję, ale ojciec oadka.ch pacjent zawsze może o­
musi przedłożyć dowód, że druga trzwnać oopis swoiei r ecepty. 
połowa gospodarstwa jest notarial-
ną własnością jego żony (h) 

(h) 

rentę inwalldzkłh a potem 1&motnie wal­
•lłJ'ł z nurł11Jł!C1t 1e chorebą, by wresl:Cie 
jej ulec. Autorką łe1e pełne10 soryny prae­
kan była żona która dodała, te chciała Jul 
aleras napisać o łeJ samotności lllflia de Je-
1• dawne10 zakładu. ale iawsae wstrsymy­
wała Jit myśl, te &akie doprassani11 Ilię e 
epiekfl mote sprawi6 mu przykroś6. „Więe 

nie uobUam łe10 I mąt an.i razu nie od­
nuł najmniejsze1e przejawu łyozlłwoicl ani 
od swej rady. ani od swyeh bylyelt kole-
16w. Nawet sdy umarł nie otnymałam 11sta­
wowere zulłku zwilłzkowero. 1'ylke ta trsy 
renty z ZUS", 

Nie sposób bez 01romneJ pnykroiei ezyła6 
podobnych słów I nie 1po116b a1łe zabrać 1ię 
ołl razu do sprawdzenia, eo kryło •i• za tym 
zupełnym brakiem zainteresowania chorym 
towany11em pracy, Z relacji rady zakłado­
wej ewero zakładu wygląda te tak: ' 

mlej1eem pracy i kolegami, przybywając na nowiącego ostatnie życzenie pani Z. B. 
corOtlSne uroczyste spotkania z kierownic- Łatwo sobie wyobrazić niewczesny zal 
twem zakładu, wyjeidżając na wczasy za- i wzajemne pretensje pozostałej rodziny 

W INDYWIDUALNYCH 
PRZYPADKACH 

kładowe, na turystyosno-krajoznaweze wy- i grona przyjaci6ł. Na szczęście dyrekcja 
clenkl oraz biorąc udsiał w spotkaniach PZU w drodze wyjątku zgodziła się wy- D.: K.iedyś. za <ZMÓW mojej 
a okazji świąt państwowych. płacić ubezpieczenie. Kosztowało to jednak młodości. ildY leka.!'7. chci.ał z.a.aillll· 

Zakład, jak już wspomnieliśmy, jest duży. sporo nerw6w i starań. kmvać pacjentowi ten sa.m lek. e<> 
oot>rzednio. oi.sa.ł n.a orzynie.si()Ilvm 

Ma zatem i zuobną kasę związkowlł i w Wnioski z tych dwóch opowieści mote pnez niell<> odoi.sie recepty z a.p-

razie wypadków losowych spieszy z pomo- l powinien wysnuć każdy nie tylko telc! ieden wvraz _ .. oowtóńYć" 
Dit byłym pracownikom lub ich rodzinom. etatowy społecznik czy zainteresowany i uWlierzvteJ.nial to swoia Pie<:Zallka. 
Co więc spowodowało, ~e przy tak rozbu- człontk rodziny. Tylko czy zechce I po- D.ziś , or:zvnaimniei w Lodizi. nie 
a-anej alu1ji socjalnej Jeden z długoletnich trafi? Czytając wyjaśnienie wspomnianej ie.st to możUwe. bo aotelm nie ma-
pracowników został pominięty i zapomniany? wyżej rady zakładowej nastawione ia ?IWV<:Zaiu orzeoi.sywania reoePt. 
Do osó11 starnyeh, emerytów, jeśli nie sta- głównie na obronę, zaczynamy mleć po- Do czego to 1>rowadzi _ Ol>isze. 
wilt się na coroczne spotkanie, Jedzie od ważne wątpliwości. Odpiierając wszelkie Mies~1iśmv w Zielonej Górze. 
raiu komisja socjalna, aby dowredzieć się ewentualne zarzuty, rada przeoczyła bo- Beciąic u BYJWI. w l...odzi ma! na-
e stanie ich zdrowia. Mą:i naszej Czytelnicz- wiem jeden istotny fragment listu rozgo- baw1l s'1e choroby nerek. Od świe-
ki odchodząc z zakłada. był jednak człowle- ryczonej wdowy. A mianowicie ten, mó- tnelito ąpec.i&~isty-urolQJt.a otr.zymał 

kłem stosunkowo młoclym. A w dodatku po wiący o obecnej sytuacji rodziny, o pra- oros.zki przeciwbólowe i lec:r.ace. 
otrzymaniu renty nie zgłosił się tak jak in- cy chałupniczej i nieletnim dziecku ocze- Po oowrocie do domu atak nerek 
ni do swojej komórki związkowej. Żona zaś kującym na rentę. oowtór:zył sie - m<:twie naszemu 

PO 4-LETNmJ PRZERWIE 

D. W.: Mam 30 lat nieprzerwa­
nej pracy zawodowej, w tym 5 
lat w chałupnictwie, w latach 
&O-tych. W br. koliezę 51 lał i 
chcę przerwać zatrudnienie, aby 
pemóc córce w wychowywaniu 
dzieci. Czy gdy osiągnę wiek u­
prawniający kobiety do przejścia 
na wcześniejszą emeryturę, tj. 55 
lat, otrzymam ją, mimo :ie będę 
miała 4-letnilł przerwę? 

RED.: Tak, bo posiada pani 30-
letni okres zatrudnienia i jest pa. 
pracownikiem zatrudnionym na 
podstawie umowy o pracę. A do 
wcześniejszej emerytury mają u­
prawnienia te właśnie kobiety. 
Nie mogą z niej natomiast korzy­
stać kobiety, wykonujące practt 
nakładczą lub ajencyjną. (h) 

Zakład jesł duiy. Tołeł aby pracownicy 
edchodzący aa rentę ny emer1turę nie „1i­
nęli" informuje się ich, ieby po otrzymaniu 
6wiadc1eń 1 ZUS zsłaszali się niezwłoesnie 
a odcinkiem renty de rady 11akładowej I 
sałałwiali tam niezbędne formalności pozwa­
lające im być nadal pełnoprawnymi nłon­
ltami związku, maJ!lcymi uprawnienia de 
wszystkich świadczeń se strony zskładu. A 
le składka związkowa dla rencistów Jest 
niewysoka i wynosi od 1-10 złotych, nie 
słan&wi ebcilłienia dla niko10. A daje wiele. 

nie poinformo\vała zakładu o stanie zdrowia I drugi przykład: Zmarły pracownik nie zielonol'(órslti.emu lekar7hwi. iak 

mi::Za. płacił składek - ale czy w tak szczegół- dobrze zrobił.V me:ilowi ocoszki z .---------------
Pani Z. B. lepiej znała swoje pracow- nych sytuacjach o wszystkim powinny de- Lodzi. Prosi 0 recepte _ ousta: Gdv ulamia sie 

czad! 
nicze uprawnienia i nie mogła uskarża6 eydowa6 względy formalne? Byó może I Wiec eksoresem wysył&m ia do 

się na brak więzi z byłym pracodawcą. tym razem dowiemy się, że nikt się do apteki do Lodzi. zataczam zn&CZek 
Nie zapominały o niej też dawne koleżan- rady o nie nie zwracał, nikt niczero wy- n.a od.powiedź , pisze Di.smo orze-

kł. Ale wiek i choroby robią swoje. W raźnie nie postulował. Owszem, zgoda. Ale wodnie i otrzvmuie treść recepty 
siedem lat po przejściu na emeryturę pani przecież nile wszyscy lubią stawać w pozy- ale niestety oo oaru dniach. To 
Z. B. poważnie zachorowała. Dawni znajo- cji wycsekująeej. NielJlal wszyscy nato- ieden z fakt<:tw. ale chyba ch.arak-
1116 i rodzina nie zapomnieli o odwiedza- miast umieją docenić wycilłgniętlł ku nim tcrv.s1Ycznv. 
niu chorej. Kwiaty i słodycze przysyłała w przyjaznym geście dłoń. I wyjście na- RED.: Jak wyja.śnia, Przedsię-

tei rada. Ale nikt nie pamiętał, ze starna przeciw. biorstwo Za.opatrzeni.a Farmaeeut.y-
panl od lat ubezpieczona w PZU, odkąd A. KULPIRSKA I czneao .,Cef.a:!'m" od dawna 1uż ap-

V/Q~/07/? 
~ 

administracje d<>m<:tw mieszkalnych winny nleprawidl<l'\lrOOci, wprowadzenia systema- tylko Okręgowe Pnedsiębiorstwo Mięsne ~ 

w:i:iąć na siebie ten obowiązek poprzez tyo:zmej kontroli w tym zakresie oraz po-- w Lodzi gotowe jest brać po 700 kg su- ~ 
energiC'7J!lą organizację warunków dla lepszenia zaopatrzenia w trMISportery do cheg-0 chleba d-zienmie pł&(!ąc po 2,50 ;d ~ 
os'ZCZędnościowego z;bieractwa chleba, tak sktq>OWanych opakowań szklanych i do za kilogram. ~ 

jak to się dzieje w Po:i:na.niu, gdzie należytego zorgaini'l.Owania sied z.bien- Jest to więc nie tylko uciążliwa, a.le ~ 
PGM-y zobowiązały .za odpowiedinią opla- dwa. I op?aca1na akcja dla PGM-ów, które z ~ 
t11 dozorców do wydz'.elenia miejsc na Trudiności obiektywne? Moilna w pew- cz.erpanyeh stąd dochodów mogłyby re- ~ 
chlebową zbiórkę. nym st.opni,u .le uwzględnić (na ca.lą kompeM<>wać d-OZO«'com wysiłek wkł;idany ~ 

- NieLbędne .le&t w yda nie jasnych Wielką Lódź tylko ok. 60 detalicznych w !>Prawną organizację zbiórki chleba w ~ 
J>ł'2episów dla położenia kre ·u dowol:nej punktów skupu opakowań i surmvców domach. Skorzystały z tego PGM-y w ~ 

~ Liaty Czytelnilków to nie tylko inter- interpretacji zarządzeń proponuje wtórnych) zdając sobie ,sprawę z niedo- W&rszawie i Poomainiu ckl6tarcza.]l\C w ub. ~ 

~ wenoje. To także w jakimś stopniu coli p. Karol Osiecki - dl.a ukrócenia mM· sta,tlru pomieszczeń dla tych celów. Nie roku po 300-350 ton s\lChego pieczywa do ~ 

~ 
w rodzaju społecznej .sondy na temat notrawstwa cennych dla goopodarlti su- wolno natomia.s~ dłużej tolerować wygod- swych odbiorc<:tw. Dlaczego z tak poży- ~ 
tego oo ludzi interesuje, z.a,jmuje ich rowców wtórnych i odpadkowych jak bu- nlctwa i biocnego oporu ze strony istmie- tecznego i i'ntratnego pn:ed&ięwzięcia ;s: 

~ 
uwagę ł pobudz.a do myślenia. Gosi:>odar- telk! i iłllne opakowania S'Zlkla.ne, ma.kula- jących punktów handlowych oraz ró:!m.ych m:alaby rezygnować Lódt, maj11ea prze- ~ 
skiego i nie J>M,bawionego Inicjatyw, a tura i sus.z chlebowy. Odoowiedzialne Jednostek adm.i!!li&tracji domów miesl'lkal- cież również niemałe w tej dziedzinie ~ 

~ więc na.ibal'dziej chyba dziś cennego & bowitml u sim.i czy zbieradwo irdnostki nych V\Tymigu,jąc~h się od nałożonych na cele i potrzeby? ~ 

~ ~~rt~~~~e~~n~ ob~:;;~ p ,. ~ 
~ - Uważam, te obowiązkiem obywatel! • ł , ~ 
~ jest pomagać wlad-zom w usprawnianiu :Y I O n ~ 
~ na.M:ej gospodarki na każdym, n&jmniej „ · ~ 

~ =n:~~~~~~~jpl~~~j/~:.~;= A A A ~ 
~ dy nieporządku, jaki panuje w d~edzinie • • • ~~~ 
~ skupu i wykor:zystania odpadków użytko- ~ 

~ wych. Do te1 samej sprawy nawią:zuje ~ 
§ pani P. K. z ul. S!nemińsk.iego, opisując ~ 
~ swoją bezskutecmą wędrówkę z 20 czy- aidministTacyjne, a konkret.niej ludzie , na n ie obowią7Jków w z.altre.sie orgaini!WWainia Wszy~y po g011podarsku myślący oby- ~ 

§ stymi butelkami po mleku, .za które u- których winien spoczywać ten obowiązek, warunków dla spraW!llego skupu i 2lbiera- watele, wszyscy autorzy listów do redak- ~ 
~ mier.załt wycofać pobraną uprzedni<> 00 wymiguj11 się <>d sprawne; realizacji lub nia m.i111. czerstwego chleba.. cji i do miejskich władz hal!ldlowYCh, ~ 
~ niej kaucję w sklepie, pisze „Stały Czy- wymawiają ~ię trudnościami obiektywnymi Ze strony nie wszystkich zr~tą w jed- którym nieobca Jest trosklll o oszczędność ~ 
~ telnik z osiedla Reymonta", „Czyte1niC7lka i niewiele robią dla UJ)O'l7..ądkowania 1y- nakowo demobilizującym stopniu. Na Ba- i racjonalność gospodarowania, mogą mieć ~ 
~ 1: ul. Kilińskiego" i wielu innych. tuac.ii. łutach i Górnej bow;iem, a więc tam gd-zie satysfakcję. Ich uwagi, Wlllioski i o.pi.nie ~ 
~ - Jestem młodą mężatką i <>d n iedaw- Przyt<>C7hne w syntetycmym skrócie rei.a- Przedsiębiorstwa Gospodarki Mieszkania- spotkaty się iz uważnym i rzetelnym ~ 
~ na samodzieln11 gospodynia własnego cje i wnioski Czytelników na temat nie- we.i podjęły bairdziej energiczne działanie, przyjęciem. Zdopingowały do podjęcia or- ~ 

~ mieszkania d0nosi p. Ewelina s. :i; właściwej organizacji sikupu i zbieraJ!lia zebrano w ub. -roku 22 tony czerstwego ganiz.acyjmych usprawnień, do konkret- ~ 

~ Kozin - ale już przekonałam &lę na odpadk<:tw surowcowych malazły potwie>r- pieczywa (popr,z;ez zbiórkę rorgania.<>Wa!Ilą nych ustaleń I działań. 1'1I..in. uruchomio- ~ 

~ jakie kłopoty napotyka lokator. Jeśli chce d.zen\e w skargach nadsyłanych d<> Wy- w domach) dla pa.trzeb Okiręgowego oo już 12 ruchomyeh punktó\v skupu ~ 
§ bezpłatnie oddać poz.ostały w jego gospo- działu Handlu Urzędu Miasta Lod-zi oraz Przedsiębiorstwa Mięsnego I innych surowców i opakowań, które to wozy ~ 

~ darstwie susz chleł>Mvy do racjonalnego w dokonanej n.a ten temat kontroli. Spot- przeds iębiorstw prowadzących hodowlę objeżdżają osiedla i dziel.nice. Władze ~ 

~ 
wYkorzyeta.nia. Wpojone mi od dzieciń- kały się też z ooerglcznym dzialaniem trzody, w Sródmieściu natomiast, na Wi- g<"llSJ)<)(lMki komunalnej I mies'zkaniowej ~ 
.twa pos:zanowanie chleba nie J>OZWala m i wlad:i: miejskich zapoczątkowanym tego- dzewie i Polesiu wszystko skończyło się przystępują do mrgani.2JOwania wa.ronk<:tw § 

~ na wyrmcanle go na śmietnik. Gd-zie ro=ym. wnikliwym zba.dan~em sytuacji ~kiem l't<>sownie do wysuwanych do zbiórki chleba na terenie pose.sji do- ~ 
~ mam · Jednak go oddawać, kiedy oraz podjętymi inicjatywami. Do wszyst- „obiektywnych trudności" w · rodzaJu: mowych, systematycmą kontrolę l"'O'Ltacza ~ 
~ w wym na6'ZY!ll osiedlu nikogo kich przedsiębiorstw admimistracyjno-han- „po oo to komu i na oo" lub „nie bę- się n.ad terenowymi punktami skupu itp. ~ 

~ to nie obchodzi. Nie interesuje dlowych skierowane zost;iły w styczmiu dziemy się tym zajmować, bo i tak nic Dobr7.e byloby gdyby i samorządy osie- ~ 

~ się tym ani komitet os \edlowy, br. jasno opracowane - jak domagał się z tego nie wyjdzie". dlowe oraz komitety domowe włączyły ~ 
~ ani pan dozorca, który przecież mógłby p. Ka.rol Osleckń - zaleoonia, robowią- A zajmować się jest po oo i dla kogo. s ią azynnie do tego działania i pomyślały ~ 
~ zorgani.2JOwać jakieś miejsce zbiórki, ani zu.iące do pebnego przestrzegania wyda- Czerstwy chleb to przecież wartościowa o pusxkach na chleb. Tak jak to uczy- ~ 

~ teł przysłowiowego zbieracza chleba „dla nych w te.i S'J>MWie za.rządzeń w zakresie pasza dla go.spodarskich zwierząt hodo- n '.Olllo w bloku przy zbiegu ulfc Srebrzyń- ~ 
§ konia" n ie udaje mi się spotkać na swej skupu. pod rygo.rem stosowania sa'llkcji wlamych, chętnie widziana w PGR I lin- skiej I Gazowej z Inicjatywy samyeh lo- ~ 

~ drodze. Uważam. że nadzoruj11ce te-ren służbowych wobec winnych powstawamia nyoh gospodarstwach terenowych. Jedno katorów. KRYSTYNA WYRZYKOWSKA ~ 
~ - ~ 
~AJW'MWlirł!litarw:iii~ii.iWii~~iZW'~rr4~~1Kłi~~~~~rd~~~~~.PAY~AY#..MWAYAW"AYAV.LaV~~~~ 

ł DZUINJim POPUL.\BNY nr • (m?) 

Co 6 tygodni przychodzą do mo· 
'ego domu kominiarze przeczysz­
czaó kominy, za oo pła.cę należność 
jako go&podarz. Kilka miesięcy te­
mu jedna z l&ka.t-0rek twierdząc, 
że z jej pieca wydobywa się czad, 
wezwała dodatkowo kominiany. 
Kosztowało j~ to kilkaset ~otych. 
Po pewnym Jednak czasie zwróciła 
się do mnie z źądanłem zwrotu 
tych pieniędzy, gdyź wizyta komi­
nla.rzy nie pr-zyniosla spodziewa­
nych efektów. Gdy odmówiłem, aa­
strzegla sobie, że wydatkowane pie­
nh,dze I ta.k odzyska, gdyź odt1'(1 
przestanie płació czynSIZI. Jak wy­
wygląda to w świetle przepisów? 

ZDEZORIENTOWANY 
GOSPODARZ 

W przypadku, gdy w ja.kimł lo­
kalu zacznie wydobyWać się czad, 
właściciel domu ze względu na 
bezpieczeństwo mieszkańców powi­
nien zlecić Wojewódzkiej Spółdziel­
ni Pracy „Kominiarz" ustalenie co 
Jest tego przyczyną. W przypadku 
zaś, gdy spółdzielnia orzeknie, łe 
uszkodzony jest przewód kominowy 
wlNfolclel powinien niezwłocznie 
wykonać slecone mu prace, naj­
częściej przemurowa.nie lub otyn­
k•wanle komina. 
Ponieważ za.kres napraw I re· 

montów budynków lokali o.raa; 
znajdujących się w nim urządzeń 

stan&wi często pNedmiot sporów 
między lokatora.ml a właścicielami, 
chcemy przypomnieć, że szczegóło­
wo obowiązki właścieiell w teJ 
mierie określają art. to Prawa Lo­
kalowero (Dz. Ustaw 14 z 1974 r.) 
art. 43 Prawa Budowlanego (Dz. 
Ustaw 38/74) oraz par. 5 ust. 1. 
Rozporządzenia Ministra Gospodar­
ki Komunalnej z dn. 5 sierpnia 
1965 r. (Dz. U. 35) 

A teru kilka słów o obowf"r 
kach najemców. Podstawowym 
I rłównym Jest regularne płacenie 
ustalonego csynszu. Pańska l&ka­
łorb nie moźe za.tern dla odzyska­
nia pieniędzy, które wydala na 
prywatną I źle w dodatku wyko­
na.n" kominiarską uslugę potrl\caÓ 
Ich sobie z czynszu na.jmu. Może 
ewentualnie żąda~ zwrotu tych pie­
niędzy od osób, które nie wywlą­
z&l1' Ilię ze swero zada.nfa. 

(li) 



. 
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Duże możliwości 
łódzkiego 

rzemiosła 
Kierunki rozwoju rzemiosła 

w roku bieżącym w łódz-
kim województwie miejskim 
były tematem posiedzenia Rady 
Izby Rzemieślniczej, która obra­
dowała z u.działem prezesa Cen­
tralnego Związku Rzemiosła 
T. W. MŁY!Q'CZAKA 

W dyskusji wskazano m. in., że 
rzemiosło odgrywa ważną rolę w 
rozwiązywaniu kompleksu zagad­
nień rynkowych, zwłaszcza w od­
niesieniu do produkcJi rynkowej i 
usług dla ludności. Dyskusja za. 
sygnalizowała znaczne możliwości 
pełniejszego wykorzystania poten­
cjału gospodarczego łódzkiego rze­
miosła. Jak się ocenia potencjał 
ten Jest wykorzystywany obecnie 
jedynie w około 70 proc. 
Możllwośed te związane są m. in. 

z szerszym Wprowadz;:miem postę­
pu technicznego, moderillizacją 
zakładów, doskonaleniem tech­
nologii oraz poprawą zacpa_ 
trzenia materiałowego. Zabie­
rając głos w dyskusji pre­
zes Centralnego Związku Rze_ 
miosła - T. W. Młyńczak po­
zytywnie ocenił inicjatywy łódz­
kiego rzemiosła mające na celu 
lepsze zaspokajanie potrzeb lud­
ności. Na szczególną uwagę zasłu_ 
guje m. in. rozwinięcie przez 
rzemieślników produkcji konfek­
cji dziecięcej z odpadów. Perspe­
ktywiczne kierunki rozwojowe 
rzemiosła łódzkiego - tak jak do 
tej pory - muszą być ściśle 
związane z maksymalnym jego 
zaangażowaniem w zaspokajaniu 
społecznego zapotrzebowania na 
usługi. 
Jednocześnie trzeba usuwać prze 

szkody hamujące prawidłowy roz­
wój rzemiosła. W te1 dziedzinie 
- stwierdził T. w. Młyńczak -
zasadniczą rolę odgrywać będzie 
doskonalenie działania systemu 
podatkowego. Obciążenia podat_ 
kowe mogą bowiem i powinny, 
zgodnie z interesem gospodarki 
narodowej, regulować dochodo­
wość rzemiosła. Równocześnie 
jednak powinny one być instru­
mentem skutecznego oddziaływa­
nia na rozwój najbardziej po­
trzebnych kierunków działania 
gospodarki nieuspołecznionej. Wy_ 
razem tak.lei właśnie polityki 
państwa są podjęte ostatnio de­
cyzje w sprawie rozwoju rze­
miosł spożywczych, głównie bran_ 
ży piekarskiej l wędliniarskiej. 

Rada Izby Rzemieślniczej doko• 
nała zmian w składzie Zarządu 
Izby. Nowym prezesem Zarządu 
Izby Rzemieślniczej w Łodzi zo­
sta.ł LECH TRZECIAK - członek 
Prezydium Łódzkiego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego. 

Nowe sklepy „Otexu" 
Otex" uruchomił nowy sklep w 

p~:...Uonie przy ul. Pojezierslriej 8/8. 
Można w nim zaopatrzyć się w o. 
dzież i obuwie dla dzJeci i młodzie­
ży. Jest tu m . In. sporo ładnych 
sweterków I spodenek. bielizna ba. 
wełniana, płaszczyki, obuwie wiosen· 
ne. Pierwsza klientka - szwaczka z 
„Zety" Zofia Matusiak - otrzymała 
w prezencie bon towarowy, za kt~­
ry dodatkowo nabyła odzież dla 
dziecka. 
Dziś, w czwartek, uruchomio. 

ny zostanie po modernizacji sklep 
„Otexu" przy ul. Piotrkowskiej 153 
(z odzieżą). W sobotę, 27 marca, na 
Czerwonym Rynku otwarta zostanie 
pla~ówka „Otexu" z artykułami włó-
kienniczymi i obuwiem. (k) 

Do Nieznajomego 

„Reflekrorkul Tą drogą pMgnę 
serdecznie podziękować Niezna­
nemu Pa.nu, któru 13 mareą w 
polUdnte zaJbra.l z okna w „Deli· 
katesach" przy u!. Ki!tńskiego róg 
Główne; rosta-wioną vrzeze mnie 
p<n-tmonetkę z większa i!cśclą p:e­
niędzy i zost>awil do odebrania u 
milej pant w stlO<isku ze sloduc~a­
mt. Moją zgube otrzumalam nie­
naruszoną. 
Dzięl«Lję teraz tym. którzy s·lę 

nią zajeii. Ten wypooek utwier­
dzi! mnie ieszcze w przekonaniu, 
te ludzie są uczci wt i dobrzy". 

St,a,la Cz11tclniczk1 

Koszula dla dziecka 

„Mam suna w wieku 10 ;,at: od 
dwóch miesięcy nie mo4e dTa 
niego kupić btale1 koszuli nr 14-
35 na wzrost 155 cm. Wprawd>zle 
zna!O!Zlam iut taka k.onule 1v 
,.RzemiJośle" przy placu Nievod­
leąlośct. 1ednak nie k.upilam ;ej 
vonieważ cena wydala 171-i ste zbyt 
wysoka (363 zl). W tnnych sk.le­
pach naiwyższu dostępn1J numer. 
to 32. Czyżby przemysl koszulo­
wu zapomnba.l o chłopcach „prz11 
!rości"? 
Sądząc z moich bezskutecznvch 

podróży po sklepach - Jestem 
bez szans. tymczasem durekcia 
s~lvotv żąda zebu uczniowie vrzy­
chodzilł na u7'0Czyste avele wlaś­
nte w białych kosrzulach ..• " 

B. Kacprz11k 
(ul. PO<ihalańs1ca ż2 166) 

Dlaczego nie było 

światła 

Za.klad E:nerqetyczny Lódi-Mia· 
sto wyjaśnia kwestie voruszo11ą 
w notatce z 1 marca pt. „Ani 
węgla, ant światła": 

Wychowanie Poznać lepiei swoie problemv 
przez pracę To niepisane hasło spotkania 

W ł.odzi Jest siedem ałacJonarn7ch Oebołnicz7ch Bufc6w 
Pracy Federacji SZMP. Znessają one pneszło 700 junak6w, 
którzy w ciągu dwóch lat 1dobywają zawód, a przy okazji 
zaliczają słuzbę wojskowi\. Najwięcej hufców, • bo ał 5, spe­
cjallzuje się w budownictwie. Wia.domo, ie łódzkie budowy 
najbudziej odczuwają brak r111k do prae;r. 

W jaki sposób przebiega adaptacja społeozno-„awodowa ju­
naków w przedsiębiorstwach, w których znaleźli Htrudnle­
nic? Jak przebiega skomplikowany proces wychowania mło­
dych ludzi w OHP? Na te pyi.nla starano 1ię zn1lei6 od· 
powiedź w czasie wczorajszego posiedzenia Społecznej Bady 
Wojewódzkiej OHP, Obrady prowadził wleeprezydent Łodzi, 
przewodniczący Społecznej Bady Wojewódzkiej OHP - L. 
Krowira.nda. 

aktywu ZMS z łódzkich Z'PB im. 
F, Dzierźyńskiego i młodzieży zrze 
szonej w ZSMW gminy Ksawerów, 
które odbyło się wczoraj w Kom­
binacie Państwowych Gospodarstw 
Ogrodniczych Widzew-Żdżary. O­
bowiązki gospodarzy pełnili człon­
kowie ZSMW. Zapoznali więc 
przede wszystkim kolegów z mia­
sta z warunkami pracy w swoim 
„gospodarstwie" - kombinacie li­
czącym 15 ha pod szkłem. Lekcja 
miała charakter poglądowy, gdyż 
- jak słusznie stwierdzono - lep­
szej metody poznania nikt jeszcze 
nie wymyślił. 
- ZMS-owcy z popularnych zakła-

Zarówno w referacie komendan-I wagę na współpracę pomiędzy ka- dów „Eskimo" mogli więc prze­
ta ŁK OHP - K. Ławickiego, jak drą hu·fców a średnim dozorem I konać się naocznie, w jaki sposób 
i w dyskusji podkreślano nieza- technicznym przedsiębiorstw, w któ i przy pomocy jakiego sprzętu pro 
przeczalny fakt, iź działalność ideo rych junacy pracują. I wa?zona jest 1;1prawa poi;n~d?r6w i 
wo ·wychowawcza w OHP Federa- N. t t ni stkich ogorków. Co Jednak wazmeJSZe -
cji -SZMP na terenie naszego woj. ;,s.eJ, st • h we 1w~yt'l.Y po to przedkongresowe spotkanie 
mi'eJ'skiego prowadzona jest w opar 

1 

pórbz się biiorg wadc ~ nj a ez ły sno- członków dwóch młodzieżowych 
s prze e a a ap ... c a spo ecz - · ·1 żl" ·ł 1 

ciu 0 główne kierunki wyc~owa- zawodowa junaków, nie zawsze _ orga~1zacJ urno iwi o epsze po-
nia socjalistyczneg~ społeczenstwa I mówili 0 tym komendanci hufców znanie . problemów obu . stron. 
oraz społeczno-wołskowego. ~e- _ stwarza się. odpowiednią atmo- Postawiono przede wszystkim na 
dnym z ważny.eh iego elementow sferę na budowie. Bywa i tak, · że nowe formy współpracy 
jest wychowanie poprzez pracę. mistrzowie wysługują się junaka­
Opracowano dwu~etm prog:a!Il I?ra mi w pracach nie mających nic 
cy wychcwawcze_J z. młodziez~ JU- wspólnego z uzyskaniem przez nich 
nacką. Z W\:Z?raiszeJ ~cen:r. pier"':'- właściwych kwalifikacji. Padło na­
szeg~ etapu_ Jego re~hr.a~J 1 wyni- wet w dyskusji stwierd:i.enie, że 
ka, ze nalezy zwróc1c większą u- młodzi ludzie na budowie uzysku-

Wracając z imienin 
ujął włamywacza 

Stołówka -WSS 

przy Elektrociepłowni li 

zajęła li miejsce 

konkursie w 
ogólnopolskim 

w ub. roku ogłoszony został ogól­
nopolski konkurs dla stołówek spo­
łemowskich p. h. „Rozwijamy pro­
dukcję wyrobów gotowych, połfa­
brykatów I ciast na potrzebę do­
mu" Drugie miejsce w kraju zaję­
ła stołówka łódzka nr 33 pny Elek­
trociepłowni u (ul. Wróblewskie~o 
26) Kierowniczka tej stotów·ki Zofia 
Ha°biera, która w gastronomii WSS 
pracuje jut od n lat (zaczęl<I od P<> 
mocy kuchennej) jest uszczęśll wiana 
z sukcesu całej swojej 10-osobowej· 
załogi W drugiej połowie ub. roku 
stołówka wydawała codziennie 900 
P<lSlłków regeneracyjnych I 350 obla 
dów, a poniidto dostarczała dania 
codzlennie w godz. 9-11 do ·bufetu. 
33 razy zorgani-.owano kie(ma.sze 
wyrobów własnych. Oferowano zupy, 
sała tkl i ciasta prze wa.tnie drot­
dżówkę, serniki lub p11czk!. Stołów­
ka nawiązała także kontakt z pobll­
sktrn sklepem WSS ró~ Różanej i 
Wróblewskiego i codziennie dostar­
cza rozmaite dania garmateryjne np. 
f1aki nóżki w galarecie. klopsiki, 
sałatki. smatoną wątróbkę, cluta 
itp. Fakt, te wszystkie dania 7arów 
no kiermaszowe, jak I dostarczane 
do sklepów rozprowadzane były i 111 
bez zwrotu, świadczy o :iobrej ja­
kości tych WYTObÓW, 

W sobotę w Awletlicy Elektrocle· 
płownl nastąl>I uroczyste wręczenie 
zwycięskiej stołówce dyplomu i na­
gród. Serdecznie gratulujemy! 

(Kas) 

„ ... informujemy. :te wulączenia 
prądu w domach przu ul. Swtetla­
nej trwal11 przez trzu dni: 19 
stycznia cd qodz. 10.50 do 14.35, 
20 stycz·nia od 7 .40 oo 8.20 t 21 
stycznia od 8.10 do U.30. Wylą­
czenta buty konieczne voniewat 
w tym czasie wuctnano galezie 
drzew. sięgające iuż d'O vrze-wo­
dó10 energet11cznuch. co częsb<> 
byl-0 przycz11ną US'il'kodzeń". 

Mała kawa 
jest niedobra.„ 

Czy wiesz. Reflektorku. te w 
sympatycznej kawiarence znajdu­
jącej ste w hcnelu .,Polonia", 
niestetu nie m.otna wypić male1 
kawy? Nie to 1ednak w tum 
wszystkim najdztwnteisze: okazu­
je się. że vodo!>no - tak ośunad­
czyta nam kelner/Ga - obowlązu· 
;e tu takle wlaśnle zarządil:enie . 
Tnacze1 mówiąc. albo trzeba za­
mówić duża kawe. albo obeiść 
sie 5'171ak.tem. To 1edna.k jeszcze 
nie wsz11stko. Znacznie ciekaw­
szych informacji udzfe!ila nam 
bufetowa. tlumaczac te eks.pres 
;est zepsutu. a na ma1a kawę nie 
ma„. receptury. A w oqóle 
t:k>dala bufetowa - to ma!a kawa 
jest niedobra I kllenei 1ą częsw 
reklamują. 
Cie/Ga~ka, prawda? 

(je) 

Mały czarny pudelek 

•. Przez crternaścte lat mielUm.11 
maleq,o czarnego, dluą<>U1losego 
pudelka - niezbyt wprawdzie ra· 
soweąo. ale nie vrzenkadza!O 
na.m to wcale przywiązać się do 
nleg-o t przywiązać ą-o do siebie 
Wyje:l:dta1ąc na wczasy wstaw1-
Uśmu nas.za K!Tce POd opieką leu· 
zynki. (ul. Szpttalna - Widzew). 
Teraz wróctlMm11 z wczasów t 
dowiedzieliśmy się, :l:e 12 marca 
Kika zn.tknę!a. Jesteśmy zrozpa­
czeni. Komuś, 1eto 1ą nam odda, 
obiecujemy wy&okCI nagrodę". 

flaltna Na-pleralska. 
(Ul. Podrzeczn,a 9 m. 38 , 

tel. 772-54) 

„PS. Korz!Jstamy z vośrednic-
twa Reflektorka, ponieważ w 
dziale ogłoszeń ta wlad.0'77Wść 
moglabu ukazać sie doptero 2 
kwietnia". 

ją jedynie... prawo jazdy na ta­
czkach. (!) Tneba więc - podkre­
ślił to w swoim wystąpieniu obe­
cny na naradzie z-ca kCJmendanta 
głównego OHP J, Wolniak - uczy 
nić wszystko, by junacy znaleźli się 
pod właściwą opieką dozoru tech· 
nicznego, który na co dzień współ­
pracować będzie z kadrą hufców. 

Społeczna Rada OHP przyjęła 
wnioski dotyczące dalszej pracy 
wychowawczej junaków. Dokona­
no także oceny działalności szkol­
nych komend OHP w s~kołach po­
nadpodstawowych i zatwierdzono 
założenia programowe akcji let-

Było już po północy gdy pe-
wien mieszkaniec Bałut wracał do 
domu ul. Zgierską. W pobliźu 
skrzyżowania z ul. Stefa.na pod­
szedł do niego obcy meźczyzna i 
zaproponował kupno... żelazka e­
lektrycznego. Zagadnięty wracał 
wprawdzie z imienin i był nie­
trzeźwy, nie na tyle jednak, by 
nie zainteresować się powodem 
tej propozycji, w dodatku o tak 
niezwykłej porze. Od słowa do 
słowa proponujący kupno żelazka 
oświadczył z rozbrajającą szczero­
ścią, że właśnie przed chwilą do­
konał włamania do pobliskiego 
sklepu z artykułami elektryczny-

niej - 76. (j. kr.) 

' 

mi. Liczył zapewne, że nietrzeź­
wy przechodzień zlekceważy tę 

.---------------- informację. Stało się icaczej: o­

BADANIE 
radiofotograficzne 

wykrywa chorobę płuc 

bezwładnił on włamywacza i do­
prowadził do KD MO-Bałuty. 
Przestępcę za trzymano w aresz-

cie. Okazało się, że rzeczywiście 

I 
dokonał on włamania i usiłował 
sprzedać zrabowane żelazko, po­
nieważ potrzebował pieniędzy na 
wódkę. (kt) 

Jak Wam się podoba? 

• Telepiko + Stebnicze:k + Futra-­
czek + Baskijka + Pikowatka 

Na konkurs „Dziennika Popularnego" i „Telimeny". który ma 
przynieść ładną nazwę dla nowych &tębnowanych okryć znajduJ11-
cych &ię jut w produkcji, a określanych dotychczas jako kufaJkl, 
wpłynęło mnóstwo propozycji, 

Mgr M. Wierzbow&ka - plastyczka, 
projektantka mody z „Tellme.ny", 
zgłosiła nazwę kubraczek. Twierdzi 
ona, że ta nowość Jest wdzięczna, 
praktyczna i jednocześnie zabawna . 
Nadaje s!ę dla płci pięknej niezależ­
nie od wieku - jeśli, naturalnie, do­
bierze się właściwy model i odpo­
wiednią koloryzację. B. Clapińska za. 
proponowała dWle nazwy: stebnlczek 
lub piknkzek, dodając że w naszym 
kllmac1e taka odzież z pewnością 
zrobi furorę_ bo właściwie nadaje się 
na każdą porę roku - nawet w let­
nie, nieco chłodniejsze wieczory, 
zwłaszcza nad morzem tub w gó_ 
rach. Można ją nosić w domu, w 
ogródku, na wczasach. Cz. Górecka 
w U'llienlu swoim oraz pracownic 
Domu Sprzedaży Wysyłkowej „Cen­
trum" zgłosiła dwie propozycje: te-

leplko I pikuś. Janina Pasek zgłosiła 
4 warianty, m. in. kapik (skrót od 
kamizelki pikowanej) i pikowatka. 
Marla Banasiak proponuje: hajducz­
ka lub baskijka. a I. Gorczykow&ka 
- cieplik. E. Przeradzka wymyśliła 
aż 10 nazw, w tym fufraczek i ka­
ftajka, a swoisty rekotd pobiła Bar­
bara Bajaskln, która wymyśliła aż 
52 nazwy, m. in. otulik, serdotka, 
kapocik. 

Obecnie jury głowi sii;: nad wy­
braniem najładniejszej nazwy, a 
producent przygotowuje pierwszą 
partię swoich nowości. Wkrótce na· 
piszemy. Jaką nazwę wybraliśmy I 
komu przypadły w udziale nagrody 
ufundowane przez ,.Telimenę", a 
ta1de kiedy będzie można już na. 
być pikowaną odzie:i, dla której nie 
ma Jeszcze nazwy. (Kas.) 

Turniei tańca towarzvskiego 
o „Złote Czółenko" i puchar 11Maxima" 

W tegorocznym turnieju tańca to­
warzyskiego pa.ry taneczne z kraju 
i z zagranicy walczyć będą (P<>· 
dobnie .lak w tatach poprzednich) 
o „Złote Czółenko". a po raz pierw 
szy - indywidualnie o puchar .,Ma­
xima" (ufundowany przez Zjedno­
czenie Przedsiębiorstw Rozrywko­
wych). Finały Indywidualne o pu­
char „Maxima" odbędą się w sobO­
tę (27 bm.) o godz 17, a finały dru 

w kilku 

żynowe o „Złote Czółenko" w 
dzielę (28 bm.) o godz. 16 w 
Zakładowego Klubu „Elty" w 
dz! (ul. Aleksandrowska 6'1-93). 

nie­
sall 
Ło-

Bliższych informacji udziela orga­
nizator turnieju: Klub Tańca To­
wanyskiego ŁDK pod kler. artysty­
cznym Waldemara Wierzbowskiego 
(ul. Traugutta 18, pokój 303. w go-
dzinach 14-18 tel. 366-14. (X) 

zdaniach 
e Finał Imprezy poetyckiej pn. lekcję pt. „Zabytki architektury Ło 

„1' , oiuty - 76" dziś o godz. Ul w d 7 ' ' wygłosi mgr W. Walczak. 
SDK „Lutnia" (ul. Piotrkowska 243) . e „Sytuacja polityczna na BU­
W programie: odczytanie wybranych sk1.„ Wschodzie" - spotkanie z red. 
wierszy, wręczenie nagród zwycięz- A Żeromskim na ten temat dziś o 
com oraz koncerl poezji w wykona- godz 17.30 w Klubie MPiK (ul. Na­
ni" łódzkich artystów. rutowicz,a 8-10) oraz o godz. 19 w e Oddział Łódzki Polskiego Towa- filii KMPiK przy ul. Rodzeństwa 
tzystwa Historycznego zaprasza na Fibaków 11 (XI DS, Osiedle lm. 
odczyt prof. dr A. Duceliier z Fran L••rnumby). 
cjl pt. „Bizancjum w IX-XI wle- e Impreza z okazji 30-łecla tygod 
ku". który Z'OStanie wygłoszony w nika „Nasze 2:ycle" dziś o godz. 18 
języku francuskim dziś o godz. 18 w MzDK im. Br. Znojka (ul. Sie­
w sali nr 47 Instytutu Historii (ul. dlecka 1). W p.rogramie: spotkaaie 
B""~ka 2'Ta). z dzlennlkarzami, konkurs z nagro-

• .. Wytyczne dla rolnictwa I poll- darni oraz występy zespołu Małych 
tyki ływnoścloweJ w PRL na tle Form Teatralnych i Kapeli .,Gór­
wyników ogólnoświatowych w rolni· n l0 '<" 
ctwle I spo:tycia artykułów konsum- e Na spotkanie z pianistą Rudol­
pcyjnyeh" - vvieczór dyskusyjny fe . Schumannem (NRD) zaprasza w 
na ten temat odbędzie się dziś o sobr>tę 27 bm., Lódzkle Towarzy­
qodz 18 w Domu Ekonomisty (ul. I stwo Muzyczne. Będzie to wieczór 
W'- 1 czańska 51). · improwizacji fortepianowe.i Koncert e Kolejne „S1>otkanie ze sztuką" odbęd zie s : ę o godz. 18 w sali Mu­
dziś o godz. l'f w Muzeum Histo- I zeum H istorii Miasta (ul. Ogrodo­
rlt Miuta (ul. O&rodowa 15), Pre- wa 15). wstęp wolny, 

Członkowie ZSMW liczą na przy­
kład na to, że wspólna praca przy 
niesie jeszcze lepsze efekty prowa­
dzonych przez tę ogranizację akcji: 
„Każdy kłos na wag~ złota", 
„Zbieramy plony jesieni", „Oworo-

branie" itd. Będzie po prostu wię­
cej rąk do pracy, które są rzeczy 

więcej doświadczeń w t ym wzglę­
dzie mają miejskie organizacje 
młodzieżowe. Może więc razem uda 
się lepiej rozwikłać te sprawy? 
Rzecz jasna - nie zabrakło dys­
kusji nad programem przyszłej 
wspólnej organizacji. 

wiście na wagę złota w gcrący czas Bardzo potrzebne spotkanie! Ta• 
żniw czy też w innych okresach nasi kie właśnie kontakty są najlepszą. 
lonych prac polowych Z kolei formą wzajemnego poznania 
członkowie organizacji ZMS w swoich problemów, przedyskutowa­
Zakładach im. F. Dzierżyńskiego nia ich, zastanawienia się, jak je 
dowiedzieli się, źe jednym z nie razem w s p ó l n i e rozwiązać. Nic 
rozwiązanych jeszcze do końca pro I więc dziwnego, że uczestnicy wczo­
blemów młodzieży wiejskiej jest rajszego spotkania ustalili, że na­
spra wa dobrze zorganizowanego stępnym razem spotkają sie w 
wypoczynku. Większe osiągnięcia i ZPB im. F. Dzierżyńskiego. (at) 
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WAŻNE TELEFONY 

Centrala Informacyjna PKO 
Informacja telafonicsna 
Strat Potarna . U, "8-11. 
Pogotowie . Ratunkowe 
Informacja kolejowa 855-55, 
Informacja PKS: 

Dwonec Centralny 
Dworzec Północny 

Pogotowie wodociąsowe 
Pogotowie ga'&owe 
Pogotowie Enerl(etyczne: 

Rejonu Północ 
Re.łonu Południe 
dla od biorców prze-
mysłowych 809-3Z 
oświetlenia ulic 

Posotowie ciepłownicze 

TEATRY 

731·8Z 
oa 

795.51 
09 
2H·ł0 

%85-91 
747-10 
835-46 
395·85 

334-31 
m-21 
245-1! 
2!0-89 
253-11 

WIELKI - godz. ltl „Madame 
Butterfly" 

POWSZECHNY 
„S.zwejk„ 

godz. 19.16 

NOWY - g, 19.11 „Ga.rbus„ 
MAŁA SALA - godz. 20 „ Wu­

jaszek Wania" 
JARACZA - godz. Ul.30 „Szkoła 

' 1 

MUZA - „Papierowy ll:slę:iyc•• 
(B) USA, od lat 16, &odz. lil.30, 
17.45, 20 

ZACHĘTA . - „Pojedy.nek potwo­
rów" jap. bi/o godz. 9,45, 11.41!, 
l3.45, U!;ł5, 1'1.43, 19.48 

OKA - „Noce l d,nie" P<>L od 
lat U. go<R. 10, 13, 18. :ao 

POLESIE ~ „SY'tlowie szeryfa" 
USA, od lat lS, godz. 17, 19 

POPULARNE - „Zemsta wilka 
morskiego" rum. gÓdz. 18. „La­
dy Caroline Lamb" ang. od lat 
15, godz l'l .45 

1 MAJA - ,.,Winnetou" ci. III 
Jug. b/o, godz. 15.30, 17.30 
„Skazany"' (A) pol. od lat 15, „ 
godz. 19.30 

HALKA - „Wspomnienia gene­
rała" (A) radz. b/o, godz. (15, 
17 seanse zamknięte), 19.30 

POKOJ - „Budy lis" (B) NRD 
od lat IS, godz, 15.30, 17.30, 
19.30 

PIONIER - „ Winnetou wśród sę­
pów" jug, b/o godz. 15, 17, 
„Dziewczyna na jeden sezon" 
rum. od lat 15 &odz. 19 

ROMA - „Prywatne życie Sher­
locka HoLmesa" an&. b/o, godz. 
12, 14,30, 17, „Pygmallon Xll" 
(B) NRD, od lat 16, godz. 10, 
19.30 

REKORD - „Flip i Flap W Le­
gli Cud7.oziemskiej" RFN b1o, 
godz. 12. 13.30. 15, 16.30, „Kró­
lowe Dzikiego Zachodu" .fr.anc. 
od lat 15 godoi, Ul, 2IO 

STOKI - „Przyjaciele Eddiego·• 
USA od Lat 15 godz. 15.30, 117.30, 
19.30 

SWIT - „Hajducy kapitana An­
gela" rum. b/o, godz. 11, 13, 
„Samotny detektyw Me Q" 
USA. od lat 15, godz. 15, 1'1.15, 
19.30 

SOJUSZ nieczynne 

* .... • 
błunów" PABIANICE - MAZUR - „Nie-

TEATR '1.15 _ &~. 19.lS „Trę- śmiertelni" rum. godz. 1$.30, 
dowata" 17.30, 19.30; ROBOTNIK 

„Smarkacz na boit1ku" szwedz-
MUZYCZNY - godz. 19 „Ulica , ki, „Taka ład,na dz.lewctyn.a" 

NlezapQIJlilU.lo&k'' (od lat Ją) ,_ -' fr. ·gc,ctz. 15. 17, 18 
ARLEKIN - godz. 11.30 .Szewc ZGlER.Z - PRZYJ~J.C:I ~ · „Zą-

Kopytko t Kaczor Kwak" dlo" USA. godz. 15. 17.30, 20; 
PINOKIO - nieczynny WŁOKNIARZ - „ W~le" pol. 

godz, 14, 16.30 
MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CVJNEGO (Ul. Gdańska nr l3l 
godz. 10-19 
ODDZIAŁ RADOGOSZCZ Cui. 
Zgierska 147) godz. 9-15 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO­
GRAFICZNE (pl. Wolności 1') 
meczynne 

CENTRALNE MUZEUM WŁO· 
KIENNICTWA (P!ótrkowska 282) 
godz. 10-11 

EWOLUCJONIZMU (parlr Sien­
lde•!Vlcza) l!Odz. 10-18 

HISTORII MIASTA ŁODzl (uł. 
Ogrodowa 1'5) godz. 15-19 

SZTUKI (ul. Więckowslde&o i&) 
godz. 11-19 

zoo - czynne od godz. 9-15.30 
(kasa do 15) 

PALMIARNIA - czynna w ~od&. 
10-17 (oprócz poniedziałków) 

KIN A 

BALTYK - Konfrontacje - Tl 
„Lotta w WeLmarze" NRD, od 
lat 18. godz. 10,30, 13. 15.30, 18, 
20.30 

IWANOWO - Konfrontac1e - '5 
„Lotta w Weimuze" NRD, od 
lat 18, godz. 9.30, 112. 14.30, 17, 
19.30 

POLONIA - Konfrontacje i.. - 71 
„Lotta w Weimarze" NRu, od 
lat 18, god,;, 8.30, H, 13.30, 18, 
lJl.30. 21 

LUTNIA ...; .;Hazardzlścl" poi. 
od lat 15, godz, 10, 12.15, .14.30, 
17. 19.30 

PRZEDWlOSNIE - „Drapletca" 
franc. od lat 15, godz. IO. 12 15, 
14.30 18.45, 19. Seans nocny -
„Zorro" wł.-franc. od lat 18, 
godz. 21.115 

WLOKNJARZ - „Kazimierz Wi!!I 
ki" poi. od lat 15. lłodz . 10. 13. 
16. 19 

WOLNOSC - „KazLm~erz Wiel­
ki" pel. od lat 15, &odz. 10, 13. 
Hl, 19 

WISI.A - „żądło" USA, od lat 
15, godz. 9.30, 1~. 14.30, 17, 19.30 

l.DK - „Dulscy" poi. od lat 15 
godz 15.1'5, 17.30. 19.ł!S 

STYLOWY „Ama~c()rd" wł. 
od lat 111 god,;, 15, 17.ltl, 19.45 

STUDIO - „Dom lalki" (B) a.ng. 
od lat 15, godz. 15.30, 17.45, 20 

GDYNIA - .,Przygody Robinso­
n~ Kruzoe" (A) radz. b/o e:odz. 
12, 14. „Zmierzch boi(ów" (A) 
wł . od lat 18 godz. 9, 18. 19 

TATRY - Bajka o zmarnowa­
nym czasie" (A) radz. b/o s;codz. 
(12.30 seans zamknii;:ty), 14.30. 
„SmierĆ' w Wenecji" wł. od lat 
15 godz. 10, l'f, 19.30 . 

DKM - „Patt Garrett 1 Billy 
Kld" USA, od lat 18, godz. 
18, 18. 20 

ENERGETYK - .• Nlezwyltle przy 
gody Włochów w Rosji" Wł.­
radz. «odz. 17, Ul 

KOLEJARZ - „Orzeł i reszka" 
poi. od lat 15, godz, 18, 18 

MŁODA GWARDIA - „ Wiosen­
ne kłopoty" (A) radz. b/o J{odz. 
1.2.30, 14.ł5. Echa konfronta.cji 
„strach n.a vvTóble" USA .. -od 
lat 13 godz. 10, 17, 19.30 

u ••a· 'O; n t: 

DYltURY APTE& 

Sporna 83, Gdańsu 90, Naru­
towicza 8 (boks), Pnybyszew­
skieg-0 ll8. Dąbrowskiego 89, Wiel­
'Jl:opolska 538, Obr. Stalingradu 15 

DYŻURY APTEK 
POŁOltNICTWO 

Szpital Im. B. Jordana - Dziel­
nica Widzew oraz z Dzielnicy 
Polesie, Poradnia K, ul. Sre­
brzyńska 75 

Szpital im. dr H. Wolt 
Dzielnica Bałuty oraz z Dzielni­
cy Pplesle. poradnie K, ul. Ka­
sprzaka 17. Gdańska 29 

Szpital im. Kopernika - Dziel­
nica Górna, poradnie K. ul. Od­
rzańska, Cieazkowskl~o. Przy­
byszewskiego Lokatorska, Rzgow 
ska oraz gmina Rzsów 

Instytut PoL-Gin, AM (Cur!e­
Skłodowsklej 15) z dzielnicy Gór­
na, poradnie K, ul. Zapolskiej, 
Felińskiego oraz z Dzielnicy Po­
lesie Poradnia K, ul. J Maja I 
z Dzielnicy Sródmteścle Pora­
dnia K. ul. 10 Luteco 7/9 

Instytut Poł.-Gln. AM (Sterlin­
ga 13) Dzielnica Sródmleście -
poradnia K, ul Kopclńskieao 32 
l ul, Próchnika 11 

Zgiers. Szpital im. Marchlew­
tkiego - miasto I 1tmina ZJ?ierz 

Szpital Im. Curle-Skłodow•kieJ 
miasto i gmina Aleksandrów 

1 _Ozorków. miasto Konstanty­
now, &:miny: Andrespol, Nowo· 
solna. Brójce. Parz,czew oraz 

. t ,ódt z Dzielnicy Polesie po;11-. 
dnie K, ul. Fornalskiej 1 Thael- · 
manna . · 

Pabianice, Szpital Im, Barllc· 
kiego - mia&to Pabianice 
11:mina Ksawerów 

Szpital Miejski - miasto I rmi 
na Głowno I Stryków 

Chirurl(ia Ol(óltia - Bałuty -
Szpital Im. Jordana fPrzyrodnl­
eza T/9). Górna - Szpital Im 
Brudzhisk!es:o (Kosynierów Gdvń 
~k!ch 81 l Polesie - Szpital tin 
Kopernika (Pabianicka 62) Sród­
m!eście - Szpital Im, Pasteura 
(Wlitury 19), Widzew - Szpital 
Im. Sonenberga (Pieniny 30) 

Chlrure:la urazowa _; Szpital 
Im. Radliń11klego <Drewnowska 75) 

Neurochlruriita - Szpital Im. 
Kopernika (Pabianicka 82) 
Larynizole>łlia - Szpital Im 

B•r\lckiee:o (Kopcińskle&:o 22) · 
. Okulistyka - Szpital im. t!ar­

l!ck1el?o (Kopr.ińskleRo i2) 
Chlrurl{la I larynl(oloi:tla dzłe­

cteca - Instytut Pediatrii (Spor­
na MISO) 

Chlrurl(la szczękowo-twarzowa 
Szpitnl lrn Barlickle~o (Kop­

ci ~skłe110 22) 
ToksykoloJ?ia - Instytut Me­

dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna ponioe lekarska Stacji 
'Pottotowla Ratunkoweiro przy ul. 
Sienklewlcsa 137, tel. 666-16. 

0)!61noł6dzlfl Telefoniczny Punkt 
Informacy!ny dotycz4cy pracy 
ołacówek słutby zdrowia telefon 
Rl~-19 czynny .fest w itodz 7-15 
oprócz niedziel I śwt4t . 

TELEFON ZAUFANIA - SST-31 
cT.ynny w dni powszednie od 
15-7. w niedziele i świ~ta · e.11!4 
dob11. , ,, 

DZIENNIK POPULARNY ar 69 · (W7) I 



JAKA BĘDZIESZ 10-LATKO? 

R~forma systemu edukaeji narodowej łAt temat, który zy­
skał sobie miano tematlJ dnia nie tylko na . łamach razet, ale 
także w najrozmaitszych dyskusjach publicznych lub pry­
watnych, toczonych z różnym zapałem przez pedagorów i wy­
chowawców młodzieży co i rodzieów oraz samych uczniów. 

"lu16w" i rezerw coraz lepiej u­
daje się także integrować działal­
ność szkoły i środowiska. Z cab\ 
pewnością zbliżyły uczniów, nau­
czycieli i rodziców wspólne dys­
kusje nad „Kodeksem Ucznia". 
Na bi.era znaczenia ceremoniał 
szkolny tak ważny w 
kształtowaniu patriotycznych po­
staw dzieci i młodzieży. Stworzo­
nó dobry klimat dla rozwoju i 
działania w każdej szkole harcer­
stwa. 

Dyskusję nad ogólnymi kierunkami reformy mamy jui 
jl'dnak za sobą. Obecnie wchodzimy w etap rozważań nad 
kształtem i profilem 10-letniej szkoły ogólnokształCJ\cej sta· 
nowiąceJ, Jak wiadomo, trzon nowego modelu systemu szkol­
nego. 

W latach 1972--75 narodziła się 
koncepcja zbiorczych szkół gmin­
nych. Na terenie naszego woje­
wództwa powołano ich 8. Zmia­
nom uległa również koncepcja Rzecz jednak w tym, by - po­

dobnie jak w przypadku dysku­
sji nad głównymi kierunkami 
zmian oświatowych w Polsce, tak­
że i dyskusji nad kształtem przy­
gzłej dziesięciolatki nie uczynić 
przedmiotem rozważań jedynie 
wąskiej grupy profesjonalistów. 
Z takim też założeniem występo­
wano na niedawnej naradzie, po­
święconej problemom polityki o­
światowej, jaka odbyła się w KL 
PZPR - postulując szeroki udział 
społeczeństwa - naukowców, nau­
czycieli, rodziców w dyskusji nad 
załozcniami i programem średniej 
szkoły ogólnokształcącj. Faktem 
jest, ie budowa takiej szkoły, to 
zadanie trudne i chyba nie do u­
dźwignięcia na barkach samych 
nauczycieli. Wymaga ono skupie­
nia wokół szkoły szerszego niż 
dotąd grona jej przyjaciół, lepszej, 
pełniejszej pomocy ze strony śro­
dowiska, zakładów pracy itd. 

Zanim jednak przystąpimy do 
prezentacji najważniejszych zało­
zeń dotyczacych przyszłej „dziesię­
ciolatki" ....:. chcielibyśmy powie­
dzieć co nieco o f u n d a m e n­
t a c h pod nową szkołę średnią 
- budowanych na łódzkim szkol­
nym podwórku. 

Rozmaite prace zmierzające do 
rozwoju i unowocześnienia nasze­
go łódzkiego szkolnictwa trwają 
ju,ż od lat,· jako że wiadomo by­
ło, it reformy systemu edukacji 
narodowej nie mo.żna prze­
prowadzi6 Il dµ.ia na dzień. Łódz­
kie placówki oświatowe przygoto­
wują się do tego celu stopniowo 
- nie bez trudności, ale i nie bez 
11ukcesów, Wskazówki i kierunki 
działania znalazły się m. in. w 
programie rozwoju oświaty i wy­
chowania na lata 1972-75 opraco-

wanym przy dużym udziale nau- kształcenia w liceach ogólno­
czycieli i poszczególnych szkół, a kształcących, nastąpił rozwój tzw. 
wynikami realizacji tego progra- klas uprofilowanych, których ilość 
mu zajmowała się m. in. Egzeku- wzrosła z 96 w r. 1972 do 238 w 
tywa KL PZPR, władze admini- r. 1975. Dzięki wyrównywaniu po­
stracyjne, radni, instancje związ- ziomu pracy szkół (naturalnie wzo 
kowe, rodzice i... nie szczędzaca rujac się na najlepszych placów­
zarówno pochwal jak i krytycz- kach) podniosła się w łódzkich 
nych uwag - prasa . szkołach sprawność nauczania. 

Co zrobiono w tym czasie. by Przybyło także oddziałów o posze­
już obecna szkoła - nie czeka- rzonym programie nauczania języ­
jąc na 1()-latkę - „dała się lu- ka rosyjskiego, angielskiego, nie­
bić"? Z pewnością wiele. Od ro- I mieckiego i francuskiego oraz fi-
ku 1972 wprowadzono na przykład zyki i matematyki. . 

FON E 
w sil.kołach jednolity system wy- W szkolnictwie zawodowym 
chowania gwarantujący przygoto- kontynuowany jest proces moder­
wanie pociech do uczestnictwa w nizacji mający na celu jak naj­
życiu społeczeństwa dorosłego. lepsze dostosowanie modelu kształ­
Wprawdzie, niejeden z dorosłych cenia do potrzeb społeczno-gospo­
wątpi mocno w owe gwarancje, darczych naszego województwa i 
ale ••• jeszcze poczekajmy, jeszcze pobliskich regionów. 
się nie śpieszmy - w końcu wy- Zasygnalizowane tu - rzecz ja­
chowuje nasze pociechy nie tyl- sna w bardzo telegraficznym 
ko szkoła, ale i my sami. Ponie- skrócie - osiągnięcia łódzkiej o­
waż jednak nie zawsze rodzina światy to wynik należytego <za­
chce, lub może, stanąć na wyso- interesowania się tymi problema­
kości wychowawczego zadania, du- mi ze strony władz partyjnych i 
żo , wysiłku włożono w wypraco- administracyjnych miasta, starań 
wanie koncepcji przedłużonego po- Kuratorium, ale przede wszystkim 
bytu dziecka w szkole oraz mo- ogromnego wysiłku całego środo-
delu szkoły środowiskowej. To wiska nauczycielskiego. 
właśnie w Łodzi powołano do zy- Wdrożenie reformy systemu e­
oia pierwszą w Polsce szkolę śro- dukacji narodowej wymngać bę~ 
dowiskową, której doświadczenia dzie jednak dalszego doskonalenia 
przejmują, szkoły ni:e tylko nasze- I pracy szkół i placówek oświato­
go wojew6dztwa. Mimo pewnych wycb naszego województwa, 

90 lał ,,Harmonii'' walo też weiąż nowych wspomnień. 
Ski.a.ni.a do nich zwłaszcza iubileu· 
szowa okazja. W najbliższą. nie· 
dmelę (28 bm. o godz. 11) w sali 

J 
ubilat jest wiekowy. ale 
wciąz w 2m.akomttej formie, 
nieusta1mie pełen pasji 
i serca do pracy, choć 

„stuknęło" mu już 90 wiosen. 
l\fowa o chórze 'towa,rzyszenła 
Spiewaozego „Harmonia", Jego hi· 
historia sięga roku 1886. Wtedy to 
bowiem powstał niewielki chór 
kościelny. z k,tórego narodziło się 
dzisiejsze Stow.ar.zyszen ie. 
Niełatwą drogę przebyli czJon<ko­

wie „Harmonii". Wszelkie próby 
spopularyzowania polsk~ej pieśni 
odbywaly się bowiem wbrew zaka­
zom władz carskich Z konspiracji 
można było wyjść dopiero po Rewo 
lucji 1905 r. Zaczęło się więc praw­
dziwe działanie - koncerty dla 
robotników z fabrrk Poznańskiego. 
Bidermana i Kajzebrychta. 

Dzi.al:.alnosci „Harmonii" n.ie 
przerwały tilkże wojny. Wciąż bo· 
wiem .krzewi poL~ką pleśń, wz.bo· 
gaca repertuar W ciagu długich 
lat twór<;zej pracy zebralo się sporo 

Premiera 11Mazepv11 

Zapowiadana na bieżący mie· 
siąc premiera „Ma.upy" już za 
k i•lka dni. Dramat J. Słowackie­
go przmiiesiony na ekran przez 
Gustawa Holoubka, jest pierw-

nagród i wyrozn1en, m.m. Złota Filharmonii nastąpi uroczyste spot­
Odmaka z Laurem przy.zmana przez. ka.nie członków i sympatyków z. Gl. Polskich Zespołów $piewa- chóru i oczywiście koncert. W pro­
czych i Instrwnen.ta1nych za długo- gramie znajdzie się stara i nowa 
letnią działalnosć. muzyk.a polska, utwory ludowe, 

Stopniowo zmien iał ai~ sk.lad oso- klasycz.ne i barokowe. Dyryguje 
bowy. Początkowo bowiem „H<1r- Bevnard Pietrµ.k, od 4 lat kierow­
monia" skupiała niemal s<Jmych ro- n ik . artysty~y chóru .,Harmonia''. 
botników. z biegiem lat i przyby- Sol.i~t' będŁie J<Yief Lągw; .. akom­
waniem wciąż nowych cLłonków, panm1e Barb?ra Talma. ~ 11:i1en1u 
często przedstawicieli tych samych I stowarzysz~ma zap:as~amy w1~c do 
rodzin, zmieniala się struktura spo- Ftlharmonn. a JUb1Jatom zyczy­
łecz.na zespolu. Z latami prz.yby- my dal zych. owocnych lat pracy. 

Polonica kulturalne 
„DAMY T HUZARY" I sk ich fHm6w pełnornetrażowyc11, a 

NA LWOWSKIEJ SCENIE wśród nich „Chłopów" i „Potop" 
. . .,Z.apnmiętaj imię swoje" oraz „Za-

W związku z przyf?adaJ!lcą w_ pis zbrodni". W br. no ekrany 
tym roku setną rocznu:(} .smterct czechosłoicackich kin weszły 2 poi.­
Aleksandra Fr.edry. lw_ows.kt Teat~ skie filmy cieszące się wielką po­
Dramatyczny im. wyb1tne3 aktorki pulorri.ościa. .Są to Ziemia obie­
ukraińs~iej Marii Zań~owieckie?, eona'' oraŻ „Z'lklęt; rewiry" wy­
wy~tawil. szt1!!'ę '!Damy z Huz0;ry prodiLkowane w polsko-czechosio­
w inscenizac.11 rezysern. Polskiego wackiej koprodukcji. 
Teatru Ludowego we Lwowie, 
Zbigniewa Chaszanowskiego. 

„LE MONDE" o ,.ZIEMI OBIECANEJ" 
WAJDY 

„Le Monde" poświęcił ostatnio 

,,MYSLI NIEUCZESANE" LECA 
W RFN 

Nokladem Wydawnictwa Han.se­
ra w Monachium uka~al się „ Wy­
bór myśli nieuczesanych" St~nisła­
wa Jerzego Leca. Wybort4 i prze­
kładu na ięzyk. niemiecki dokonal 
Karl Dedecius, 

a kolejne zadania w tej dziedzinie 
formułuje program działania łódz­
kiej oświaty w latach 1976-80. 

I tak np. realizacja koncepcji 
szk<>łY otwartej zapewni m. łn. 
rozszerzenie opieki wychowawczej 
nad d7.iećmi i młodzieżą w czasie 
wolnym. Udoskonalenia wymagają 
także formy i metody wychowania 
młodzieży przez pracę, co jest ideą 
dobrą, choć czasam! szwankującą 
jeszcze co nieco w praktyce. 

W najbliższej przyszłości niezbę­
dne będzie dokonanie bardziej 
wszechstronnych zmian w systemie 
oświaty zawodowej. Konieczność 
tych zmian łączy się ściśle z po­
stępem naukowo-technicznym, roz 
wojem gospodarki narodowej, a 
także wprowadzaniem do zakładów 
nowych metod, technologii i no­
woczesnej organizacji pracy. 

Podstawowym zadaniem warun­
kującym po~vszechność dziesi<:cio­
letniej szkoły ogólnok~ztałcącej 
jest prawidłowe ukształtowanie jej 
sieci wraz z przedszkolami, szko­
łami specjalnymi i placówkami 
kształcenia pozaszkolnego. Plan 
inwestycyjny na lata 1976-80 prze 
widuje wybudowanie w na!lzym 
województwie 59 obiektów mlwia­
towych kosztem 758 mln złotych. 
Problemem wymagającym szcze­
gólnej uwagi jest sprawa budowy 
odpowiedniej Ilości przedszkoli, 
których brak daje się ci~gle we 
znaki zarówno w samej Łodzi, jak 
i województwie. Obok nowych in­
westycji planuje się rozbudowę i 
modernizację istniejących budyn­
ków, tak by mogły one jak naj­
pełniej wykonywać funkcje i za­
dania, jakie „spadną" na przyszłą 
10-latkę. 

Z.?.<;o-,••'ll Pl.eśn/ i Tańca Im J. Stne1c„yk.a 1stnieie od 1948 '"· a 
Od 19.56 d'ziala przy ióazkim Domu Kult 111·v W tum czas1e 1cu­
•tę.vowa/ 800 razu - ,„ lA:>dz.i I w !nnucll mia~taclt Polski ora= za 
gra.nica Oglądali go widzowie w NRD. Rumunii. AngW. Belgii. 
Ju11ostal.l/U f Związku Radzieckim. Z !icznuch k<mkurs.ów i fes.ti­
waJ.i folklorystyeznych przuw!ózl 'Wiele nam·ód i wuróżnleń. sit 
wśród l'llich „Ztote ~krzydJ.o lkara". naqrOd.a qlówna V oąólnopol· 
skfch s1'0tkań fOlklorystycn.tiych w Mielcu. W repertuarze zespóln 
im. J Str'zelcZ!,!ktt sa tańce ! przuśviewkl ludowe z kilku re<Jionów 
krtt~u '}ra.z widowb~ z kapelą. tańcami i 11iottnka,mi <YPtJ-rte 1'!4 
fol.'i<!or,-e m!.1?iskim. rirzl?de w .•z11stki.m lódrk!m. , 
Nf~: tańaz4 dztewozęta ł chropcy z ~polu fm. J. Sff:telczykiS 

w l.odzt. 

Z całą pewnością zarówno sama 
wizja tej szkoły, jak i problemy 
wynikające z przygotowań do jej 
narodzin, zasługują na powszech­
ną uwagę i dyskusję. Postaramy 
się więc włączyć do niej naszy­
mi artykułami, otwierając także 
szeroko nasze łamy dla głosów i 
uwag Czytelników. 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

• z c 

podniesionym „Z 
czołem u 

Aby uatrakcyjni~ repertuar 
stworzyć wciąż nowe okacje szyb­
kiego obejrzenia filmów o świato­
wej renomie, OPRF przygotowa­
ło specjalnie seans nocny. Jutro, w 
sobotę i niedzielę o godz. 22 w ki­
nie „Włókniarz" prezentowany bę­
dzie amerykański !ilm sensacyjny 

do s 
S amotność i przeszłość - to I cej twórczość obu tych ludzi na 

dwa pojęcia niezmiennie tle współczesnych im epok. Ghel­
przewijające się przez ży- derode znajduje w Boschu to co 
cie, filozofię i twórczość mu najbliższe: wzajemne przepla-

Michela de Ghelderode'a. Wierny tanie się sztuki z życiem. fascyną­
tym przekonaniom, ucieka autor cję ludzkimi przywarami i na­
od otaczającej go rz;ec;;ywistości, miętnościami, wizjonerstwo, łącze­
ba„. od samego siebie, w marze- nie fantastyki z precyzyjną reali­
nie, fantazję. W wyimaginowany styczną obserwacją. Pisarz tworzy 
świat, który uzewnętrznia się dramat, który, tak jak i sztuka 
ghelderowskim t.eatrem Teatrem późnego średniowiec:ta, nie podpo­
pojmowanym, jako napoly reli- rządkowuje się ocenom estetyr.z­
gijny rdMl, q ireirtohial, schronie- n) eh wartości, ale namiętnościom 
nie dla człowieka wątoiącego w wzbudz:an.vm u widza. 
wartości i ideały oferowane mu Owe boschowsko-ghelderowskie 
przez współczesność. F·ascynacja współistnienie znajdujemy także w 
przeszłością sprawia zaś. że teatr przedstawieniu Teatru im Jaracza. 
ów czerpie swe najistotr>iejszc so- Już po podniesieniu kurtyny wi­
ki z fland1·yjskie.i sztuki schyłku dzimy scenę, jakby przeniesiona z 
średniowiecza, z (lramatu elżbie- obrazów Boscha. Gdy przyjrzymy 
tańskiego i złotego wieku kultury sie jednak uważniej spostrzegamy, 
hiszpańskiej. że mamy przed sobą jedynie nie 

Nie inaczej jest i w „Szkole bła­
znów" - utworze zrealizowanym 
ostatnio na scenie Teatru im. S. 
Jaracza. Widać w nim urzeczenie 
Ghelderode'a twórczością Hieronima 
Boscha. Można wyczytać- to za­
równo w didaskaliach, którymi au 
tor opatrzył utwór, jak i w sa­
mym tekście (chociażby w wypo­
wiedziach głównego· bohatera dra­
matu o konkretnym obrazie -
„Ogrodzie rozkoszy"). Ale to po­
wiązanie łączące zmarłego przed 
trzynastu Jaty dramatopi!mrza bel­
gijskiego z żyjącym na przełomie 
XV i XVI wieku malarzem, nie 
ogranicza się jedynie dri owych 
sccnograficzno-fotograficznych zwią 
zków. Szukać ich należy o wiele 
głębiej, już chociażby w oryginal­
ności i niepowtarzalności cechują-

najlepsze naśladownictwo, z kilko­
ma mniej lub trafniej dobranymi 
rekwizytami (kostiumy zasługują 
tutaj na najlepszą ocenę) nie kom­
ponującymi się jednakże w niepo­
kojący nastrój boschowskiego ma­
larstwa. 

Brak przede 'll'.•szystklm głębi, 
oddechu, gdyż tło zostało po pro­
stu wykonane niechlujnie, a efekt 
ów pogłębia jeszcze kompletne nie­
wykorzJ•stanie światła. Utwór roz­
grywa się tedy nie w iakiej&.okre­
ślonej scenerii, lecz zaledwie w 
szkicu „nakreślonym na temat". 

Co gorsza, uwagi te, które padły 
wyżej o scenografii, można ze 
spokojem odnieść do całel!o przed­
stawienia. Przedstawienia, które 
jest szkicem, „v.'Ypisami" z Ghel­
derode'a a nie sceniczną wizją 
„Szkoły błaznów". Filozofia Ghel-

„Z podniesionym czołem" („Wal­
king tall"), reż. P. Karlsona z Joe 
Don Bakerem i Elizabeth Hartman 
w rolach głównych. Obraz ten zre­
alizowany został na podstawie au- -
tentycznych przeżyć jednego z le­
gendarnych szeryfów. 

Projekcje odbywać się będą tak 
jak na „Konfrontacjach" tzn. listy 
dialogowe czyta lektor. Dodajmy 
jeszcze, że film ten wejdzie do 
rozpowszechniania dopiero za kilka 
miesięcy, Bilety już do nabycia. 

(rg) 

a 
derode'a może być nam obca. Jego 
twórczości możemy nie lubić, mo­
że nie przemawiać do nas Ale je­
żeli już podejmuje się realizację 
jego utworu, trzeba go rozgryżć i 
pokazać to co ta twórrzość niesie. 
A „Szkoła błaznów" jest drama­
tem, który ma w sobie wszystkie 
najbardziej charakterystyczne ele­
menty sztuki Belga. Jest i fascy­
nacja śmiercią. jest i samotność. 
s~ słynne thelderowskie maski. 
Jest obraz, muzyka i slowo inte­
grujace się w jeden przekaz. Jest 
wreszcie olbrzymia pasja i namię­
tność, a tego przede wszystkim w 
łódzkiej realizacji brakuJe. Bez­
namiętnie zostały nam zasygriali­
zo ane jedynie pewne problemy 
filozoficzne i upodobania formal­
ne. Nie ułożyły się w to, czego ocze­
kiwał Ghelderode od teatru. Ka­
zwałbym to przedstav.ri1>nie „infor 
macyjnym", suchą relacja płynąc-ą 
ze sceny, z której widz wyniesie 
tylko tyle, że jest jakiś tam autor 
belgijski, który lubił się pogrze­
bać w mętnych sprawach sprzed 
kilkuset lat. 

W finale bohater „Szkoły bła­
znów" powiada, że „sekretem wiel 
kiej sztuki .iest okrucieństwo". Se­
kretem sztuki nijakiej jesF pew­
ne okrucieństwo w stosunku do 
widzów. 

JERZY BĄBOL 

M. de Ghelderode „Szkoła bła­
znów" Teatr im, S. Jaracza. Re­
iyseria Tadeusz Pliszkiewicz. Sce­
nografia: Elżbieta I. Dieti:ych. Mu­
zyka, Jerzy Bauer. Choreografia, 
Jan Pawlak. , szym filmem zrealizowanym we­

dług dzieła tego pisarza, tym 
szczególnie więc wzbudza za­
interesowanie. W rolach głów­
nych :robaczymy M. Zawadzką, 
W. Voita, J. Bończaka, K. Kol­
bergera, Z. Zapasiewicz.a. 

niemal calą .stronę wyświetlanemu. 
obecnie w Paryżu filmowi Andrze­
ja Wajdy .,Ziemia obiecana". Po• 
chlebną recenzję o filmie pt. „Cie· 
nie Zoli i Dostojewskiego" napisał 
Je.7n de Baroncelli. Na tej samej 
stronie dziennik publikuje obszer­
ny wywiad z Wajd(} pt. „To pie~ 
niądze i 'ich wladza czynią ludzi 
odraźa.jqcymi". Film wzbudził duże 
zainteresowanie w kolach intelek­
tualnych i artystycznych P-u.ryża. 

ORGANIZATORZY WYJAŚNIAJĄ„. (oo spowoduje brak . na Targach 
telewizyjnego wozu „kc lorowego") 
wmało, że k0trzystniejsze dla pol­
skiego przemysłu rouywkowego 
będ'Zie przesunięcie terminu Ta0r­
gów na oklr~ pófoiejszy. jako 
akcji podsumowują.cej se.zon estr.a· 
dawy 76. I tak.ie 11&talenia przyjęte 
wspólnie z Departamentem Teatru, 
Muzyki i Estrady MKiS i władza­
mi lód7Jkiego woj.ewó&twa miej­
skiego sa ;edynym powodem prze­
łożenia Targów na okires późniejszy 
(9-12 grudzi~ń 1976). 

lona 'P[\ZeZ kilka czaso.pism central­
nych i gazet lokalnych. 

Biuro Organizacyjne III Polskich 
Targów Estradowych w poroz.wnie­
niu z Ministerstwem Kultury 
i Swuki postanowilo wyląozyć kcm­
kurs młodych talentów „Nowe 
twarze polskiej rozrywki" z głów­
nego nurtu Targów. Konkurs ten 
odbędzie się 26 kwietnia l:>r: w Lo­
dzi. a poprzedzony zostanie „War­
sztatami Estr.a.dowymi". które 
oprócz form instruktażowo-szkole­
niowych pozwolą wyłonić drogą eli­
minacji naj!ępszych uczestników 
.,War.sztatów" dele~owanych przez 
krajowe prrz.edsiębiorstwa estr.a.do­
we. 

Na premierę, w kitórej udzial 
wezmą realizatorzy i aktoTZy, 
zapraszamy 31 bm. o godz. 17 
do kina „Przedwiośnie". 

(rg) 

Konfrontacje-75 

Jeden z najbaird:zie.i kasowych 
filmów świata „Szczęki" reż. 
Stevena Spielberga tnamy iuż za 
sobą. Jak zawsze przy naj­
glośn i ej.szych tytułach konfron­
tacyjnych tzw. „lokomątywa.ch" 
musiano szczególnie zadbać o 
porządek. Choć treść fil.mu 
wszyscy znali doskonale uloby­
cie biletu wymagało nie lada 
starań i wielu godzin w kolejce. 
Wreszcie zaczęło się. Walka re­
kina z ludźmi i ludzi Il. reki­
nem kwa ponad 2 godziny. 
Emocji nie brakuje głównie dla­
tego, że w filmie wiele zbliżeń. 
Byty więc na sali głośne west­
chnienia emocji, zwla.szcza gdy 
niemal cały ekran wypełniała 
pa.szcza rekina nie zawsze pu­
sta. Było też trochę śmiechu . 
Np. scena, w czasie której boba 
terowie licytują się -czyje blizny 
lepsze, wypadła naprawdę za-
bawnie. ' 

Spielbergowi udilło się oał-
kiem zręcznie pokierować emo-

POLSKIE FILMY 
W CZECHOSŁOWACJI 

W 1975 r. na ekranach kin cze­
ch.oslow.u;kich wyświetlano 7 pol-

cjam1 widzów. Stopn iować na­
pięcia. doprowadzać do punktów 
kulminacyjnyc)l. krótkiei chwili 
odprężenia i imów dostarczyć 
niezłe; porcji strachu. „Szczęki" 
t.o dob!'ze zrobiony film w któ­
rym nawet naiwności zostawio­
no n.a koniec gdy reżyser 
mógł mieć pEYWność, że widow· 
nia jest już dostateezinie mocno 
rozgrzana wszystkim co zdarzy· 
ło s ię wcześniej. 

Wszelkie wakacyjne artykuły 
na temat ubie~łorocznego lat.a 
w USA dono.sily o reak-cjach 
publicz.ności, o psychoz.ie wy­
woła.nej tym filmem. pustych 
plażach itd.. itp. Byla to bez 
wątpien ia dol:>ra reklama dla 
.• Szczęk". Wiei.u widz.ów opu z­
czalo jednak wczoraj salę z 
rozczarowaniem. Bo cz.ym si ę 
tu ekscytować: do oceanu dale­
ko, a i rekina n ie uświadczysz. 
Zalkz.ylo się 1.1.'ięc po prostu 
głośny film . 

RENATA GRZELAK 

I DZIENNIK POPULARNY ar Ili (835T) 

ennin organizacji III Pol­
skich Targów Es·tradowych 
?JOstal przełożony na 9-12 
.grudnia 1976 r. Dni.a 22 

marca br. odbyło się kolejne posie­
dzenie Biura Organizacyjnego „Pol 
test-76" na którym omówiQOO m.in. 
sprawę nieprawdziwych informacji 
prasowych - „Sz,tandar Młodych" 
i łódzk i ,.Express Ilustrowany" (?!) 
- których autorzy wprowadzili w 
błąd krajową opinie pllbliczną pi­
ST.ąc , że Tar~i Estradowe zostalv 
zlikwidowane decyzją Ministerstwa 
Kultury i S:zituki. Tego rodzaju ba· 
lamutne informacje szczególnie dzi­
wią ;eśli chodzi o łódzką gazetę. 
bowiem opublikowane w mieście 
T<>rgów przvniosły wiele złego z 
uwagi na to. że środki masowego 
przekazu całego kraju ,wstały prze· 
konane. że iest to oficjalna i auio­
rytatywna opinia o przyczynacb 
odwołan i a Targów. 

Dziennikarz „Expressu" w sposób 
nieodpowiedzialny dezinformuje 
Czytelników. że z „Targów" ostał 
się tylko jeden koncert „Nowe 
twarze polskiej rozrywki'', a jego 
opinia, że Tat""gi są imprezą niepo· 
trzebną jest oceną co najmniej zas­
kakującą, biorąc pod uwagę duże 
zai11teresowanie władz miejskiego 
województwa łódzkiego Targową 
akcją. Wystarczyło po pr<>&1 u sięg­
nać po słuchawkę telefoniczną 
(.ieśl.i już nie starczyło ochoty na 
pr-M?jście 150 m ~ielącycb Red.ak­
cję od sekretariatu Targów) i spy­
t.ać o rzeczywiste powody przełoże­
ftl.4 Targów na termill późni eoszy. 

Organizatorzy 'targów upoważnili 
mnie do przekazania oświadczenia, 
które jest jedynym oficjalnym wy­
jaśnieniem dotyczącym rzeczywi­
stych powodów przełożenia Targów 
na seron j~ienny 1976. Czytamy w 
mmm.in.: 

„Biuro Organizacyjne III Pol­
skich Targów Estradowych POL­
TEST - 76 informuje, że z przy-

Ili Polskie Targi · Estradowe 
odbeda sie w grudniu br. 

czyn obiektywnych III Targ& Estra­
dowe zostały przełożone (z dn. 
22-26. IV. br.) 1 odbędą s i ę w Lodzi 
w termilllie 9-12 grudnia 1976 r . 

Biuro Organizacyjne III Polskich 
Targów Estradowych ma.iąc na 
uwadze realizację - zgłoszonej w 
terminie później zym imprezy 
pod nazwa „Międzynarodowa Wios· 
na Estradowa" (kalendarz imprez 
kulturalnych dokładnie nie usytuo­
wuje szczegółowego terminu je-j 
odbycia wymieniając tylko miesiąc 
kwiecień) oraz Mistll'Zostwa $wiata 
w Hokeju rui Lod?Jie w Katowice.eh 

Biuro Organizacyjne III POL­
TEST - ka.teg<>rycMie dementuje 
informację Ob. Dariusza Michal­
skiego zawartą w „Sztandarze Mło­
dych" z dn. 28-29. II. br. w arty· 
kule .. Nie będzie Polskich Targów 
Estradowych". 

Wiceminister Kultury i Si.tuki na 
spotk.aniu z organizatorami .,Tar­
gów" w cln. l.1 marca br. p.rzeka!ll8ł 
Departamentowi Teatru, Muzyki 
i Esk'ady sprawę zdementowania 
owej informacji, która tymcza-
1em został& - niestety - powie-

Tak więc już 26. IV. 1976 r. w 
sali Teatru Muzycwego w Lodzi 
odbędzie się konkurs młodych ta­
lentów ~,Nowe twarze polskiej roz­
rywki" o nagrodę s:iłmvną „Cz.tero­
listnej koniczynki". W ubiegłym 
roku nagrodę tę zdobyła m.in. Lu­
cyna Owsińska (prz.~naaio wtedy 
3 równorzędne nagrody). W kwiet­
niu br. o „Czterolistną Koniczyn· 
!tę" ubiegać się będą: Andrzej 
Ramm-Kozioł (Warszawa), Bożena 
Szczepańska (Koszalin). ·Elżbieta 
Okupska (Kosza.Tin), Teresa Skom­
ra (Olsztyn), Małgorzata Ostrow­
ska (Szczecinek), Stanisław We.n­
glorz (Katowice), Sylwia Stachuł'­
ska (Warszawa), .Jaga Paduch 
(Łódź), Zbigniew Chwalny (Piotr­
ków Tryb.) i inni. 

Jury, któremu przewodaliCZl' doc. 
Stanisław Kuszewski Rektor 
PWSFTviT w Łodzi, oceniitć będzie 
występy młody.eh piosen•ka.rzy. 

ANDRZEJ JótWIAK 
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~ ~ !S Jeśli posiadasz zagraniczne ~ 

~ waluty wymienialne ~ 
~ , ~ ~ otworz ~ 

~ OPROCENTOWANY ~ 
~ ~ ~ RACHUNEK WALUTOWY ~ 
~ w BANKU PKO SA. ~ 
~ ~ ~ Rachunki prowadzone sq w walucie wpłaty lub ~ 
~ ~ I na iyczenie Klienta, w innej walucie wymienialnej. ~ 
~ Odsetki: 3 do 5 proc. rocznie. " zależności od ~ 
~ ~ ~ terminu utriymanio wkładu. ~ 

~ Szerokie możliwości dysponowania wkładem w ~ 
~ ~ 
~ kroju i "a zagranicę. ~ 
i . Rachunki wolutowe objęte sq ustawowq i 
I I ~ tajemnicą bankową. ~ 

~ Zwrot wkładu na każde życzenie klienta. ~ I Rachunki otwierają ·i prowadzą: i 
~ ~ ~ ODDZIAŁY BANKU PKO SA ~ 

~ . ~ §i aleja Kościuszki 59/61 90-514 tódi; ~ 
~ ~ 
~ • Aleje Jerozolimskie 89, 02·001 Warsrawa ~ 

~ oraz EKSPOZYTURA ~ I • Sienkiewicza 25, 25·007 Kielce. ~ 
~ 1054-k ~ 
~.U~.Q'A"AJW.$'~~~.k 
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~ KANDYDATOW NA KURS S - -- -:E upoważniający do wykonywania E 
~ zawodu S - -- -5 KELN1ERA E - -- -- -§ przy m e 5 = ': §_- Przedsiębior_stwo Turystyczne ~ 
_ „ŁOD2„. = 
- = 5 Warunkiem przyjęcia jest: = 
~- e ukończenie 18 lat. ~-
: • ukończenie szkoły ogólno- : 
E kształcącej, bądź posiadanie : - -= -= kwalifikacji z(lwodowych o 5 

= = = kierunkach gastronomicznych = 
5 5 = łub pokrewnych, = = -~ • nienaganny stan zdrowia. § 
E Po ukończeniu kursu przedsię· S 
E biorstwo gwarantuje zatrudnie- E - -§_ nie w nowych obiektach gastro- :_;;= 

: nomii przyhotelowej. Zgłoszenia _ 
E przyjm.uje sekcja spraw osobo- § 
5 wych, Łódź, ul. Traugutto 6, po- 5 
§!! kój 704 w godz. 8-14, informo- ~ 
;_:_ cje telefoniczne tel. 327-32, 5_ 

293-60 wew. 704. = 
5 1m~ = 
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GOSPODARSTWO szklar­
niowe pilnie sprzedam, Mo 
źliwość spła ty w ratach. 
Oferty „50M" Praaa, Piotr 
kowU:a 96 

SPRZEDAM działkę 84 ary 
przy Łukaszewskiej . Wia­
domość: Chojny ul. Ob­
szerna 3 B sm g 

SPRZEDAM 70 a-rów laki 
w Ozorkowie. Wiadomość: 
Emllia 41. 95-0'14, Probo· 
szczewlce 11:. Zglena 

SPRZEDA.M 2 ha ziemi 
~ Nowym Złotnie . Wla­
dc;>mcść: $tare Złotno 8'1 , 
Jozeta Urbaniak 5238 

DWIE dział.ki bUd'JW!ane 
1 ha ll:a:!:da z materiałem 
budowlanym k . Łodzi -
sprzedam. Oferty „5254'' 
Prasa. PioHkowska 96 

DOM w Łodzi - kupi11, 
Oferty z cen- „52'72" Pra· 
aa, Piotrkowsu 96 

SPRZEDAM domek Górna 
~ Ruda, M-2 bloki Ila u 
Mlant: . Oferty „5454" Pra­
sa, P iotrkowska 96 

KUPUi 111b wydz!ertawl e 
domek letniskowy - oko­
l!ce Łodzi. Oferty ,5457•' 
Prasa. Piotrkowska 'l6 

WVDZIERŻAWU!; na se­
zon letni: oom.leuczenja 
m1eszkalne, utytkowe, u­
zbrojone pole nam.lotowe 
na kolonie dz1ecl11ee, obo 
zy młod%ietowe, nad mo· 
rzem Wybrzeta Gdańtkle­
go, dla 70 osób w turnu-
11e. Sprzedat nie wyklu­
ezo~. Z&łoi'ienia: Styi:iuł 
kowski, Ml.koszowe 98 
113-113, Drewnlea 1199 ii 

EN CYJtLOPEDlg Pow­
szechn• PWN (13-tom.ow•> 
- kupię. Tel. ~-22 

... I 

SPRZEDAM ncnnl1tta -
foksteriery ostrowłose. Le­
cznicza 15, m. 35, po 11 

~~~Ą~~~~~~~~~~~~ą~~Ą~~~~v~~~""'-~~~~'""'-~~~~ 

JUŻ DZIŚ I SPRZl'iDAM kloU: na do· 
mek campingowy. Tel, 
384-51 aa a 
SPRZEDAM ~wilon da'­
niany I m X I m do 
rozbiórki. C>al11da6: Łód:t, 
Rzgowlka 'f4. Wiadomolł~: 
t.ódt, Oluęgowa !12 liDI a URUCHAMIAMY SKLEP 

przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 153 MEBLE wyściełane. c1em­
r.onl.eb1eslde (komplet) w 
stanie bardlO dobrym -
sprzedam. Oferty „9231" 
Prasa, Piotrkowaka 911 

SPRZEDAM „Ellzabet" 91:e 
reo z gwaranej•. Andrzej 
Gacparskl. Armil Ludo\Yej 
ta, m. 9. Codziennie 

wOZBJt &ł1tbok1 1 kojec 
- spraedam. Tel. 11111-111 

,,WSZYSTKO dla PA N A'' 
ŁODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 

ODZIEŻĄ „OTEX'' 
KAWIOR czarny - llPl'H­
dam. TeL Wf.lt, PO lT 

oferuje 
e SZALE, 

BIBLIOTECZKIC - aprze• 
dam. TeL Ul-IQ SW I 

NUTRII: do hodowli s 
klatkami lub hes 91>rze· 
dam. Łód:t, Kolumny Hl 

e KAPELUSZE, CZAPKI, B'fR·E'TY, 
e KOSZULE, 

SPRZEDAM flance J>Omi· 
dorów ,,Potentaty", Łód:l· 
Rado;cosz=. ul. Turzycowa 
11 IHM & 

e GALANTERIĘ SKORZANĄ (portfele, paski, 
rękawiczki skórzane), 

PUDLICZK.J!j brUOWll ro­
doWOdOWll l·mles111csn• -
llJ)tzedam. Tlll-02 - wieczo­
rem 51113 1 

Otwarcie sklepu o godzinie 13. 
tl~ ~JQ Ft~~~1'\f._lJ~'.Ał''~~~ fł1;t '' tłfłJ ł fł łfło~ łłoP ~ '4.P A 
KOMFORTOWE 1-l>OkOjO- ODDAM w ajencję stoł6w ZGINĄŁ młody owczarek 
we m!eazkanie, telefon, kę w ośrodku letnisko~ alzacki czarny i>odpalan)' SPRZEDAM lltól 1 9 krze· 

se! od nCJWe10 kompletu 
„Podlasie". Plantowa I. 
m, IS, od llf 9080 ll 

Ł6dt, dzielnii:a Uniwersy. wym. Ot~rty „53G2" Prasa, w ka&ańcu l obroty, Od• 
tecka (budownictwo m.lę- Piotrkowska IM! prowadzić za wynagrodze. 
d~ojenne) - zamienię nlem. Siarczana 1/9, Góż· 
!Ml równorzędne w Wa,rsza SPECJALISTYCZNY Der• NAJSTARSZE w Polsce dzlewlcz, tel. 330-76, god1. 
wie. Oferty ,,119&3" Prasa, matolo;clczny zespól Opie- Biuro Mat>rytnonialne „Mał 10-18 5431 I 
Piotrkowska !Ml kl Zdrowotnej, ul. Zak11t· teństwo" l!t-70'1 Poznań, 
pOMIESZCZENIE na war­

,,FIATA 1500 p" - sprze• sztat rzemieślniczy do wY 
dam. Odbiór „Polmozcbyt" naj4;cla. Wałbrzyska 3a 

na U - Poradnia Wene- Llbelt.Ą 29, poleca ~woje 
rolog1c1na 1 piętro. przyj· usługi w kojarzeniu mał· MARE& Pogorzelski, qu. 

bił le;c . studenck• wyd, 
przez UŁ Wydz, Mat. Fi­
zyki l Chemii 536'1 1 

muje cał• dobe (oprócz teństw, Informacje 10 :r.ł 
niedziel), udziela porad w :znaczkami pocztowym! li kw, Tel. lml-41 &201 g 

ltUPIJI; pok6j z kuchni• 
„TftABANTA" noweco - lub M-2 n!espl.acone. Dzwo 
spn:edarn. Piękna 64/M, ni~: po 1odz. lł. Tel. 
m. 33, godz. t-20 $9'1'4 1 288.ell 5119 I 

zakresie chorób wenerycz 
nych l leczy bezpłatnie 

S PRZEDAM cl•gnl.k C-330, 
Oferty „5328'• Prasa, Piotr 
l<OW$k8 96 

CYPERLING - apecjalllt'ł 
ginekolog 111-18 PKWN 4, 

GARA:tU M Polesiu po· tel, tłG-l'l 4273 a 
szukuję . Sprzedam sllruk 
do Trabanta" Tel, 272-44 GINEKOLOG - Czerwo-

" · 49M & nlec 14-18. Tuwima 20, 
„FIATA 1'5 p - 1800" -
sprzeda'm, Odbiór natych· 
miast Polmozbyt - War• 
szawa . Tel. Łódt 295-91, 
Warszawa 17·88-01 !1333 g 

SPRZEDAM „Syrenfj l<MI 
Lux". Odbiór Polmozbyt 
- n.atychmla!ft. Tel. 795-49 
wieczorem 5331 g 

„FIATA 125 P" PO wypad­
ku kuplę, Tel. 29'7-09, DO 
Ul 3Z95 I 

SPRZEDAM sarnochód -
„vw - 1200" silnUr 3ł KM 
t.ód:t·.Tustynów, Wesoła t 

SPRZEDAM pilnie 
chód osobowy 
„DKW•F-8" 1938 r. 
ul, Czechosł-owacka 

sa.mo­
marki 
Ł6dt, 

28 

~~----~----~-52'1'9 ' 
„SYRENF; 104" (l!l'ftl) spn:e 
dal'n. Oferty „5270" Prasa. 
Piotrkowska 96 

ŻARY k. :tacania - PO· 
k6j, ku~hnia blo'.kl spół­
dzielcze, zamienię na po­
dobne w Łodzi. Wiado· 
mość: Łódt, Traugutta 
9-12. lewa oficyńa, 111 
piętro &3118 a 
TEOFILOW A - M-4 (2 
pokoje) spółdzielcze, Il p1e 
tro . rozkładowe. zamteniP. 
na M-4 (3 pokoje) lub 
M·I . Oferty „5330'' Prasa. 
Piotrkowska 96 

Ml.ODE mal:teństwo z 
dzieckiem poszukuje samo 
dzielnego mieszkania. Płat 
ne miesięcznie . Gadomska, 
Gdańska l&-39 5334 li 

SAMODZIELNEGO pokoju 
poszukuje samotny. pracu· 
jący pięćdziesięcioletni. -
Płatne miesięcznie. Oferty 
„5342" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

BYDGOSZCZ - pok6l za 
mienię n.a równorzędny 
lub większe w t.odzi. -
Oferty „53'11" prasa, Piotr 

tel. 355-30 3913 I 

Dr JADWIGA Anforowlcs 
skórne, weneryczne 15-19, 
Próchnika 8 43:1'1' 11 

WPISY na zaoczne Orores­
pondencyjne) li:ursy ll:re· 
śleń budowlanych. instala­
cy jnych, maszvnoWYch O• 
ru kalkulacji I kosztorY• 
sowanla inwest ycji przyj­
muje. szczel(ółowych pi­
semnych Informacji udzie. 
la „ Wiedza" 31-139 Kra· 
li:i>w, ul Spasowsklego I 
(przedłu:tenie ul, Sleml· 
radzklel(o) 403 k 

MATEMATYKA 
mgr Pluskowsll:I 

- '!&'MT, 
3899 g 

KURSY1 kroju I szycia, 
haftu maszynowego. dzle· 
wiarstwa maszynowego dla 
potrzeb własnvch. Zgłosze 
nia l zapisy Wo!ewódzkl 
Zakład Szkolenia ,Ośwla· 
ta '• w Łod:r;i, ul . Główna 
54, t el, 849-09 I M9-i:l2 k SPRZEDAM „Syrenę 104" 

z 1970 r. Wiadomość tel. 
ł53-29 53&'1 g 

„FIATA 126 p" w oln'elie 
gwarancji - sprzedam -
Oferty . 5308" Prasa. p 'iotr 
ll:OWskll 96 

kowska 96 MATEMATYKA, fizyka, 
KUPIĘ M-3 w t.odzl. lub I tel. 868-49, mar Przyqylskl 
domek jednorodzinny z '139 li 
ogródkiem. Oferty „53SO" 
PraH Plo.trkowska 96 

„FIATA 1300" sprzedam. 
Odbiór Polmozbyt. Wiei 
i-48, Tomaszewski, 1todz. 
11-19 5319 g 

„TRABANTA 801" (1972) 
sprzedam, Tel. 51-66-84 oo 
18 S.'174 I( 

l>;UPIĘ b!otnlkl prawe do 
„ Moskwicza 408". Klono-
wa 35137 m . 15 5440 at 

„SYRENF; 104" (przebieg 
35 .000) sprzedam, Zbocze 
24, m, 8, &odz. l'f-20 

PILNIE poszukuję samo­
dzielnego mieszkania (ka· 
walerka M-2). także sta.re 
budownictwo, Tel. 333-&l, 
do 111 6012 g 

TORUJll" - centrum. Pokój 
a kuchnią IV p, (wspólne 
w.c.l razem 38 m kw. z 
wygodami - zamlenie na 
mieszkani e w Łodzi. Piotr 
Polawskl. ul. Prosta 10, 
m. 8, 87-100, Toruń 1 

T6 p 

M·ł spółdzielcze, włamo­
śclowe we Wrocław1u -
zamienię na mieszkanie w 
Łodzi. Wiadomość: Łódź, 
Wasilewskiej 8-25, tel. 
533-40'1 1202 k 

ZAMIENll!i 2 pokoje, ku­
chnta bloki kwaterunkowe 
ul. Kołowa na 3 tiokoje, 
kuchnie bloki - 011bro­
wa Oferty „5299" Pra~a. 
P iotrkowska !Ml 

MAŁŻEtlJSTWO z dzie­
ckiem ooszukuje mienka· 
nla lu b ookoju sublok.1tor 
sklel(o, Zakrocki 90-2412 
Lódź. Jaracza 18-20 

SAMOTNA !)oszukuje po­
koju , najchętniej z nlekrę 
pu j11cym wejściem. Oferty 
„52111" Pras.a, Piotrko w­
ska 119 

ŻUBARD:! - komfortowe, 
samod~elne 2-pokojowe, 
wyl(ody, telefon do wyna 
jęcia . Płatne za rok. Oter 
ty z ceni! „5382" Prasa. 
P iot rkawska 99 

M·J bloki w Tomaszowie 
Maz. - zamlenię na !)O· 
dobne lub mniejsze t.ódt, 
Zgierz, Pabianice . Oferty 
„5305" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

MIESZKANIE w starym 
bu downictwie wynajmę pa 
nu na dwa lata . Płatne z 
góry. Zak11tn.a łl, m. 45 

5318 g 

PRZYJMJI; , p11.nienld na 
m ieszkanie, Batorego ~. 
m, 1 5318 I 

ZAMIENl1$ htkl\l.SOWe mle 
M·S - nowe - 47 m kw. stkanie w stan-m budow­
w centrum wynajmę naJ· nlctwie (4 pokoje) - na 
chętni e.! Insty tucji. Oferty dwa mienkanla 3- I 2- po­
z ceną „6152" Prasa, P iotr kojowe. Inne propozycje. 
kowska 96 Tel. !19-13 5375 1 

7//.H/.//././././././//.//.//.//.//././///'//.////////////./.U/.//h 

~ U W A G A. ~ 
~ INSTYTUCJE I ~ 
§ § 
§ e CZYSZCZENIE I PRANIE § 
§ § 
~ GARDEROBY e CZYSZCZENIE ~ 
~ I RENOWACJA KOżUCHóW, ~ 
~ SKÓR LICOWYCH, ODZIEŻY ~ 
~ OCHRONNEJ e PRANIE ~ § § 
~ BIELIZNY, FIRAN, ZASŁON ~ 
~ przyjmuje ~ 
~ od instytucji ~ 
~ SPOŁDZIELNIA PRACY ~ 
§ ~ 
~ „C Z V S T O $ ć". ~ 
~ Dokładnych informacji udziela: ~ 
~ Dział Produkcji. telefon 790-11, ~ 
~ 743-91, 791-66, 791-73. ~ 
~HH•I-- I I HUJ! lllHD!lllHGliV/~...J 

NIEMIECKI, Intensywna 
szybka pomoc dorosłym, 
korepetycje młodzl ety , tel. 
325-30 Mlnkne·r 1138 I 

FRYZJERKI'; damslc• 18• 
trudnlc zaraz. Zielona 15 a 

!!01& li( 

SZEWCOW - reperator6w, 
umlej11cych przerabiać ob­
casy, noski , spody - n.aj· 
chętniej znaj11cych DOdsta 
wy cholewkarstwa - za­
trudnię w warsztacie . -
Więckowskiego 57 Wró· 
blewski. Uwaga! Motll· 
wooć zamieszkania 601' g 

POGOTOWIE telewizyjne, 
Nowakowski. Tel. '16-04 

380ł • 

INSTALOWANIE anten te· 
lewlzyjnych, tel. 445-95. 
Wolniak &H I 

OBUWIE! Specjalistyczny 
zakład szewski z Mickie­
wicza 21, przeniesiony na 
Wieckowskiego 57 , wyko­
nuje: naprawę obuW!a (ze 
lówk\, fleki, kle.lenia, szy­
cia) - pełny zakres. Uno­
wocześnianie obcasów, no· 
sków, spodów. Rozciąganie 
obuwia we wszystkich kle 
runkach - posiadam no­
woczesne rozcl-gacze . -
Wszywanie ekspresów wła­
snych. powierzonych. -
Ws~ywanie zapiętek. Dora 
bla.nie wkład1!k u6rko­
wych. Doszywanie oasków 
Zapraszam do korzy~tan!a 
z usług. 263-81, Wróblew­
ski &01$ g 

EKSPRESOWE szycie spod 
n i. Nawrot OO, IU piętro, 
Różycki 3b"l'l g 

'\fATEMATYKA, fl:r:yka -
Biegańska &48-61 pokój 186 
po 18 5438 • 

NIEMIECKI - nauk.a, ko­
repetycje_ tłumac2enia. -
Int. Szram 316·79 5312 1 

ROSYJSKI - korepetycje, 
s tudentka , Galcka. Tel. 
327-14, llodZ 15-1'7 5268 11 

KIEROWCA posladaJ•cy 
gard, I kat . prawo jazdy 
- przyjmie pracę. Oferty 
„5300" Prasa, Piotrkow­
ska 99 

PRZYJMĘ dozorstwo w no 
wym budownictwie. Ofert y 
„53~1" Prasa. Piotrkow­
ska ee - - --------
0 PIE KU N KA 1>0trze'bna 
do 3-letnlego chłopca . Tel. 
7!Vf-77 51179 ' 

NAPRAWIA UHkodzon• 
garderobę cerownia arty­
styczna, Więckowsklelło 23 
Frankow'ka 5364 c 

„CRYPTON" - a!lllelskl 
aparat elektronowy wykry 
wa usterki w silnikach 
samochodowych, reculuje 
:r;apłony , cdniki - wvwa 
tanie kół dynamiczne. 1t a 
tyczne - reitulacje zblet­
nołcl, lcarosatu. hamulców 
- wykonuje Int. Supa dy, 
auwa!Ha Jł. Tel. 438-78 

SKRADZIONO pieczątkę o 
brzmieniu „Cezary Pora­
nek Lnt, bud. lądowego 
upraw. 1 art. 382" 5448 g 

ANNA Piechocka zsubila 
leg, atudenck• nr 6'173 
wyd, przez UŁ Wydz. --·--- ·- ·- --· ·- Mat. Fiz. I Chemll 52'18 li 

NOWOCZESNE Biuro Ma­
trymonialne „Apollo" - JOLANTA Potapka zcubi­
Słupslr 76-200, Garn«rsll:a , ła le&lt. słut0ow11 nr l!f4 
I llZCZl!Śllwle koja.rzy mał wyd. przez Państwowe 
teństwa. Oferty przesyła- Przedtzkole nr 104, w11u­
my natychmla~t tn „ ry 4 1251 a 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dziekan I Rada Wydziału Biologii I Nauk e 
Ziemi Uruwersyteha Lódzkiego podają do wia­
domości, że w dniu 6 kwietnia 1976 r. o godz. 
12 w Gmachu Biologii (ul. S. Banacha 12/16, sa­
la 126) odbędzie się publiczna obrona pracy 
doktorskiej mgr Krystyny Bytniewskiej na te­
mat: „Badania białek niektórych gatunków ro­
ślin wodnych". 
PROMOTOR: prof. dr hab. Wacława Potaoczyk 

z Uniwersytetu Lódzkiego. 
RECENZENCI: prof. dr hab. Jerzy Kączkowskl 

z Akademii Rolniczej w War­
szawie, 
doc. dr hab. Henryk Urbanek 
z Uniwersytetu Lódzkiego. 

Praca doktorska wraz z opiniami recenzentów 
znajduje się do wglądu w bibliotece Uniwersy­
tetu Lódzkiego (ul. Matejki 34), Wstęp na roz­
prawę wolny. 1300-k 

PRZETARG 
Wojewódzka Spółdzielnia Ogrodniczo-Pntzelar-
11ka w Płocku, Zakład „Bzura" w Lęczycy pl. T. 
Kościuszki nr 6 ogłasza przetarg na wykonanie 
instalacji centralnego ogrzewania w punkcie 
skupu w Witoni, woj. płockie. Dokumentacja 
techniczna jest do wglądu w biurze zakładu 
„Bzura" w Lęczycy. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Spółdzielnia zastrzega sobie pt awo 
w yboru oferenta , j ak również unleważnienia 
przetar.gu bez podania przyczyn. Komisyjne 
otwarcie o.fert nastąpi 15 dnia od daty ukazania 
się pierwszego og!oszenia w biurze zakładu 
„Bzura" w Lęczycy, pl. Kościuszki 6 o god2 . 10. 

U kogozgaśnieświatło? 
Zakład Energetyczny Łódi·Mlaato informuje, te w 
1wi11zku s przeprowadzanyml pracamJ eksploata­
cyjnymi nast11pl11 przerwy w dostawie energii 
elektrycznej w godz. od ft .30 do 17: 

MIASTO ŁOD:i 
1. W dniach od 29 do 31 marca br. 

ulice: Janosika od Spartakusa do Zrębowej, S2cza­
wnlcka , Spartakusa, Br. Ciecha, Krokusowa 
od Br. Czecha do Telefonicznej, żlebowa, 
Sądecka, zrębowa , Szarotki od Pszczyńskiej 
do Zrębowej, Zbocze od nr 29 do ul , Gie· 
wont . 

I. W dniach od 1 do I kwietnia br. 
ulice: Rakietowa, Piłkarska, Plaski, Gimnastyczna 

- budownictwo jednorodzinne. 
3. W dniach od l do 17 kwietnia br. 

ulice: Telefoniczna od Wodospadowej do KroJr:u. 
sowej, .Jesienna, Limbowa, Gazdy, Weselna, 
S4decka od żlebowej do Br. Czecha. 

ł. W dniach od u do ts kwietnia br, 
ullce: Ui;tronna l przylegle, Tabelowa l przyległe, 

Rzgowska od .Józefów do Starowej Góry. 
WOJEWODZTWO MIEJSKIE ŁODZKIE 

t , w dniach od 22 do n marca br. 
Kruczki , Ksawer6w ul. Zachodnia. 

I. W dniu 26 marca br. 
Zegrzanka, Domaradzyn I , Zgierz ul. Nad· 

. rzeczna, Sierakowskiego, Niecała, Kasztano· 
wa, Klonowa, Hellcka, Łagiewnicka . zawi• 
szy, l'1 Stycznia, Kochanowskle!(o, Kt'zywa, 
Zakręt, Lelewela, Róży Luksemburg, Wasi· 
lewskiej . 

s. W dniu 21 marca br. 
Piaskowice, Pieńki, Zgierz ul. 'Biała, zacho­
dnia, Obr. Stalingradu, Osiedle parzęczewska 
bi. od 7 do 11, 27, od 31 do 31 i 49. 

ł. w dniu 28 marca br. 
Pabianice ul. Kościuszki, od Monlutn:kl de 
Skłodowskiej . 

I. W dniu 19 marea br. 
Domaradzyn Il, Zgierz ul. Kolejowa, WIChO• 
dn.la, Bojowników o Wolność l Oemokracjc. 

• · W dniach od Z9 do 30 marca br. 
Szynklelew I, li . 

T. W dniu 3t marca br. 
Wola Zbrotkowa I, Zgierz ul. 17 Stycznia 
od Waryńskiego do Narutowicza, Narutowi· 
cza od 17 Stycznia do Swlerczewsklego. 

•· W dniu 31 marca br. 
Kudrowice, Wola Zbrotkowa Il, Zgierz ul. 
Dąbrowskiego. · 

t . W dniach od 1 do 2 kwietnia br, 
Piaskowice Pieńki, Zgierz ul. Biała, zacho· 
dnia, Obr. Stalingradu, żytnia. Zbotowa, 
Osiedle Parzęczewska bi. 27, 49, Pablan1ce 
ul. Barucha. 

li, W dniach Od 1 do I kwietnia br. 
Fellksów I, Wola Mąkolska I, u . 

11. W dniach od 5 do I kwietnia br. 
Zgierz ul. Staszica, Łęczycka. Obywatel11ka . 

11. W dniach od S do T kwietnia br. 
Skotniki, Kli:Jc. Serwituty, Stare I Nowe Ła· 
giewnlkl, .Józefów, .Janów, Leonardów. 

u. W dniach od U do 15 kwietnia bł. 
Starowa Góra. 

Informacji o przerwach udzielaj• oraz przyjmuj• 
r eklamacje odblorc6w dotyczące przerw w •losta­
wie energU elektrycznej dyturn1 w rejonach: 
Łódt-Północ - tel. 33ł-31, Łódt-Połudnle - tel. 
334-28, Pabianice -. tel. 37-19, Zlllen - tel. tfl·Sł-41. 
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Aktorka. duii:!ka. 
Pia Soernsen 

Podczas gdy w przemyśle konfek­
cyjnym większości kcajów kapitali­
stycznych ubit~gly rok odnotowany 
został jako jeden z najgorszych w 
powojennym trzydziestoleciu, naj­
większy amerykańF.ki produce11t 

· „dżinsów" - firma • .Levi Strauss 
and Co" z San Francis.:o osiągnęła 
po raz pierwszy w swej pr11wie 100-
letn,iej dział!llności wpływy w wy­
sokoścJ przesz!<, miliarda. dolarów l 
t)'tulu sprzedaży tego popularne.cio 
todzaju spodni. 

Druga co dO' wielkosci ·firma z tej 
branży .,Blue Bell" Inc. z Grensb·i­
rn. której wyroby opatrrnne ~ą 
marką .. Wrangler'~. w 1975 r. uiy~­
kala za ich sprzedaż . prr.e-i;zło tlOO 
milionów dolarów. co stanowi pra­
wie 30-procentowy wzrost dochod(nv 
w pnróY:naniu z także pomyślnym 
rokiem !974. Lacznie obie te firmv. 
dysponujące filiami i rn7.budowaną 
•iecią zbytu na całym świecie. opa­
nowały iuż w '.?$ proc. r)•nek e1Jro­
pejskl. Moda na dżin,IJ· panuie l'la 
Dalekim Wschodżie i w Ameryce 
r.aclń>"kiej. także kraje soc:jalistyl'z· 
nP er.raz częśC'ie] importują wyrnby 
obu firm. W Polsce, po:?a skl~pami 
„Pewexu". także P<"vszechne dorny 
towarowe w całym. kraju sprzed~-

Ach, co to był za batl 
Tegoroczny karnawal w RFN 

miał najniższą na przestrzeni wiel:i 
lat frekwe."1cję. W sondażu przepro­
wadzonym przez Instytut im. Wic­
kerta ustalono, że co drugi ankie­
towany za przyczynę absencji na 
balach i korowodach ulicznych· po­
dał „zniechęcenie wygótowanymi 
kosztami i konieczność Uczenia się 
z groszem". Jeśli chodzi o wskaźni­
ki ilościowe, stabo wypadł też słyr.-

ny karnawał w Rio de Janeiro, któ­
ry zgromadził 300 tys. gości z całej 
Brazylii i stosunkowo niewielu tu­
rystów zagranicznych. Natomiast 
o jakościowych wynikach 4-dnio­
wego karnaw:ilowego szaleństwa <v 
Rio świadczą statystyki policyjne 
i lekarskie: 10 728 osób rannych 
i . 116 zabitych. nie ustalona jeszcze 
wartość strat materialnych i liczba 
popełnionych przestępstw. 

Mtlofotkom tale1.tu r urody Lizy Minnelli pre:;;entu1ęm.y dz;ś · 
dwa jej zdj~cia.. - Na. pierwszym Liza - cudowne, muzykalne 
dziecko. na drugim - kadr t nowego ftlm'll „Priyqt'ldy Luc1w 
Lady", którego akcja rozgrywa się w czasach pt'oliibłcji w 
USA. 

Miłicird dolar6w 

wały cieszące sie ogromnym powo­
dzeniem '\VYI'Oby tych firm. 

pletów ubraniowych rozwija się dziś 
w wielu krajach, m.in. w Polsce, 
2'.SRR i innych krajach sot'jallstycz­
r.ych. 

Ta3emnica powodzenia amerykai'l­
skich wyrobów „dżinsowych" tkwi 
m.in w dobrym rozeznaniu regjo· 
nalnych potrzeb poszczególnych l~======:z:::::::;x:;iE::::=:=-
rynków na świecie (różne fasony 
i rodzaje) i w utworzeniu specjal­
nych oddziałów zbytu za granic:\. 
Rozpoczęta prze<i 10 laty ekspansja 
praktycznej mody młodzieżowej 
trwa ni~przerwanie, a masowa pro­
dukcja dżinsów · j dżinsowych kom-

Norymberski asortymen~ 
W i'\orymberdze ~dbyly się d7 

Międzynarodowe T&.nń Zabawek, 
na.Jwiększa tego rcdzaju imprezR 
handlow;; W · świecie zachodnim. z 
udziałem ponad 1500 wystawców. 
Jak informuje monachij~ki d?.iennik 
.. Suddeut.<;che Zeitu11g", w•r.6d -ia­
bawek dominowałv militaria. no 
poke>ju dziecięcego p1odu('enc:i ,ip. 
proponują .~zmiąlaturyzow:mę, hi­
storycznie wierne modele hitlerow~ 
skich czołgów. dział. !fi najsłynniej­
szych okrt;tów wojenn.vch wraz z 
łodzią podwodną · U-99 kl'Jt. KrP.tseh­
mera. który na Atlantyku zatopił 
43 statki hą11dlowe o łącznej wypor­
ności 263 682 BRT. Do atrakcyjnych 
or~rt zaliczono także naturalistycznie 
odtworzony miniszpital polowy hi- . 
tlerowskiego W-ehrmacbtu oraz 'nie­
banalne gry towarzyskie dla mło­
dzieży: „Bitwa pancerna". .,Walka 
wyborc1a" ... Batalia o wielkl!ł nattę" 
i „Casino Royals", wprowadzające 
dziatwę w arkana bakarata. pokera 
i ruletki. Do zabaw terenowych za­
le.ca slę zestawy broni· I „celn<'j' 
lecz bezpiecznej amunicji". umozl;­
wlaj;\ce rozg.rywanie „Napadu gang 
sterskiego". 

Punkty widzenia 

Przy odrobinie pomysłowo.i„; 
.i zreczn.ości można wyczarow1~ 
ca.eka nawet ze zwykłych opar­
kowa.ń po papierosach. Oto parł\ 
przykla.dów z vrzqdzonęj nił!· 
dawno w Tokio wystawy. 

N/z: mozaika tworząca portr~ 
samura.ja.. 

Naukowe podsumowanie 

Amerykanscy uczeni, prof. Jl, 
Westing i doe. F. H. Tschirley, opu­
blikowali w:yniki sumiennych badań 
nad skutecznością środków znlszcze· 

W sprawach miłości i moralno.ści nia zastosowanych przez USA w 
panują w Europie :iachodniej nader interwencyjnej wojnie w Wietna­
zróżnicowane poglądy. W purytar- mie. samoloty ttzuciły 11 mln 
skiej ongiś Szwecji trwa dysku~j'I bomb. artyleria wystrzeliła 217 mln 
nad pro.1ektem ustawy. która zez\s:a- pocisków, w sumie działania te po­
la!abv na stosunki seksu.al11e między ryły kraterami i odebrały rolnictwu 
dziećmi już w Wieku 14 lat. na 148 oo ha ńemi. Zdaniem uczonych, 
miłość homoseksualna ora2 na uzna„ „efektywniejsze od konwencjon'll­
ne dntąd za ka.zir:odcze zwiazkl bra- uycil broni okazały się nowe bronie 
ci l SiO$traml. matek Z synami chemiczne j zautom11t:vzowane". '),; 
i ojcńw 2 córkami. W t:vm 5amvm tvch ol'tatnich zaliczono tzw „rzym­
czasie watykatiski organ praFnwy skle oługi" ~talowe kolosy o 
„Osservatore Romano'" wv0 tapil z dziPnnei .,wydajnn~ci dPwasta<'.Yi­
bno.rzvkł11dnym pntęoie.niem zabiP.- nej'' 00 160 hekt;;rńw terenu zahu­
S(ÓW przerywania clc;zy, przvrńwnu- dowane~o badź eksploatowan··H!:> 
jąc .ie cytui<"mY za \\'led<"ń~k~ i:osoodarczo (plantacje. urzadz<>nh 
„Volk:Himme" - do „hitlernw~ki?~n melinrac:vjne. o~iedla itp.) . . Jak ~?.­
ludnblii~twa i ma~owei 7.a:tl::idv w Pe"-'11iaia obaj cytowani eksper~i. 
Die.cach kri:mi>torv!rvch'• O"ir.nni"° bilan~ '!niSZ<'Zeń dokonanych przH 
austriacki orv-·pomfna. że ten <,am „rzvni~kie pługi" 0 r„es7.lri dwukrot­
. Oi;servatore Romano• ktńrv mllto- nit'!' erzew,•i u lrt~ne WYniki akc-ii 

ny kobiet · na całym· świPC'ie pasn1e amervkań~kiE'l!o lntnict\!·a i arty:e­
na zbrodniarki, w latach TI wojny rii w dalszvm cia?,U swei analizv 
śwlat?wej prze:>.?rn!e OÓW$t:zv,mv- autorzy zastar.awi&.ią się nad per­
wał się od pot.ęp1en1a z:>rodm h1tle- ~pelttvwami ewerlti.l<>lri'el'(o orz~S'złe­
rm_vsklej nr ~zeszy. ktor_a swe p')d- ~o 7,:l<:to~owanla dals7-ycb „n:rnko­
b~Je .t terror ~rze~~t_aw1ała jako wyd') broni" służ'\C?Yt'h •. zdalnie 3te­
k. uc~atę ~r,z1oc1w rn'latowemu I:"- I TO\~nemu w:;wolvwaniu ~ztucznych 
mumzmc1.11'l . . taifUnńw i tr?.ę~il"fl ziemi". 
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- Nie powinnaś o to pytać, moje dziecko. Czyżbyś nie 
.umiała myśleć o niczym innym poza probówkami l' mikro­
skopami? Srodkowy palec masz poplamiony. błękitem mety­
lowym. Twój mąż nie będzie szczęśliwy, jeśli nie zadbasz 
o jego żołądek. 

- Wobec tego może lepiej nie wyjdę za mąż. 
- Na pewno wyjdziesz za mąż. Do czego stworzył erę le 

b01i Dieu? 
- Mam nadzieję, że do wielu rzeczy - odparła Judith. 
- Le mariage przede wszystkim. . . 
- Doskonale, wujek znajdzie mi męża, a ja będę troszczyć 

się o jego żołądek. 
- Smieje 11ię ze mnie! - zawołał Poirot. - Ki€dyi .zro-

zumie, jak mądrzy są starzy ludzie. · . 
Znów zapukano do drzwi i wszedł doktor Franklin. Był to 

wysoki, kanciasty mężczyzna, mający około trzydziestu pię­
ciu lat, o stanowczym podbródku, rudawych włosach i jasno­
niebieskich oczach. Nigdy nie widziałem człowieka aż fak 
niezdarnego i w roztargnieniu obijającego się o różne przed­
mioty. 
Koło krzesła Poirota stał parawan. Doktor zderzył sie z nim 

i odwracając w pół głowę bąknął odruchowo w jego stronę 
,,przepraszam". 

Mnie się chciało śmiać, ale Judith nie straciła powagi. Wi-
docznie zdążyła już do tego przywyknąć. _ 
· ~ Pamięta pan mego ojca - powiedziała. 

Doktor Franklin spłoszył się, drgnął nerwowo, zamrugał 
powiekami i wyciągnął do mnie dłoń mamrocząc z zakłopo­
taniem: 

- Ociywiście, oczywiście, jak się pap ma? Słyszałem. że 
ma pan tu przyjechać. - Odwrócił sie do Judith. - Prze­
oraszam. r:rzy myśli pani, ie 'rzeba się . orzebrać do- kolacji? 
Jeśli nie, to moglibyśmy jeszcze potem trochę popracować. 
Gdybyśmy przygotowali kilka preparatów„. 

- Nie. Chce porozmawiać z ojcem. 
- Tak. Oczvwiście . Jasna rzecz. - Nagle uśmiechn;\ł się 

speszony ja~ · młodv chłopiec. ~ Oęromnie mi przykro. Nic 
nie widzę poza swoją praca To obrzydliwe. Robię 1ię taki 
samolubny. Proszę mi wybaczyć. 

-17 -

Zegar wybił godzinę i l!'rańklin rozejrzał się w po­
płochu. 

-. Na· miły Bóg, fu już tak p6ino? To fatalnie. Przyrze­
kłem Barbarze. że jej poczytam przed kolacją. 
Uśmiechną) się do nas ol:iojga i wybiegl s pokoju, zderza-

jąc się Po· drodze z framugą drzwi. 
- Jak się czuje panj Franklin? - zapytałem. 
- Jak źawsze, o może nawet gorzej . 
..:.... To smutne, 7..e ciągle choruje. 
- Nieznośne dla doktora. Lekarze łubu\ zdrowych ludzi. 
- Jacy wy młodzi jesteście bezwzględni! · 
Judith odpowiedziała chło~no: 
- Stwierdzam fakt, nic więcej. 
- A jednak - wtrącił Poirot - dobry pa.n doktor pobiegł, 

żeby jej poczytać. 
- Też głupio - Judith nie ustępował.a. - Ta jej pie-

lęgniaz:ka .znakomicie może jej poczytać, jeśli jej to potrzeb­
ne do szczęścia. Ja tam znienawidz1ałbym każdego, kto 
mnie czytałby głośno. . · · 
-· Różne bywa.ją gusty - ośmieliłem się zaprzeczyć. 
-. To bardzo głupia kobieta. 
- Pod· tym względem, mon enfant. nie zgadzam się z to-

b-. 
- Nie czyta nie prócz najbardziej szmirowatych powieści. 

Nie inter-esuje się jego pracą. Nie obchodzą jej w.;p6łczesne 
prądy naukowe. Mówi wyłącznie o swoim zdrowiu z. każ.­
dym, kto chce słuchać. 

- A jednak twierdzę, ie używa swoich szarych komórek 
w taki sposób, o jakim ty, moje dUecko, nie masz nawet 
pojęcia. 

- Jest bardi:o kobieca. Grucha I szczebioce. Co$ mi aię 
zdąje, że takie właśnie ci się podobaj,, wujku, prawda? 

- Wc~'e nie - odpowiedziałem za niego. - on lubi obfite 
w kszt.a.ł+acb i szykowne, Najli;.piej hrabiny. 

- Obgadujesz mnie, Hastings? Twój ojciec, Judith, zawsze 
miał skłonności do kasztanowych włOl!iów. Nierau; wpadał 
przez to w ·tarapaty. 

Judifb objęła nas obu pobłażliwym uśmiechem. 
- Jaka z was z.abawna para. 
. Wyszła i ja też się podniosłem. ' 
Poirot nacisnął mały dzwonek w zasięgu ręki 1 Po chwili 

pojawił się jego służący. Ku memu zdziwieniu był to obcy 
człowiek. 

- Dlaczego? Gdzie jest George? 
Lokaj Poirota. George, pracował u niego przez wiele lat. 
- George pojec~ał do rodziny. Jego ojciec jest ch•,ry. Mam 

nadzieję. że kiedyś do mnie wróci Tymczasem - uśmiech­
nął slę do nowego służąceito - troszczy się o mnie CUrtiss. 

Curtiss odpowiedział pełnym szacunku uśmiechem. Był to 
barczysty mężczyzna o nieco głupkowatym wygl;\dzie. 
Wychodząc zauważyłem, ie Poirot , starannie zamyka na 

klucz teczkę z dokumentami. 
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CZW A'R'l'EK, ł5 MARCA 

PROGRAM I 

8.00 Wlad. 8.05 Kom nta,rz dnla. 
8.10 Melodie przyJacló . 8.35 Henryk 
Debich ,zaprana . 9,1)( Wlad. 9.05 
„Wacnla.rz" - słuch e.30 Muzycz­
ny upomine.it. 10.00 Wiad. 10.08 Mu­
zyka z filmu „Grek Zorba". 10 30 
.,z goryczy soli moja radość" 
fragm. 10.40 Portret i:wiaul. li.OO 
Chwila muzyki 11.05. Nle tylk.o dla 
kierowców. 11.12 Mozaika melodii. 
11.30 Szczecin na muzycznej ante­
nie. 12.05 z kraju I ze świata. !2.25 
Szczecin na muzycznej antenie. 12.4~ 
Roln1cey kwadrans \3.00 śpiewa Na 
na Mouskour!. \3.15 Dom l my. \3.30 
Katalog wydawniczy \3.35 Spotlta· 
nie z folklorem 14.00 Co się wam 
w tej audycji na.Jbardziej podoba? 
H.20 Sport to zdrowie 14.25 Czło­
wiek I środ<Jwisko. 14.30 Splewamy 
l tańczymy. 15.00 Wiad . 15.05 List z 
Pols1<; 15.\0 z polsk'leJ fe>notel<i. 
15.35 z lekką muzą. 16.00 Wl;id. !R.03 
Informacje dl• kierowców. Hl.OS U 
przyjaciół. 16.tl Antologia 1azzu. 
16.30 Aktualności kulturalne. 16.35 
Estrada przyjaźni. 17.00 Radlolturier. 
\7.20 Parada ple>senki 18.00 Muzyka 
i a.1ttualności. 18.23 Nie tylko dla 
kierowców. 18.30 Twórcy p:osenk! 
19.00 Stan pogody l dziennik wie­
cz<Jrn:v. 20.13 Koncert Ork. PR ITV. 
21.00 Wlad. 21.05 Kre>nika ~port. 21 .13 
Koncert żvczeń 2.2.00 Z kraju l ze 
świata. 22.:io Report.aż na uimówienle . 
22 .4~ Minirecital piosenkarski. 23.00 
Wiadomoścl. 

PROGRAM U 

6.30 Wi«d. 6.35 Gimnaatyka. 6.47 
Aktualności dnla wyd. po.ranne (ł..). 
~.02 Gra zespól M J«nlcza (L) • . 7.10 
Soliści w repertuar:cę popularnym. 
7.3(1 Wiad. 7.35 Aud. pubticystyc~na. 
7.45 Ke>ncert poranny. 8.30 Wtad. 
8.35 Sprawy codzienne. 8.55 Infor­
macje o programach . 9.00 Koncerty 
Antonio .Vivaldiego. 9:l-O Tu Rad.to 
Moskwa 10.00 „o wspaniałym po­
ecie" - gawęda. 10.20 Koncert mu­
zyk.i operowej. 10.40 Nie ma margi­
nesu. u.oo „Dzień dzisiejszy Wiet· 
namu" - gawęda. 11.25 R. Schu­
mann: Roman·s 11.30 Wlad. 11.35 
Ch-0roby weneryczne nadal groźne. 
11.40 Alkoh-01. alkoholizm. alltohoL 
11.45 Od Tatr do Bałtyku. 1.1.50 Po· 
radnla Rodzinna. 12.05 Terminarz 
muzycz.ny. 12.25 „Za granica.mi miast" 
- magazyn (ł..). 12.45 L. van Beetc 
hoven: Kwartet smyczkowy. 13.30 
WJ.ad. 13.35 Ze WS! ! o wsi 13.50 
Różne barwY saksofonu. 14.10 Wię­
cej, lepiej, taniej. 14.:15 E. Grana­
dos - Wielki Katalończyk. lS.00 Za­
wsze o 15.00 15.40 Koncert. 18.10 W 
młodzieżowYm stylu. 16.25 Melodie 
operetkowe. 16.40 AktualnC>Ści dnia 
(t.). 18.45 „Problemy jakości produk­
cji" - aud. (Ł). 16.50 Melodie h!do­
we (ł.) 17.00 Dźwiękowe wydanie 
miesięcznika „.Tau". 17.20 .,Kcmcert 
bare>k-0wy" - fragm 17.40 Radlolac 
tarnia. 18.00 Z nagrań solistów. 18.l!& 
Chwila muzyki. 18.30 Echa dnia. 
18.40 Wypoczynek I turystyka. 19.00 
Stołeczne aktualności. 19.30 .E:icy· 
klopedia humoru" nr 21 - maga­
zyn 20,00 Wybitni soliści. 20.30 Ne>­
we w:ersze Jana Baranowi~za. 20.40 
Symfonie P. Czajkowskleg<J. 21 30 
Dziennik. 21.45 Wlad 21.30 !';p:ewa 
Chór PR I TV w Kralto'l'<ie. 22 10 
Książki, które na was czekają. :!2.40 
Utwory G. Xenaklsa. 23.00 ~1o~ywy 
z mitologii greckiej. 23.30 Wiad. 

PROGRAM 111 

G,00 Wiad. G.OS MUZ\>CZna zega~yn­
ka. 6.30 Polityka d'J.a wszystkich. 
6.45 Muzyczna zegarynka. 7.00 f;.ks­
presem przez · świat. 7.05 Muzyczna 
zegarynka. 8.00 Ekspresem przez 
świat 8.05 Kle.rmasz ołyt. 8.30 Co 
kto lubi. 9.00 „Sonia i mężczyźni•' 

odc. pow. Y.10 Przeboje z dyske>­
tek, 9~ Nasz rok 76. 9.45 Dawne 
tańce 10.30 Ekspresem przez świat. 
to.Ja Ba Ua dy z czterech stron świa 
ta 11.00 Zycie .rodzinne - ma~azyn. 
tl.30 A!rokubanslci jazz. 12.05 z ltra . 
u i ze swiata. 12.25 Za kierownicll. 

13.00 Powtórka z rozrywki 13.50 
„Awaria" - odc 14.00 Utwory fle­
towe. U.40 Nowości radzieckiego j~ z­
?U 15.00 Ekspresem przez świa~. 
5.10 Pierre Delance - twórca plo­
ene.1< 15.30 Sezam pod Trójką -

aud. 15.40 Barwy bluesa. 16.00 Roz­
zyfrowUJemy piosenki. 18.20 Gita-

rowa brazyli;;.na 18.45 Nan rok 76. 
7.00 Ekspresem przez świat. l'7.Cl3 

Muzyczna poczta UKF. 17.40 Foto­
plastikon 18.00 Muzykobran!e. 18.30 
Polityka dla wszystkich 18.45 Z lu­
z-owego archiwum.. 19.15 Kslątka ty­
godnia. 1~.30 Ekspresem przez świat. 
19.35 Opera tygodnia - B. Britten: 
'cAlbert He>rrlng". 19.50 ,Sonia I męt 
zyźnl" - od<: pow. 20.00 Przedsta­

wiamy zespół Blackbird. 20.30 w 
od ze obrońcy - gaweda . 20.40 W 
oll dównej A. Makowl<:z. 21.00 Re-

W dnin 2S marca 197ł r. zmarła 
nagle 

S. + P. 
z·OFIA 

SZYMOCHOWA 
s domu KROLIKOWSJtA 

Pogrzeb odbędsie aię dnia za 
marca br. o godz. U na cmenta­
rzu na zarzewie. 

C0RKA s RODZINĄ 

Uprasza •i• e nleakła4anle kon. 
dolencjl. 

z 1łęboklm talem zawiadamia­
my, te dnia U marca 1976 roku 
zmarł nagle, w wieku 6ł lat, nasz 
ukochany Mą:ł i Ojciec 

S. + P. 

STANISŁAW 
PRZYBYSZEWSKI 

Pogrzeb o4bedzie •l• dnia ze 
marca br, o godz. 11 ~ kaplicy 
cmentarza Doły, o czym powiada­
miają 

ŻONA, CORKA I SYN 

. 

I mlnlscencJe muzyczne. 21.50 Na fu­
jarce gra Jacek Ostaszewski. 22.00 
l'akty dnia . 22.oa Gw,a„da s.edmiu 
w1ecz-0rów - Michel Deplech. 22.15 
„Dobry wieczór latQ, dobry wieczór 
mUość" - odc. pow. 22.45 erzypo­
mrnamy Zulę Pogorzelską. 

PROGRAM IV 

6.00 Lekcja Jez. niem. 6.15 Vade­
mecum rolnika. 6.30 Gra Zespół In­
strumentalny W. Kacperskoego. 6.47 
Aktualności dnia (LJ. 7 ,02 Gra ze­
spoi M. Janicza (L) 7.10 .,Punkty 
widzenia." -- komentarz (Ł). 7.20 Pio 
serJd w wersji instrumentalnej (Ł). 
7.40 W ludowych rytmach 8 oo Trans 
misja z Pr. I. li.OO „ Woda dla rol­
nictwa". 11.30 Engelbert Humper­
dinck: - fragmenty opery „Jaś · t 
Małgosia". 11.55 Chwila muzyki. 12,00 
Wlad • 12.08 Termlna.rt. muzycmy. 
12.2.> „za granicami miast" - ma­
gazyn (ŁJ. 12.45 l!:uropeJskle pleśni. 
13.00 Z radiowej fonoteki (stereo), 
13.W „Bolesław Prus contra Alek­
sander Głowacki". 14.20 Omówienie 
programu 14.25 „Llbertas aurea" -
słuch. 16.00 Wiad. 16.05 Paul Hln­
demp1th - Symphonia Serena. 16.40 
Aktualności dnia wyd. CL). 16.45 
„Problemy Jakości produkcji" -
aud (Łl. 16.:lO . Melodle ludowe (L) 
17.00 Komunikaty (ł..). 17.02 10 rntn'. 
z zespołem „Pro Contra" (L). 17.10 
Zespoły instrumentalne CL). \7.30 
Koncert rozrywkowy (L). 18.05 •. Przed 
koncertem w Filharmonti" - lnCo•m 
CL) 18.2.5 Kodeks I klerownl~a. 18.40 
W . świecie humanistyki. 19.00 Pra­
ojciec Jo\\.1sz. rn.1s Lekcja jęz ros 
19.30 Giuseppe Verdi: „Don C.:irlos'; 
- opera. · 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

6.00 TV Technikum Rolnicze fW) 
(kolor). 6.30 TV Technikum Rolnicze 
(W). 8.30 „ Tak długa nieohecność" _ 
film fab. prod. wł.-tranc. (W). IO oo 
Język. polski dla klas II lic. c_ K. 
Norwid (W). U.05 Język polsl<l '1la 
klas VII - VIII - Telewizja (W). 
12.55 Język polski dla klas IV lic -
Polska poezja współczesna - odc. 
nr (W). 13.23 TV Technikum Rolni­
cze (W). 14.30 TV Technikum Rolni. 
cze (W, kolor). 15.05 Matematyka w 
szkole (Kraków). 16.30 Dziennik (ko­
lor). 16.40 Obiektyw - program woj_: 
wrocławskiego, Jeleniogórskiego, !Pg­
tt!cklego, wałbrzvskiego (Wrocław) 
17.00 Ekran z Bratkiem (W). 18.os 
Poligon (W) (kolor). 18.30 .. Ostatni 
wolni Indianie" (W). 19.0S „Gody w 
Godowte" - reportaż (W) (kolor) 
19.20 Dobranoc (W) (kolor). 19.30 
Dziennik (kolor). 20.45 Wlad. sport. 
(W) (kolor). 20.55 Przypominamy, ra_ 
dzimy (W). 21.00 ,Detektyw ze sta­
cji Union" - film fab orort. ,·sA 
(W). 22.211 Peuz (W) (kolor). 23.05 
Dziennik (kolor). 

PROGRAM li 

16.15 Język rosyjski (kolor). 18.50 
Monk!e ogniwa - rep. public. (Szcze 
o!n). 17.20 ,Liban" - reportat m: 
mowy (kolor). 17.50 „Po trzech la­
tach" - reportaż (kolor) 18.05 „Edu-
kacja" - fllm dok (kolor). 18.35 
., Wielkie nadz.leje" - odc. pt, 
„Wdzięczność" - film ser. prod. 
ang. n.eo Magazyn kulturalny (Łódź). 
19.20 Dobranoc (kolor). 19.30 Dzien­
nik (kolor) 20.45 Wiad, sport (ko­
lor). 20.53 Na muzycznej mapie Pol • 
ski - Częstochowa (kolor). 21.20 
„strategia pokoju". 21.55 24 l(odzl„y 
(kolor). 22.05 „Słowa za słowa". 22.35 
. Beethoven w tanecznych rytmac~" 
program z cyklu: „Małe dzieła ~·1el 
ldch mistrzów" - program TV NRo: 
23.10 Język francuski - lekcja u -

urs I stopnia. 

Rada Adwokacka w r..odzl za. 
wiadamia z tatem, te dnia 22 
marca 1976 r, odszedł s grona 
adwokatury łódzkiej na zawsze 

EMIL 
ZAUNAR 
ADWOKAT 

były kierownik I członek Zespołu 
Adwokackiego nr 19 w Łodd, 
prawnik o głębokiej wied11y Czło· 
wiek wielkiej prawości l szlache­
tnego serca. 

Cześ~ Jego pamięcll 

:tonie i 'Rod11!J1ie Zmarłego wy, 
razy 1tębokiego wsp6łczucia skła· 
dają: 

DZIEKAN I RADA .ADWOKA• 
CKA w ŁODZI 

PODZIĘKOWANIE 
ltoldankom i Kolegom: n 

Spółdsielni tnwalld6w Im. Ił. Sa­
wickiej, z Przedlięblorstwa Pro­
jektowania Przemysłu Maszyn 
Budowlanych „Blpro·Bumar" z 
Instytutu Medycyny Pl'acy ' Zakta· 
du Ochtony Radiologicznej I pra­
cowulkom Szpitala Klinicznego 
nr l AM im. N~ BuUckłego oraz 
tym, kt6rzy ucze11tnlczyl1 w uro­
CzYltośclach pogrzebu naszej ko· 
chanej Matki I Babel 

$. + P. 
STANISŁAWY 

CZARKOWSKIEJ 
składamy tą 4rogą serdeczne po­
dziękowanie. 

'RODZINA 

Dnia as marca 197ł r. zmarła na· 
gle, przetywszy lat 18, na>,za naj­
ukochaiiaza :tona, Mama l Babcia 

ZOFIA 
SUSKA 

a domu STARECKA 
Pogrzeb odbędzie się dnia tł 

marca br. o godz. 15 z domu 
przedpogrzebowego na Cmentarzu 
K,omunatnym, o ezym zawiadamia 
pogrążona w amutku 

RODZINA 

DZTENNJK POPUt.Al\lllY - d~enntk Robotn1cne1 SciOłdZ!elnl Wvdawń1czej ,Prasa Ka!•ZIC• · Rucll" WyOawcar t.Odtlrlt WYd•Wnli:two Pr.uowe RSW „Pran Ksldk• Rue!I" R.edaaul• Kotec1um RedalCcJ• 
kod llO- IOl! t.ódt PlotrllnW~ka Qg Ądret ~towv: .OP' tód2 skt ytka nr SO · l'eletooy: centrala t93·00 łli~J N WHY9tlrlml ddalamt Redaktor natielDJ S2S łł Z-ca tedaktore nac2elneen 301-26 
Sekretan odpnw1edzlalny Il łekretart !04 B Dztałv : mletsló 341 ·IO·· !137-4'1 1portoW' 208-95 ekonomtcan' 128 82 wo1ewódzkl i23·05 dz.lal ll1tów • 11uerwenc:J1 SO.' Ot trekootaó'llll nie tarnćw1~ 
nyeh reda1Cc111 nie ewreca1 kulturalny s21 80 .Penorama. '01.24 dz.lal sPQlecin, t. f1>ł«eportero s1a~r7 Ddał Oelos2en '11·80 tza treść ogloszen tedakC:la nte odpowtade> Redeke:t• n~na 889-68 
8118 78 Cena prel'lumeratv rocPnle t34 d phtr~nlt lt? •I 1<wartall'll• 58.llO d PrenumMate: pnyjmuJ• OddtlałV RSW .Prau Ks1a11<a-Ruch" oraa urzedy ciocztow• I doręczyclell' w 1.erm1n8 . 1 
na I 1rwart111 I ohłrn<"l.e ,,,.„, ~ho roir -do tO 1111td~o i'nle..1aea popr2edzaJ11eeco olrret .prenumerety Zalrład.v pracy, tnstytut'je ' „tganlucJe Składaj• zamńwtenta na prenumeratę w mteJscowym 
Oddziale RSW a w mletscqwośelach w kt6rveh nie ma tego oddziału, w urzt:dach pocztowveh b•d! u doręczyctell Natomlaat prenumeratorzy tndywtdualnl wył•cinte w urzędach pocztowy< 
blld~ u doreczvclell l!:gzemptarr;e arcll!walne .Dztennlka'' H do 1iab:vcta w 1lrlei>le ,Ruchu'> t.6dt P\otrlrowslra OS Nr tndeksu 35004 
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